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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 września. 


jego tronu, co zaś do królowej - regentki 
to przebyła ona na szczęście tyle już podo- 
bnych objawów z podziwienia godną siłą 
ducha, jest tak kochaną przez cały naród i 
ma tyle niezwykłych przymiotów na monar- 
chinię, iż można być zupełnie spokojnym, 
że i tym razem nie ulęknie się ani demon- 


Ostatnie wypadki w Hiszpanii nie są | stracyjnych okrzyków, zwróconych przeciw 
objawem odosobnionym, tworzącym dla siebie jej rządowi, ani owych, uosobiających sepa- 


jakby odrębną kartę w najnowszych dziejach 
starożytnej Iberyi. Pomiędzy nimi a owem 
wzburzeniem opinii publicznej w monarchii 
Alfonsów i rozruchami, o których od dłuższe- 
go czasu regularnie powiadamiają całą Europę 
depesze, zachodzi ścisły związek wewnętrzny, 
związek tworzący niejako jedno ogniwo wul- 
kanicznych objawów, zdających się dowodzić, 
że pod powierzchnią życia publicznego wrą 
tam i pasują się z sobą sprzeczne prądy, 
że pod popiołem pozornego spokoju żarzy się 
płomień niewypalonych namiętności polity- 
eznych. I istotnie. Dzisiejszy stan polityczny 
Hiszpanii jest wytworem całego szeregu hi- 
storycznych wypadków, które w usposobieniu 
nie tylko ogółu narodu ale i pojedyńczych 
jego części składowych pozostawiły nieza- 
tarte ślady, a już ten jeden fakt, ża obecne 
królestwo hiszpańskie powstało — podobnie 
jak dzisiejsze państwo włoskie — z całego 
zastępu samoistnych państewek, powoduje, 
iż duch separatystyczny, znany w Hiszpanii 
pod nazwą regionalizmu, kieruje na Iberyjskim 
półwyspie zawsze jeszcze biegiem wewnętrznej 
polityką. Pownież, zdamiana w posadzi krwi 
w r. 1873 pierwsza republika hiszpańska, a 
niemniej także wywołana przez Karlistów 
wojna domowa w latach 1874 i 1875, żyją 
jeszcze w pamięci Hiszpanów i chociaż — 
jak dowodzi usunięcie się słynnego męża 
stanu, przywódcy republikańskiego stronni- 
etwa, Emila Oastelara, od udziału w życiu 
publicznem = ruch republikański stracił dzis 
w Hiszpanii zupełnie grunt pod nogami: to 
jednak tą siłą, która sprzęga tam wszystkie 
sprzeczności, sprzeczności natury nietylko 
politycznej, jest dzisiaj zawsze jeszcze jedy- 
nie — monarchia. W tej monarchii jednak 
tkwi także cała potęga Hiszpanii, i większa, 
zdrowa część narodu wie o tem dobrze a 
przeto i tym razem ani nie potrzeba, ani 
nie można obawiać się, by ruch odśrod- 
kowy, jaki wstrząsnął znowu dziedziną 
Alfonsa XII, miał być niebezpieczny dla 
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Walerya Marrenć. 
Historja zwyczajnego człowieka. 


Z opowiadań emeryta. 


mamrn 


(Ciąg dalszy). 


Byłem podrażniony. Jakże nim być nie 
miałem? Spiewak stał w wyuczonej posta- 
wie, wsparty o konsolę, magnetyzując pannę 
Helenę szkłami okularów, to znów klękał 
przed nią, brał ręce, których mu ona nie 
broniła, nawet raz nachylił się i złożył po- 
całunek na jej czole, tam gdzie białość jego 
przyświecała przez czarne pukle. Ona zaczer- 
Wwieniła się, ale nie obraziła się wcale, prze- 
©iwnie, zdawała się do niego garnąć. 

— Napiszę teraz — zawołałem. 

— Co? — spytał krótko Franciszek. 
— Ostrzegę ją, ostrzedz muszę. To na- 

MóJ obowiązek. 

„o . = Jeśli tak uważasz, ostrzeż, chociaż 

W SIĘ MARNIE NIA zda. 

— Dla czego ? 

x Dla czego. Widzisz, każdą rzecz zro- 

bić trzeba w swoim czasie. Hel 
ymezasem w j ann eieny 

aw snać z O zentów, zeszła 

ha drogę praktyczną. On coś mówił, prze- 


Wet 


| ratystyezne dążności poszczególnych plemion 


hiszpańskich, wołań: Vivan los fueros! 


Dzień wczorajszy, dzień lgo września 
miał być decydującym dla dalszego pochodu 
rzeczy na półwyspie Iberyjskim : wezoraj bo- 
| wiem miały wejść właśnie w życie wszyst- 
kie owe reformy, zapomocą których gabinet 
| niszpańaki postanowił uzdrowić ekonomiczne 
położenie państwa i sprawić, że zwyczajne 
tw skarbeu hiszpańskim pustki należeć będą 
do szczęśliwie przebytej przeszłości. Według 
najświeższych depesz, rząd, mimo całej pozor- 
nej grozy położenia, postanowił przeprowa- 
dzić swoje zamiary. Zapewnił się on, iż po- 
siada zaufanie korony, a zarządził wszystko, 
eo było potrzebnem, by w razie jakiegokol- 
wiek rozruchu stłumić go już w zarodku. 
Dopóki rząd pewny jest wojska, nie potrze- 
buje się obawiać niczego, pomimo to je- 
dnak nie dziwnego, iż atmosfera życia pu- 
blicznego w Hiszpanii jest nieco niepewna, 
przygnębiająca. Hiszpański rydwan państwo- 
|wy przebywa obecnie niezawodnie trudną 
przeprawę i położenie jego nastroszone jest 
wdabazpiezceństwami, ale wytrawnemu jego 
sternikowi, vry przebył niejedną już tru- 
dność podobną, powiedzie się prawdopodo- 
bnie wyjść szczęśliwie 1 z tej niełatwej 
próby. 


SPRAWY MONARCHII 


(Głosy praeciw akcyi dążącej do rozbicia klubu 
Hohenwarta. — Sprawa trulnowska). 


Wszystkie poważniejsze niemieckie or- 
gana katolickie, wychodzące w Austryi, sta- 
nowczo potępiają akcyę, propagowaną głó- 
wnie w zagranicznej prasie katolickiej, a 
zmierzającą do rozbicia klubu hr. Hohen- 


kładał, ona słuchała, robiła jakieś uwagi, on 
je zbijał magnetyzując ją ciągle szkłami oku- 
arów. 


i Franciszek, który równie uważnie jak 
Ja 2 za gałęzi bzu przyglądał się tej scenie, 
mruknął : 

— Założę się, że ten łotr chce ją wy- 
kraść. 

— Zkąd wiesz ? — zawołałem zelektry- 
zowany. 

— Tak bywa zawsze. 

Podziwiałem jego znajomość rzeczy. 

— Prezes jest bogaty — mówił da- 
lej — panna Helena jedynaczka. 

— Więc ty sądzisz — szepnąłem — 
że nawet jej nie kocha! 

>, W tej chwili zdawało mi się niepodo- 
bieństwem, by ktoś, na kogo ona patrzała 
w ten sposób, którego tak oczekiwała, do 
którego garnęła się nakształt rozżalonego 
dziecka, mógł jej nie kochać. 

On — odparł z największą pogar- 
dą Franciszek — on kochać?... 

Miłość w jego wyobraźni poety była 
czemś wzniosłem, niedostępnem dla zwyczaj- 
nych ludzi. 

— Ja do tego nie dopuszczę, ja mu 
przeszkodzę, ja napiszę. 

Tym razem nie namyślałem się ani 
nad stylem, ani nad kaligrafią, ani nawet 
nad początkiem listu. Prawda, byłem dużo 
starszy, a przytem jako aplikant w ówcze- 
snej komisyi skarbu, miałem ciągle do czy- 
nienia z piórem. No! nie chodziło tam wcale 
o żadne amory tylko o cyfry, przecież list 
do panny Heleny poszedł mi gładko, jakem 


warta pod pozorem utworzenia; w Radzie 
państwa „centrum katolickiego“. Potiępiają 
tę kcyę: Conservative Correspondeng, urzę- 
dowy organ klubu konserwatystów, Tiroler 
Stimmen, najstarszy organ posłów tyrolskich, 
którzy, z drobnymi wyjątkami (Zallinger), 
zawsze najwierniej popierali hr. Hohenwarta ; 
organ katolików styryjskich Grazer Volks- 
i blatt; Salzburger Chronik it. d. Szezególne 
oburzenie w tych poważnych kołach katoli- 
ckich sprawiła insynuacya, jakoby nowy nun- 
cyusz arcybiskup Agliardi otrzymał był z 
FRzymu polecenie wspierania akeyi. zmierzą- 
Jącej do utworzenia katolickiego c. trum na 
zgliszezach klubu hr. Hohenwarta. Nuncyusz 
zresztą dopiero od kilku tygodni bawi w 
Wiedniu, nie miał jeszcze sposobności do- 
kładnie zbadać terenu i weale o tem nie 
myśli, jak zapewnia korespondent Czasu, aby 
się czynnie wmieszać do niezmiernie skom- 
plikowanych kwestyj austryackich stronnictw 
parlamentarnych. 

— Z Wiednia piszą do Politik: „Nie 
ulega wątpliwości, że w Radzie gabinetu 
istniał prąd, dążący do ponownego zwołania 
czeskiego Sejmu, aby jeszeze przed zgroma- 
dzeniem się Rady państwa projekt trutnow- 
ski poddany był powtórnie pod dyskusyę. 
Widocznie jednak hr. Taaffe widział pewne 
złe strony pomysłu wcześniejszego zwołania 
Sejmu; w sprawach tego rodzaju wszyscy 
Ministrowie podporządkowują się każdorazo- 
wej opinii hr. Taaffego. Sejm czeski zatem 
nie zostanie na razie zwołany. Radzie pań- 
stwa natomiast niebawem po rozpoczęciu se- 
syi przedłożona zostanie nowela trutiówSka: 
nowela ta jednak nie będzie mogła mieć 
mocy wstecz działającej i dlatego Sejm po 
ukończeniu sesyi parlamentu będzie się mu- 
siał ewentualnie raz jeszcze zająć sprawą 
trutnowską. Należy zaznaczyć wszakże słowo: 
ewentualnie — to jest tylko w takim razie, 
jeżeli projekt moweli trutnowskiej zostanie 
przez Izbę poselską uchwalony. Mało jest 
atoli po temu widoków; główny opór stano- 
wią Polacy. W klubie Hohenwarta, jak nie- 
którzy twierdzą, znalazłyby się może prądy 
noweli przychylne, ale Koło polskie zajmie 
stanowisko stanowczo odporne, a bez niego, 
a tem bardziej przeciw niemu hr. Taaffe nie 
może i nie chce rządzić. Tak więc nowela 
trutnowska, jeżeli przyjdzie do pierwszego 
czytania, pogrzebana zostanie w komisyi, a 


hr. Taaffe nie myśli wcale z jej powodu sta- 
wiać kwestyi gabinetowej." 


Sprawy francuskie. 


Najważniejszym momentem jutrzejszych 
wyborów ściślejszych we Francyi będzie ba- 
lotaż w departamencie du Var. Tam, około 


| wyboru p. Clemenceau kupi się uwaga nie- 


tylko wszystkich wyborców tego departamen- 
tu, lecz także całej Francyi i całego świata 
politycznego, który zajmuje się pilnie śle- 
dzeniem rozwoju wypadków w republice 
francuskiej. Pan (lemenceau odegrał tak 
wybitną rolę w dziejach wewnętrznej poli- 
tyki francuskiej z lat ostatnich, jest osobi- 
stością tak ciekawą i tak niezwykłą, cho- 
ciaż w kierunku ujemnym, iż to powszechne 
zainteresowanie jest zupełnie uzasadnione. 
Clemenceau wychodził dotychczas zawsze 
dopiero z wyborów ściślejszych — przy 
pierwszem głosowaniu nie padła nań nigdy 
jeszcze dostateczna ilość głosów — ale wy- 
chodził zwycięsko, podczas gdy tym razem 
wskutek gwałtownej agitacyi zarówno jego 
politycznych jak i osobistych wrogów, 
widoki jego nie są bynajmniej najlepsze. 
Walkę przeciw niemu prowadzą nawet 
republikanie. Wczoraj podaliśmy głos Ives 
Guyot'a o p. Clómencean, a p. Karol Laurent, 
w organie swoim „Jour tak znowu o nim 
pisze: „W wyborze tym chodzi o eo innego, 
niż o zwycięstwo p. Jourdana, rywalizujące- 
TEL: SLALAOL t._Chodzi o to, 
aby obalić p. Clémenceau, aby mu Mój n4- 
ukę i skłonić go do spokojniejszego trak 
wania polityki lub też do przeniesienia się 
w stan spoczynku, na który już sobie zasłu- 
żył wieloletniemi intrygami. Ohodzi o to, aby 
uwolnić republikę od człowieka, który kilka- 
krotnie o mało jej nie zgubił; od człowieka, 
który, dla dogodzenia własnej ambieyi, za- 
wsze intrygami swemi opóźniał bieg spraw 
i rozwiązanie kwestyj ważnych: od ezłowie- 
ka, który przeklął Gambettę, a Ferry'ego 
pozbawił szacunku i wziętości; wreszcie od 
człowieka, który najlepszy dał dowód swego 
politycznego zmysłu i znajomości ludzi, gdy 
wynalazł Boulangera i otworzył drogę bou- 
lanżyzmowi. Chodzi więc o to, aby Clemen- 
ceau nie mógł nadal szkodzić republice. Wy- 


się tego nigdy nie spodziewał. Może z po- 
wodu, że chodziło w nim tyle przynajmniej 
o fakta co o uczucia. i 

Napisałem jej wszystko eo o spiewaku 
mówiono, jego romanse, szulerki, brudne ży- 
cie, nieuczciwe sprawki, nie zapominając o 
peruce, fałszywych zębach, wyczernionych 
wąsach, latach sześćdziesięciu, które ukry- 
wał starannie, bo nie wiem co wydawało mi 
się większą zbrodnią. Skończyłem list i prze- 
czytałem go Franciszkowi. 

— A teraz co? — zapytał. 

— No teraz, trzeba go doręczyć. 
Podpisałeś się ? 
— Alboż ona zna moje nazwisko ? 
To nie. List niepodpisany nie ma 
znaczenia. f 

Miał słuszność, zrozumiałem to I wy- 
raźnie wykaligrafowałem Stanisław Burnicki. 
Potem zapieczętowałem pismo herbowym sy- 
gnetem, który mi ojciec kazał zrobić na imie- 
niny. Pobiegłem sam na górę w chwili, w któ- 
rej wiedziałem, że nie ma nikogo, prócz panny 
Heleny. Otworzyła Kasia. Znafa mnie dosko- 
nale, była bardzo zdziwiona, ale list wzięła 
bez namysłu, zwłaszeza, że w przystępie nad- 
zwyczajnej hojności wsunąłem Jej W rękę 
półzłotka bez namysłu. Powróciwszy do 
mego obserwatoryum, mogłem widzieć, jak 
go oddawała swojej pannie. Panna Helena 
wzięła list z obojętnością osoby myślącej 
o czem innem, dla której zresztą nie było 
to rzeczą osobliwą. W miarę jak czytała, 
krwawy rumieniec wybiegł na twarz. Przy- 
stąpiła też do okna, jak gdyby nie AR 
dobrze rozpoznać pisma czy liter 1 tak stada 


zwrócona do mnie profilem, a ręce w któ- 
rych je trzymała, drżały gwałtownie. 

— Patrz, szepnąłem zdławionym gło- 
sem do Franka, czyta, czyta. 

Przejmowała mnie dzika radość i ra- 
zem strach nieokreślony. 

Panna Helena zadzwoniła gwałtownie — 
Kasia wpadła do pokoju. 

„ Cóż bym był dał, żeby usłyszeć co mó- 
wiła. To było niepodobna. Za to mogłem wi- 
dzieć doskonale jak list podarła w drobne 
strzępki i z gniewem rzuciła na ziemię. 

Patrzyłem na to z przerażeniem, Fra- 
nek nie zdawał się zdziwiony. 

— Domyślałem się, że tak będzie wy- 
rzekł z fiegmą czysto niemiecką. 

— (zemużeś mi nie odradził, zawoła- 
łem ze łzami w oczach. 

Spojrzał na mnie z głęboką powagą. 

— Widzisz, odparł, mówiłeś, że to twój 
obowiązek, z obowiązkiem nie ma targu. 

— Czyż to naprawdę był obowiązek? 

— To zależy od pojęcia, wyrzekł bez 
namysłu, każdy go inaczej rozumie i sam 
sobie zakreśla. 

— A teraz, cóż mam uczynić? — 

Tego już Franciszek nie wiedział. 

— Zależy to od twoich uczuć. 

W liście odważyłem się prosić panny 
Heleny o chwilę rozmowy. Potem co zaszło 
nie było prawdopodobnem by mi jej udzie- 
liła. Kasia miała mi wręczyć odpowiedź, do- 
myślałem się, że gdzieś w bramie musi na 
mnie czatować, pobiegłem jej szukać. 

„ — O dla Boga, zawołała, ujrzawszy 
mnie, co mi też panicz narobił ? 


borcy departamentu Var, zamykając drzwi 
pałacu Bourbońskiego przed tym znanym in- 
trygantem, spełnią akt słusznej sprawiedli- 
wości i dobrej polityki“. 

Pisząc o sytuacji, jaka panuje we Fran- 
cyi teraz przed wyborami ściślejszymi, a któ- 
rą wytworzyły ostatnie wybory, w artykule, 
ogłoszonym w Figarze, a zatytułowanym: 
Entre deux serutins dowodzi p. Ernest Dau- 
det, że klęska żywiołów konserwatywnych 
nie jest wielka, ani tak doniosła, jak to u- 
trzymują radykalne i oportunistyczne dzien- 
niki. Nazajutrz po dniu 3 września, w któ- 
rym odbyć się mają wybory ściślejsze, mo- 
żna będzie stwierdzić, że jakkolwiek konserwa- 
tywni stracili pewną liczbę krzeseł w Izbie, to 
jednak zyskali ogromnie na liczbie głosów, jakie 
w ogóle padły za nimi. Cyfry głosów, odda- 
nych na Melchiora de Voguć, wicehrabię de 
Montfort i Jakóba Piou, dowodzą tego naj- 
wymowniej. W dalszym ciągu artykułu żali 
się Daudet na monarchistów, którzy czynili 
wszystko, aby podkopać prawicę republikań- 
ską godziwymi i mniej godziwymi sposobami. 
Niektóre drugorzędne dzienniki monarchi- 
czne nie szczędziły nawet oszczerstw i po- 
twarzy na ludzi takich, jak hrabia de Mun 
i Jakób Piou; obecnie zaś winę swojej słu- 
sznej klęski zrzucają na przejednanych repu- 
blikanów, którzy rzekomo wywołali rozbicie 
prawicy. Przyczyna klęski żywiołów konser- 
watywnych leży, zdaniem Daudeta, we wła- 
ściwościach powszechnego głosowania, w 
presyi rządowej, wreszcie w braku organiza- 
cyi wśród prawicy republikańskiej. Sprawa 
nie jest wszakże wcale stracona, byle tylko 
wszyscy konserwatyści we Francji zrozu- 
mieli, że trzeba rozpocząć systematyczną ak- 
cyę na ściśle i szczerze konstytucyjnym;grun- 
cie. — Co do najbliższej jednak parlamen- 
tarnej kadencji, to w tym samym numerze 
Figara Franciszek Magnard stawia pessymi- 
stycane horoskopy, wykazując, wbrew opty- 
nizmowi Journal des Débats, iż nie ma na- 
dziei, aby można było doprowadzić do skutku 
w nowej Izbie utworzenie stałej wielkiej par- 
tyi umiarkowanej, któraby mogła dać pożą- 
daną większość. 


Home - rule. 


Trzecie czytania bilu o samorządzie 
irlandzkim rozpoczęło się w Izbie gmin sto- 
sownie do zapowiedzi gabinetu londyńskiego, 
we środę d. 30 z. m. O odbycie tej formal- 
ności, która miała zakończyć kampanię o 
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merulskim z tego względu, że dyskusyę nad 
tą sprawą prowadzono zbyt rozwlekle, tak, 
że po ukończeniu jej w piątek minie 82 
dzień cbrad nad tym jednym jedynym 
bilem. Zresztą przedyskutowano wszystkie 
zasadnicze paragrafy bilu, paragrafy, nad któ- 
rymi nie odbyła się dyskusya , mniejszej są 
wagi. Nie należy się też obawiać, że Irland- 
czycy dążyć będą do zupełnego zniesienia 
unii Irlandyi z Anglią, przeciwnie, uznawają 
oni zupełnie moralną powagę aktu unii. — 
Jeżeli zaś nie ustanie opozycya przeciw bi- 
lowi homerulskiemu — to wywoła się w Ir- 
landyi daleko większe jeszeze rozgoryczenie 
i zacięty opór przeciw władzom angielskim, 
a wtedy cały naród irlandzki w energi- 
czniejszej formie żądać będzie zniesienia 
unii. Wszystkie wątpliwości , wygłaszane 
przez opozycyę, są tak błahej natury, że 
nie ma nawet eo nad niemi się rozwodzić, 
wystarczy na nie odpowiedzieć prostą nega- 
cyą. Rząd buduje na racyonalnej wolności i 
skuteczności jej, jako środka do pomyślności 
narodu. Mowca wyraża głębokie przekonanie, 
że przez przyjęcie tego bilu uczyni si3 i 
musi się uczynić największy krok naprzód 
na drodze osiągnięcia rychłego a zupełnego 
tryumfu. 


Większość Izby przyjęła mowę prezesa 
gabinetu grzmiącymi i przeciągłymi oklaska- 
mi poczem wstąpił na mownicę przywódca 
parnelitów : John Redmond. Ponieważ par- 
nelici do pewnego stopnia wrogo byli uspo- 
sobieni dla bilu, zdaniem ich bowiem daje 
on Irlandyi za mało, przeto deklaracyi Red- 
monda oczekiwano z wielkiem zaciekawie- 
niem. — Tem większe także było zdziwienie 
w Izbie, gdy wódz parnelitów oświadczył, 
że głosować będą w trzeciem czytaniu za 
bilem bez żadnych zastrzeżeń, choć nie 
uważają bilu homerulskiego za środek, osta- 
tecznie rozwiązujący kwestyę irlandzką. — 
W ten sposób bil dopłynął w Izbie gmin do 
brzegu, a clociaż Izba lordów go odrzuci, 
w każdym razie przyjęcie bilu będzie miało 
tę wartość , że większość Izby angielskiej, 
reprezentująca masy demokratyczne w An- 
glii, obali politykę aktorów unii, i uroczyście 
zatwierdzi zasadę autonomii irlandzkiej. 


-rimmowa 


Wystawa w Chicago. 


Jakkolwiek niezawodnie niesłuszny 
jest zarzut, pojawiający się w niektórych 
sprawozdaniach z wystawy Kolumbijskiej, iż 


Home-rule w angielskiej Izbie gmin, wniósł | ona jest jedynie humbugiem amerykańskim 
sam Gladstone. Wniosek swój uzasadnił sę- | na wielką skalę, to jednak trudno nie przy- 


dziwy premier w godzinnej przeszło mowie, 
w której dowodził, że bil opiera się na do- 


Ånaċ, iż uczyniuno ją przybytkiem business u 
różnych firm i przedsiębiorstw, że uczyniono 


brych doświadczeniach, jakie idea samorządu |ją areną reklamy przedsiębiorezej, a wskutek 
poczyniła w Ameryce i w koloniach angiel- į tego i ogólny rozkład jej jest nierównomier- 


skich. Ale nietylko w Ameryce lub w ko- 
loniach, lecz w ogóle wszędzie, gdzie istnieje 
Homerule, stanowi rozdział spraw lokalnych 
od ogólnych spraw państwowych podstawę 
i główną zasadę. Wprawdzie polityezne sto- 
sunki Szwecyi i Norwegii znajdują się obeenie 
w stadyum krytycznem, ale obydwie strony 
popełniłyby wielką niedorzeczność, gdyby 
doprowadziły do zniesienia unii. Nawet gdyby 
unię rozwiązano, to zawsze na pochwałę jej 
poczytywane będą 80 lat istnienia zgody i je- 
dności pomiędzy obu państwami z wielką ko- 
rzyścią dla Kuropy i ludzkości. W dalszym 
ciągu uzasadniał Gladstone żądanie swoje ry- 
chłego zakończenia dyskusyi nad bilem ho- 


ny, i wystawa popisuje się niekiedy drobia- 
zgami, zamileza zaś o rzeczach ważniejszych 
i wreszcie, chociaż dumnie nosi na sobie 
etykietę „międzynarodowej*, w gruncie rzeczy 
jest przeważnie tylko miejscową wystawą 
amerykańską. Wspaniałość gmachów lub pa- 
wilonów n. p. znajdujących się w parku 
Jacksona, zazwyczaj zgoła nie zależy od 
istotnej wartości firmy i nie nie ma do czy- 
nienia z jej ogromem; natomiast znajduje się 
w jak najściślejszym związku z koniecznością 
reklamy. I tak: Każdy n. p. Stan związku 
północno - amerykańskiego popisał się wła- 
snym budynkiem, ale jeżeli wstąpi się w 
progi pawilonów tych Stanów, które pod 
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— Masz odpowiedż? spytałem, udając, 
że nie mam pojęcia o fatalnym rezultacie 
korespondencji. 

— Ale! właśnie też, odparła, panienka 
spytała się naprzód kto list oddał. Widzia- 
łam zaraz, że jej się oczy palą jak wówczas, 
kiedy bardzo rozgniewana, więc mówię już 
prawdę, że to młody pan Burnicki! — Jaki 
Burnieki? pyta takim głosem, jak by ją coś 
w gardle dławiło. Dopiero musiałam powia- 
dać, że to syn tych państwa eo tu mieszkali 
i wyprowadzili się, i że paniez co dzień do 
do pana Franciszka przybiega. Cóż to za 
pan Franciszek? pyta znowu, bo już ona ta- 
ka, że choć przez okno sto razy na kogo 
patrzy, to nie będzie wiedzieć jak się nazy- 
wa i nie ją to nie obchodzi. Jak ja powie- 
działam, że to syn naszego gospodarza, tak- 
ża bardzo porządny paniez, panienka prze- 
rwała: Żebyś rai tu więcej takieh listów nie 
nosiła, pamiętaj, powiedz tym co cię przy- 
słali, że ja nawet ich czytać nie będę, a 
ciebie precz wypędzę. 

— I nie więcej? spytałem 
dowany. 

— To paniczowi jeszcze mało? zawo- 
łała Kasia, śmiejąc się, pomimo bury ode- 
branej od panny Heleny, bo ja, to byłabym 
się chciała w mysią dziurkę schować. Pa- 
nienka bardzo dobra, ale jak się rozgniewa, 
to nie ma z nią żartów. 

Chciała jeszcze coś dodać, kiedy doj- 
rzała z daleka ekwipaź swoich państwa, i 
skoczyła na schody spłoszona. 

Prezesowa powracała z doktorem, któ- 
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rego teraz często spotykała w alejach i za- 
wsze zabierała na herbatę. j 

Namyślałem się, jak mam dalej postą- 
pić i nie wiem doprawdy cobym był wymy- 
Ślił, kiedy w parę dni później Franek wpadł 
do mnie strasznie zalterowany. Właśnie wy- 
bierałem się do biura. 

— Wiesz, szepnął mi z uwagi na ojca, 
który także gotował się do swojej pańszczy- 
zny, panna Helena uciekla ze spiewakiem. 

Skamienialem, a Franck opowiadał mi 
półgłosem szezegóły tej haniebnej tragiko- 
madyi. 

— I cóż w domu? pytałem. 

— A cóż, nie! Wieczorem ojciee po- 
jedzie do resursy, matka będzie pić herbatę 
z doktorem. Podobno zakochani pojechali 
gdzieś na wieś, czy za granicę. Ślub we- 
zmą, rodzice dadzą się z łatwością przepro- 
sié. Kto wie, może i radzi są z tego, że im 
z głowy kłopot spadnie. 

Franciszek miał słuszność, czułem to, 
przecież nie mogłem powstrzymać wyrazów 
oburzenia. ; 

— Niegodziwa! wołałem. 

Ale on położył mi rękę na ramieniu i 
rzekł z przedwczesną powagą. 

— Daj pokój. Biedna ona, najmniej 
winna, a najwięcej pokutować będzie. 

Miał słuszność, uznałem to później. Bo 
też i łatwo być sprawiedliwym, kiedy nas 
cudze czyny nie bolą. Í 

Kiedy po óbiedzie pobiegłem do Fran- 
ciszka , przekonałem się, że „dobrze znał lu- 
dzi. W domu prezesa nie się nie zmieniło. 
Walenty zajechał o zwykłej godzinie. Preze- 


względem swojej zamożności, rozwoju ekono- j całe partye, o których jednozgodne panuej 


mieznego i kulturnego rej wodzą w związku, 
a zatem nie potrzebują ściągać do siebie no- 


zdanie, iż nie podobna żądać niczego więcej. 
Jednym z najpiękniejszych budynków 


wych osadników — napróżno będziemy o0-|na wystawia jest gmach ogrodnictwa. Gmach 


glądali się dokoła, poszakująe jakichbądź 
okazów produkcyi. Nie nie odkryjemy podo- 
buego! Bo i pocóż wydawać pieniądze na 
popis, który nie a nie nie da, jeno pochło- 
nie nieużytecznie pewną kwotę pieniężną ? 
Gmach takiego Stanu spełnia jedną tylko 
rolę: jest klubem dla swoich obywateli. 
Znajduje się tam biuro, w którem przyjeżdża- 
jący z terytoryum danego Stanu notują swoje 
nazwiska i zapisują adresy, a nadto odbie- 
rają listy; jest czytelnia, zaopatrzona we 
wszystkie gazety, wychodzące w tym Stanie. 
Znajduje się jeden i drugi salon, w kącie 
stoi fortepian, na ścianach wiszą obrazy, fo- 
tografie okolie i znakomitości miejscowych, 
umeblowanie jest urządzone z komfortem. 
Giwarno tutaj i pełno! Ziomkowie grają, spie- 
wają, gawędzą. Zwykle bywa jeszcze restau- 
racya, prowadzona także przez „ziomka*, Sło- 
wem, taki budynek w gruncie rzeczy jest wła- 
snością prywatną; tutaj Nev-Jork people rezydu- 
je, tam Massachussetts people it. d., zgoła nato- 
miast inny widok przedstawi się oczom zwie- 
dzającego wystawę, kiedy uda się do pawi- 
lonów, będących własnością Stanów „dale- 
kiego Zachodu* północnej Ameryki. Tu 
wszystko obmyślone jest na to, aby za po- 
średnietwem wystawcy zwabiać w tamte 
strony tłumy wychodźeów. Wszystko zatem 
zależy od interesu wystawców. Ilekroć in- 
teres wymagał tego, nadesłano co tylko mo- 
żna było, tak, iż musiano kłócić się o każdy 
cal przestrzeni — stosy przedmiotów czekały 
rozmieszczenia. Ale gdziekolwiek zbrakło ta 
kiego bodźea, gdzie prywatny przedsiębiorca 
albo wcale nie widział dla siebie zysku albo 
tak mały, że nie wynagradzał zachodów, 
tam niemiła niespodzianka oczekiwała za- 
rząd: brak okazów dla zapełnienia wyzna- 
czonej przestrzeni. 

Wskutek tego nie brak na wystawie 
części, o których inaczej powiedzieć nie mo- 
żna, jak tylko, iż się nie udały. Takie wra- 
żenie robi n. p. cały pałae kobiet ze swoją 
wystawą. Rzeczywistość nie dopisała zamia- 
rom. Amerykonki chciały wznieść monument 
dla swojej historycznej działalności, umie- 
ścić wszystkie zdobycze kulturalne płci żeń- 
skiej, szeregiem produktów skreślić rozwój 
zajęć swoich, zaznaczyć dzisiejszą rolę ko- 
biety w życiu pojedynczych krajów i wre- 
szcie stworzyć ognisko dla porozumiewania się 
w ciągu kilku miesięcy w_tym kierunku i na 
tem polu. Otóż pałac kobiet zrobiłby zupeł- 
ne fiasko, gdyhy niapospieszonć ż zesziuko- 
waniem go. Oto ażeby zapełnić salę poczęto 
przyjmować nietylko to, czego dokonała kobie- 
ta, ale i to, czego kobieta używa. W osta- 
tecznym rezultacie doszło do tego, że gmach 
płci żeńskiej stał się przedewszystkiem wy: 
stawą — koronek, przynajmniej o ile rzecz 
tyczy się Earopy. Podobnie także w gmachu, 
w którym miano urządzić wystawę nabiału, 
zamiast okazów przedstawiających cały roz- 
wój tej potężnej dziedziny przemysłu na prze- 
strzeni Stanów Zjednoczonych, znajdzie zwie- 
dzający tylko puste ściany, pewną liczbę 
baryłek sera, nieco masła, któremu nadano 
najrozmaitsze formy: kwiatów, ciast, liter — 
i koniec! Istnieją gmachy, które świeciłyby 
pustkami, gdyby nie zgromadzono, co tylko 
wlazło pod rękę. 

Nie można tego powiedzieć jednak o 
całej wystawie. Są tam rzeczy wspaniałe, są 


cały dzieli się na cztery skrzydła: dwa iwo- 
rzą prawą, drugie dwa lewą stronę budyn- 
ku, w środku zaś znajduje się hala główna. 
W hali głównej, do połowy wysokości kopu- 
ły pną się rośliny najróżnorodniejszych ro- 
dzai i robią wrażenie dziewiczych lasów A- 
meryki. Przyroda uchwycona została z całą 
ścisłością. Strumyk płynie wartko, odbijając 
się po kamieniach; a z drugiej strony wy- 
tryska źródło, napełniające gąszcz liści ta- 
jemniczym szmerem. Botanik ma tu tysiące 
okazów wszelkiego rodzaju roślin, może stu- 
dyować lata całe okazy najróżnorodniejszych 
gatunków. Nie można patrzeć obojętnie, gdy 
promienie słońca obleją tę kaskadę zielono- 
ści, gdy wreszcie dbały ogrodnik obrzuci 
zmęczone roślinki milionem błyszczących i 
mieniących się kropel. W około pięknego 
wzgórza biegną łuki budowli gęsto obrosłe 
zielonością; z tychże łuków zwieszają się 
wazony o wdzięcznie spuszczających się ro- 
ślinach. Filary łuków otoczone grupami ro- 
ślin; jedne z nieh pospolitsze, ale wypro- 
wadzone w rozmaitych kształtach, inne tak 
pospolite, jak rośliny kwitnące raz na sto 
lat. Pomiędzy filarami umieściły się wystawy 
rozmaitych przedsiębiorców lub Stanów. Tu 
sprzedają dzbanki gliniane obrosłe zielono- 
ścią, róże zmartwychwstające, mające przy- 
pominać życie przyszłe, i wreszcie najpospo- 
litsze kwiaty. Największą ciekawość budzi w 
głównym pawilonie kryształowa grota Mamuta. 
Zrazu przebywa się korytarze, których ściany 
są obsypane drobnymi kawałkami kryształu 
i iskrzą się odbiciem świateł elektrycznych. 
Korytarz kończy się grotą, która ma na pra- 
wo najstaranniej urządzoną kotlinę. Ściany 
i sklepienie przedstawiają odłamy kryształów, 
zręcznie przytwierdzone tuk, aby całość da- 
wała niejakie wyobrażenie o rzeczywistości. 
Ze sklepienia zwieszają się sople kryształu; 
z wody, zalewającej spód jaskini, takież so- 
ple się podnoszą; w języku naukowym noszą 
one nazwę stalagnitów i stalaktytów. W gro- 
cie tej stoi przewodnik i objaśnia, w jaki 
sposób coś podobnego w naturze powstać 
mogło, eo to właściwie są te kryształy, jak 
były niepojętą tajemnicą dla człowieka, póki 
nie przyszła nauka, aby mu wytłómaczyć 
eudowność tych zjawisk i aby dać mu w 
rękę jeden materyał więcej do potężnego 
warsztatu, który się nazywa przemysłem. 
Obok zaraz widzimy przedmioty tego prze- 
mysłu. Grota owa jest 52 mi! angielskich 
diuga i obejmuje 1.500 różnej wiełkości ja- 
skiń; znajduje się ona w S. Dakota. W tejże 
miejscowości jest kopalnia srebra, wytwory 
jej w postaci filigranowych wyrobów zachwy- 
cają gości, zwiedzających grotę. Można je 
nawet kupować a w każdym razie warto wie- 
dzieć, że to wyrób tanio płatnych paluszków 
dziecinnych. 

Dwa pawilonj poboczne zajęte SĄ ró- 
wnież roślinnością. W lewym od wejścia u- 
derza mnóstwo storczyków; jakie wspaniałe 
kwiaty, a jak oryginalne ich kształty, zapach 
przytem przejmujący, a miły! Ze storczyka- 
mi, pieszezotą cieplarń, sąsiaduje suchy wy- 
chowaniec Teksasu, kaktus; i tu uderza ory- 
ginalność kształtów i bogactwo gatunków. 
W tymże pawilonie, wzdłuż lewej ściany znaj- 
dują się okazy przysłane z Niemiec ; kwiaty 
widocznie zmęczone podróżą, choć przysłano 
tylko takie, którym droga najmniej szkodzi. 


sowa wprawdzie nie pojechała na spacer, za 
to doktor przyszedł znacznie wcześniej, a 
prezes nie opuścił resursy. Tylko kot oso- 
wiały wyglądał przez okno pustego pokoju, 
a papuga krzyczała przeraźliwie. 

Tak się zakończył mój romans z panną 
Heleną, prawdziwy romans bez słów, gdyż 
ani ona mojego, ani ja jej głosu nie słysza- 
łem nigdy. 

Ludzie, dowiedziawszy się o ucieczce 
prezesówiny, śmieli się i mówili, że jabłko 
niedaleko pada od jabłoni, a ojciec powie- 
dział do mnie: 

— Biedna prezesówna. Matka miała 
słuszność. 

Gdyby matka żyła, miałaby teraz pię- 
kne pole tryumfowania nad ojcem. Już to 
ojeiee kochał ją nad wszystko, śmierć tej 
miłości nie zerwała. Może wymawiał sobie 
postępowanie lat ostatnich, zmartwienia jakie 
jej sprawiał, dość, że po jej stracie uspokoić 
się nie mógł. OR rana zaraz wzdychał, gdy 
mu Marysia przynosiła kawę. Naturalnie, 
kawa nie mogła być tak dobrą, jak kiedy 
ją matka przyrządzała , ojciec przecież nie 
robił żadnych uwag, chyba, że się śmietan- 
ka zwarzyła, pił ją w milezeniu. Stracił na 
dlugi czas ocholę do gawędki. Niekiedy tyl- 
ko okazywał się weselszyra: było to w razie, 
jeśli mu się nieboszczka przyśniła, wówczas 
opowiadał swój sen i już przez dzień cały 
miał rozjaśnione oblicze. Sen zaś, który mu 
sprawił tyle przyjemności, rozpamiętywał 
ciągle, przypominając sobie różne jego szeze- 
góły, które w ciągu dnia powtarzał mnie i 
Marysi. 


Mieszkaliśmy wówczas tylko we dwóch 
z ojcem, bo Adaś, ukończywszy studya w Ma- 
rymoncie, był na praktyce, Do urzędu nie miał 
on najmniejszej ochoty. Lubił nadewszystko 
świeże powietrze, gonitwy, do psów miał 
szezególną namiętność, zawsze biegał na ja- 
kieś majówki, nawet raz jeden z kolegów 
zaprosił go na wieś w czasie wakacji. 

Powrócił uszczęśliwiony i odtąd miał 
tylko wieś w głowie, a że w czasie owych 
pamiętnych wakacyj nauczył się strzelać i 
udało mu się nawet zabić wróbla , miał się 
za wielkiego myśliwca. 

Ojciec więe postanowił kierować go na 
leśnika Mogło to wówezas dać dobre utrzy- 
manie, bez wielkiego nakładu pracy i nanki. 

Dziś do leśnictwa, ba! nawet do zwy- 
czajnego gospodarsiwa, trzeba kończyć Uni- 
wersytet. Do wykcnywania najprostszych 
czynności wymyślono mnóstwo zawiłych na- 
uk. Nie wiem czy z tem jest lepiej? Da- 
wniej lasów było daleko więcej, gospodar- 
stwo zaś przynosiło wielkie dochody. Każdy 
właściciel ziemski, nawet dzierżawca, żył jak 
udzielny książę na swojej wsi, pieniędzy 
miał huk, jax przyjechał do Warszawy to 
go znać było, a kiedy zaprowadzono jarmar- 
ki wełniane i szlachta się na nie zjechała, 
to aż miło było patrzeć na wesołe, zdrowe 
ogorzałe twarze, z sumiastymi wąsami, które 
po mieście rozsiewały deszez złoty. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


JE 


Dział ten upiększa fonna, którą stanowi | Pielgrzymi ze wszystkich stron otaczają naj- 


grupa delfinów i dzieci podtrzymujących ko- 
bietę na muszlach. Oryginalne również wra- 
żenie sprawia człowiek lekko przykryty skó- 
rą dzikiego zwierza, wyłaniający się z po- 
śród kwiatów; tygrys topi w nim swe pazu- 
ry, a wierny obrońca, pies, ciągnie napa- 
stnika za ucho. Środek pawilonu zajmują lia- 
ny pnące się po drzewach, różnego rodzaju 
paprocie, które zdają się wyrastać z łąki 
bujnie się zieleniejącej. Ta łąka składa się 
zapewne z tysiąca ciekawych roślinek , dla 
wielu jednak mało się ona różni od łąk, któ- 
re nieraz się depcze. 

W pawilonie na prawo miłe wrażenie 
wywierają ciągnące się przez środek pagórki 
porosłe paimami. Tu również wzdłuż prawej 
ściany zwraca uwagę oddział japoński: nie- 
które rośliny w pięknych wazach, strumyk 
przerzyna grupy zieloności, łączy je zręcznie 
rzucony mostek. Podziwiać tam trzeba klon 
który z jednego pnia wydał 14 różnych 

atunków liści, tworząc pstry bukiet bez 
kwiatów; lub też sztakę japońską, która 
zmieniła tuję i różę na wielkie drzewa. 
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Cholera. 


Z Poznania donoszą, iż potwierdza się 
wieść o pojawieniu się jednego wypadku 
cholery azyatyckiej w Soleu. W Chełmży ro- 
zeszła się onegdaj pogłoska o wybuchu cho- 
lery w Chrapicach i Dubielnie; pogłoska o- 
kazała się jednak nieprawdziwą. 


W Berlinie stwierdzono świeżo dwa 
wypadki cholery, a nie ulega wątpliwości, 
że epidemia pojawiła. się najprzód u dziecka, 
od którego następnie matka się zaraziła. 
Obecnie znajduje się w szpitalach berliń- 
skich 13 pacyentów cholerycznych, a mię- 
dzy nimi 8 mężczyzn Í 5 kobiet. 


Warsz. Dniew. podaje następujący no- 
wy biuletyn o przebiegu cholery w Króle- 
stwie: W guberni warszawskiej: w Kutnie 
wydarzył się dotąd tylko jeden wypadek za- 
słabnięcia podróżnej, przybyłej z Kłodawy. 
W gubernii kaliskiej: w powiecie kolskim: 
w mieście Kole d. 25 sierpnia zachorowało 
osób 12, zmarły 2, wyzdrowiało 20, pozo- 
stało chorych 88. W gubernii łomżymskiej: 
w osadzie Zambrowie, pow. łomżyńskiego, 
d. 29 sierpnia zachorowała osoba 1, zmarła 
1, pozostało chorych 12; w pow. mazowie- 
ekim, w osadzie Mazowiecku d. 29 sierpnia 
zachorowało osób 18, zmarło 7, pozostało 
chorych 18; w Uiechanoweu tegoż dnia za- 
chorowało osób 2, pozostało chorych 7; we 
wsi Jabłonce, tegoż dnia, pozostało chorych 
2; we wsi Gołasze pozostało chorych 5; we 
wsi Bojki zachorowała jedna osoba i zmarła; 
w pow. ostrowskim w osadzie Czyżewie, d. 
29 sierpnia zachorowało osób 9, wyzdrowia- 
ło 6, zmarła 1, pozostało chorych 17; w o- 
sadzie Andrzejowie, tegoż dnia, pozostał tyl- 
ko 1 chory. 

W Warsz. gub. Wiedom. ogłasza in- 
spektor lekarski, dr. Lewiński, co następuje: 
Przybyła do Kutna z Kłodawy dziewczyna, 
Rojza PiaskowSka, zapadła na rozstrój žo- 


łądkowy bardzo silny, Umieszczono ją w 
szpitalu w oddzielnym pokoju, z zastosowa- 
niem wszelkich środków ostrożności i ścisłej 


liskiej. MA 

W m. Kijowie w d, 27go z. m. było 
chorych na cholerę 90 osób, zachorowało 12, 
umarły 8, wyzdrowiało 18, pozostało cho- 
rych 81. W gubernii kijowskiej w czasie od 
T4go do 25g0 7. M. zachorowało w różnych 
miejscowościach 740 osób a umarło 284 o- 
sób. Wobec zmniejszenia się epidemii w m. 
Kijowie, postanowiono znieść niektóre od- 
działy szpitalne dla_cholerycznych, a wszy- 
stkich epidemicznych pomieszcząć w szpita- 
lu Aleksandryjskim. 


Dr. Karliński, brat profesora astronomii 
w Krakowie, wysłany przez rząd w Seraje- 
wie jako towarzysz | opiekun pielgrzymów 
bośniackich, udających się do Mekki, przed- 
stawia w raportach swoich stan rzeczy, jako 
nadzwyczaj opłakany.  Wyruszyło mężczyzn 
115, kobiet 5; zmarło tam na cholerę męż- 
czyzn 57, kobiet 2; wróciło 48 osób, 11 
zostało w kwarantanie W Bejrucie, a 7 zo- 
stało w Mecce. Porządku strzeże w Mecce 
6 batalionów piechoty, między którymi atoli 
grasuje epidemia. Służbę sanitarną pełnią 
wyłącznie wojskowi lekarze tureccy. W Mec- 
ce i w Dżeddah wielki brak lekarzy „i wszel- 
kiel. środków. Pielgrzymi pełzają wśród bo- 
leści i kurczów , byle u grobu proroka sko- 
nać, bo tacy pewni są siódmego nieba. 
W lazarecie egipskim w El-Tor stosunki są 
Już nieco lepsze; w lipcu było tam atoli 
Pielgrzymów naraz 37.000, więc epidemia 
musiała się srożyć. Lazaret w Klazomenie 
nieżle jest opatrzony, ale obsługa wadliwa. 


większą ufnością i wdzięcznością dr. Karliń- 
skiego i dr. Kłodzianowskiego, austryackiego 
delegata sanitarnego w Egipcie, którego 
staraniem w El-Tor zaprowadzono wodociąg. 
Lekarze arabscy są prostymi oszustami i 
nieukami. Trudno pielgrzymek zakazać, ale 
jest wspólnem zadaniem całej Europy posta- 
rać się o naprawę stosunków w Mecce i 
stłumienie ogniska zarazy przez obmyślenie 
zdrowej podróży i zdrowego umieszczania 
pielgrzymów , niemniej, o uregulowanie ich 
napływu, żeby się w najgorętszą porę tłumy 
nie zbierały. 
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Lwów, 2 września. 


—| JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś przedpołudniem o godz. 
11 do Jarosławia. W Jarosławiu, względnie 
w Krakowou będzie obecny JE. P. Namiestnik 
przez cały czas pobytu Najjaśniejszego Pana na 
manewrach w Galicji. 


— JW. Pan Wiceprezydent Namie- 
stnietwa Jan Lidl, po kilkudniowem niezdro- 
wiu, spowodowanem infiuenzą, objął z dniem 
dzisiejszym urzędowanie w zastępstwie nieobe- 
cnego JE. P. Namiestnika. 

— Kolej elektryezna. W tych dniach 
przybyli do Lwowa urzędnicy techniezni firmy 
„Siemens et Halske* mający wykonać budowę 
kolei elektrycznej. Rozpoczęto robotę już od stro- 
ny dworca kolei państwowych, tudzież nad Sta- 
wem Pełczyńskim przy drodze Wuleckiej, gdzie 
ma być założona stacya centralna. 

— Festyn akademicki zapowiedziany 
na 3 września odbędzie się dopiero w piątek 8 
b. m. na górze Zamkowej. 


— Wydział Tow. Bratniej Pomocy na 
Wszechnicy lwowskiej poleca kandydatów do 
zajęć biurowych jakoteż i lekcyj Zasięgnąć mo- 
żna wiadomości w biurze Tow. Bratniej Pomocy 
(Rynek 36 II. p.). Wydział poleca tylko takich 
kandydatów, za których sumienność w wykony- 
waniu obowiązków zaręczyć może. 


— „Ah Sokoła.“ Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokoł* uprosiło znanego tenora druha 
Eugeniusza Guszalewieza do wystąpienia na do- 
chód budowy drugiej sali gimnastycznej w kon- 
cercie, który się odbędzie we wtorek dnia 5 bm. 
o godzinie pół do ósmej w sali Sokoła. P. Gu- 
szalewicz odspiewa między innemi wyjątki z oper 
Wagnerowskich, Tannhausera, Lohengrina, Wal- 
kiryi i t. p. Bi.etów można nabyć w handiu 
Krimmera i w cukierni Bienieckiego a wieczo- 
rem od 6 8 w kaneelaryi Sokoła. 


— Ze „Skały.* Stowarzyszenie katoli- 
ckiej młodzieży rękodzielniczej „Skała* urządza 
w niedzielę dnia 3 b. m. w ogrodzie własnym 
przy ulicy Mickiewicza 1. 28 zabawę towarzyską 
w połączeniu z przedstawieniem amatorskiem 
sztuk p. t. „Dramat jednej nocy“ Aurelego Ur- 
bańskiego i „Wybory do Rady miejskiej* kome- 
dyi ze spiewami Stanisława Koźmiana. Początek 
zabawy o godz. Æ popołudniu, przedstawienie 
rozpocznie się o godz. 8 wieczorem. 


— P. Marya Ząbkiewicz, Lwowianka, 
uczenica J. Milana i L. Marka, uzyskała re- 
skryptem Wys. Namiestnietwa koncesyę na otwar- 
cie szkoły muzycznej w Tarnopolu. Jako ukwa- 
lifikowana nauczycielka prywatna po długoletniej 
praktyce w obywatelskich domach w kraju i za 
granicą, p. Ząbkiewicz będzie przyjmowała także 
pensyonarki z prowineji. 


— Izba rękodzielnicza lwowska po- 
daje do wiadomości, że wybrany wspólny komi- 
tet wykonawczy do rozdawnictwa bezprocento- 
wych pożyczek dla mniej zamożnych rękodzielni- 
ków wystawców, podjął już z Banku krajowego 
przyznaną przez Wysoki Wydział krajowy z 
funduszu przemysłowego pożyczkę w kwocie 
15.000 zł. Wzywa przeto wszystkich lwow- 
skich przemysłowców i rękodzielników, którzy 
będą brać udział jako wystawcy w przyszłej 
powszechnej Wystawie krajowej a chcą korzy- 
stać z wyż wspomnionej pożyczki, aby najpóźniej 
do końca września br. wnosili swe pisemne po- 
dania do skarbnika Komitetu p. Bolesława Mi- 
kulińskiego, przy pl. Haliekim 1l. 12, który 
również wszelkich informacyj w tym względzie 
udzieli każdemu. W podaniach tych ma być 
przedłożony rysunek wykonać się mającego przed- 
miotu, wartość tegoż, wysokość żądanej zaliezki 
i sposób poręczenia za zwrot takowej. 


— Zaręczyny. Młodszy syn b. prezesa 
gabinetu hr. Hohenwarta, hr. Gilbert, rade 
ambasady, zaręczył się w Petersburgu z ksi 
Żniezką Uzucew. | 


— Ślub. W Trzcianie, w pow. bocheń- 
skim, dnia 26 z. m. pobłogosławił proboszcz- 
dziekan wojnieki, ks. kanonik Józef Rosner, 
źwiązek małżeński między miejscowym kolatorem 
p. Zygmuntem z Zakliczyna Jordanem a panną 
Franciszką Prus Trębicką. Gości weselnych po- 
dejmował w Ujeździe przyjaciel i opiekun panny 
młodej, pan Lubin Niwieki. 

t Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
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wy papieski, b. administrator parafii św. Szcze- 
pana na Piasku, proboszez w Wieliczce, urodzo- 
ny r. 1883 w Zabrodziu na Wołyniu. 

We Lwowie Antonina z Osmólskich Ma- 
jewska, wdowa po kupcu, przeżywszy lat 68. 


— Zmiana własności. Dobra Stupnica, 
w pow. samborskim, kupił od hr. Emilii Maryi 
Łosiowej dr. Juliusz Nahlik za 150.000 zł. 

Dobra Swoszowice, znane ze skuteczności 
isiły swoich wód siarczanych oraz zakład kąpielo- 
wy swoszowicki przeszły na własność p. Romana 
Silberbacha. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 września b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 września do 12 w południe 
dnia 2 września b r, mieliśmy wiatr zachodni 
o średniej prędkości 4,0 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze wilgotne (79 procent 
wilg tności względnej); opad, deszcz, wysokość 
opadu 0,9 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+8,80., najwyższa --14,20. wezoraj po- 
południu, najniższa 16,200. w nocy. 

Wczoraj popołudniu padał deszcz niezna- 
czny, w nocy idziś rano pogodnie, lecz chłodno. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Król. Polskiem; uwyżka 770 
do 775 mum. w Irlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Turcji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 123 w południe 
762 mm. 

Prognoza na dobę 3 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun- 
ku zachodni o średniej prędkości 5 m.sek.; 
średnia temperatura doby podniesie się do 415°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proe.; opadu nie 
będzie; pogodnie. 

— Na cześć Augusta Cieszkowskie- 
go. Dzienniki poznańskie ogłaszają następujące 
pismo: Uroczyste posiedzenie dla uczczenia jubi- 
lata, prezesa hr. Cieszkowskiego, mające według 
naszego dawniejszego ogłoszenia dla zbyt szezu- 
płego w samym budynku Towarzystwa przyja- 
ciół nauk miejsca odbyć się w teatrze, postano- 
wiliśmy ostatecznie, po usunięciu rozmaitych 
przeszkód, urządzić na wielkiej sali bazarowej 
i to dnia 10 września o godz. 12 w południe. 

Program uroczystości ogłoszony będzie 
później. Towarzystwa i instytucye naukowe, 
chcące przez delegatów wziąć udział w uroczy- 
stości i jubilatowi należny hołd złożyć, zechcą 
łaskawie, o ile tego dotychczas nie uczyniły, 
wcześnie zgłosić się do niżej podpisanego, aby- 
śmy im odpowiednie miejsca w sali zachować i 
w programie obecność ich w stosownym porząd- 
ku zaznaczyć mogli. 

Członkom Towarzystwa przyjaciół nauk i 
gościom, chcącym w uroczystości wziąć udział, 
służyć będą jako legitymacya karty wstępu, któ- 
rych udzieli poprzednio na! listowne zgłoszenie się 
lub też w samym dniu uroczystości po osobistem 
zgłoszeniu się, konserwator muzeum Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk p. dr. Erzepki (ul. Wikto- 
ryi l. 25), który również, podjął się łaskawie 
celem ustanowienia liczby nakryć przyjmować 
zgłoszenia na obiad wspólny, jaki się urządza 
w tymże dniu w Bazarze o godzinie pół do 5 
(od nakrycia 5 marek bez wina). 

Radea dr. Wicherkiewicz, 
przewodniczący komitetu jubileuszowego 
Tow. przyj. nauk. 


— Ofiara rulety. Donoszą z Nicei: 
W Monaco rzucił się z mostu i zabił na miej- 
seu młody człowiek Sergiusz „Rimawiski*, uwa- 
żany tutaj ogólnie za Polaka, prawdopodobnie 
jednak był Rossyaninem. Na karcie wstępu do 
sali gry było napisane po polsku: „Umieram, 
zrujnowany do szezętu.* 

— Dwie katastrofy kolejowe. Na 
dworcu kolejowym w Bordeaux zderzył się po- 
ciąg osobowy z towarowym. Pięć wagonów oso- 
bowych zdruzgotanych. Trzynaście osób odnio- 
sło Śmiertelne, przeszło 25 lekkie rany. 

Cztery wagony pociągu ekspresowego kolei 
Boston-Albany wykoleiły się na moście, właśnie 
naprawianym; 15 osób zabitych, 36 rannych, 
pomiędzy temi 6 śmiertelnie. 


— Z Katowie donoszą: Pod Myłonica- 
mi przeszedł Żołnierz rossyjski granicę, nawraca- 
jąc krowę swego przełożonege. Źołnierz pruski 
po trzykroć wzywał tego rossyjskiego żołnierza 
aby stanął, a gdy ten tego nie uczynił, padł 
strzał i żołnierz rossyjski wyzionął ducha. 


— Wystrzał przez Montblane. Na 


wystawie w Chicago rozdają broszurę, wydaną 


| przez zarząd fabryk Kruppa w Essen, a traktu- 
|jącą o postępach w budowie dział. Zawiera ona 


kowia ks. Eustachy Szezeniowski, prałat domo- ` 


„(tazeta Lwowska“ z dnia 3 września 1893. 


ciekawe dane o nieprawdopodobnej sile i daleko- 
nośności teraźniejszej artyleryi. Nowe naprz. 
dziewięciocalowe (Średnica pocisku) działo, wagi 
30 tonn umieszczone jest w ten sposób na la- 
wecie, że można je nastawić pod kątem 44 sto- 
pni. Pocisk tego działa, ważący 470 funtów, 
przy naboju prochu wagi 253 funtów, wybiega 
z początkową szybkością 2.099 stóp na sekundę 
i przebiega 20 wiorst. Przy wyżej wspomnio- 
nem odchyleniu 44-stopniowem, pocisk w swej 
traektoryi (linia krzywa, znacząca drogę prze- 
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biegu pocisku) sięga wysokości 6.500 metrów 
od poziomu ziemi. Innemi słowy: z działa, sto- 
jącego po jednej stronie góry Montblane, może- 
bnem jest bombardować wieś Chamounix, znaj- 
dującą się po drugiej, przyczem pocisk prze- 
szedłby nad  wierzcholkiem najwyższej góry 
w Europie. 


— Kuchnia elektryczna. Na wysta- 
wie Kolumbijskiej w Chicago, w pawilonie bo- 
stońskiej „Electrie Heating Corporation,“ na 
zwyczajnym stole, pokrytym serwetą, stoi mała 
czarna skrzynka, obok zaś na czarnym stole 
trzy okrągłe czarne blaty i kilka naczyń blasza- 
nych, z których każde przy pomocy drutu, na 
biało i zielono pomalowanego, łączy się z prze- 
wodnikiem elektrycznym. Przed tym aparatem 
uwija się murzyn w stereotypowym kostiumie 
kucharskim, zajęty przygotowaniem potraw, do- 
k-ła zaś niego tłum kobiet wsłuchanych w pre- 
lekcyę apostoła kuchen elektrycznych, miss He- 
leny Ludwiki Johnson. Kuchnie, opalane drze- 
wem i węglem, dawno już w Ameryce wyszły 
z mody ; zwycięstwo nad niemi odniosły kuchnie 
gazowe. Zyskiwano przy nich pod wielu wzglę- 
dami, oszczędzano na przestrzeni, czasie i ko- 
sztach; zdawało się, ostatnim były wyrazem do- 
skonałości, aż oto kuchnia elektryczna wystąpiła 
do walki o lepsze. 

Główna jej zaleta tkwi w usunięciu zupeł- 
nem wszelkiego paleniska, kuchnia bowiem taka 
niczem innem nie jest, jak po prostu zbiorem 
garnków elektrycznych. Na wystawie jest sporo 
garnków takich do przyrządzania kawy, herbaty 
it. p. Różnią się one od zwyczajnych drutem 
jedynie elektrycznym, wplecionym w dno ich od 
spodu. Dno zawiera płytę żelazną emaliowaną, 
w emalii tej zaś rozpościera się cienka druciana 
siatka, przez którą przebiega prąd elektryczny i 
rozgrzewa garnek. Płyt takich z podstawkami 
nabywać można osobno i na nichto, niby na fa- 
jerce, ustawia się garnki lub inne naczynia ku- 
chenne. 

Do pieczenia i smażenia obmyślono od- 
dzielny przyrząd, którym jest właśnie wyżej 
wspomniona czarna skrzynka. Przeznaczona do 
użytku domowego, mierzy w każdym kierunku 
50 centimetrów, zaś do użytku hotelowego, re- 
stauracyjnego długą jest na 1'/, metra. Ściany 
wewnętrzne skrzynki wyrobione są z żelaza, ze- 
wnętrzne z drzewa lub asbestu tak, że ciepło 
wnętrza nieznacznie tylko na zewnątrz odezu- 
wać się daje. Jedna z bocznych ścian jest ze 
szkła, co ułatwia niezmiernie dopilnowanie aktu 
pieczenia lub smażenia. Termometr, przytwier- 
dzony we wnętrzu skrzynki, wskazuje stopień 
ciepłą. Garnki, płyty i skrzynka spoczywają na 
zwyczajnym stole. Gdy chcemy gotować, wpro- 
wadzamy poprostu druty elektryczne w śrubki, 
u dna przyrządu pomieszczone i to tem więcej 
drutów, im wyższej temperatury sobie życzymy. 
W ciągu jednej minuty płyta się rozgrzewa, w 
ciągu dwóch minut ustawione na niej żelazka 
do prasowania, w ciągu 15 minut kwarta wody 
dochodzi do wrzenia i t. p. 

W ogóle przy gotowaniu elektrycznem o- 
szczędza się połowę czasu. Przez odśrubowanie 
drutów i usunięcie płyt i garnków ze stołu, ni- 
knie wszelki ślad gotowania. Kuchnia taka ma 
jednak jedną wielką wadę, oto potrzebuje konie- 
cznie — elektryczności. Obecnie kuchnie elek- 
tryczne czynne są w Ameryer nie więcej, jak w 
stu egzemplarzach, po kluł sch, hotelach i na 
statkach parowych; w dom ch prywatnych nie- 
zmierną są rzadkością. W miarę rozpowszechnia- 
nia się elektrycznego światła po domach, zyska 
i kuchnia elektryczna na rozpowszechnieniu. 


Notatki eraokoartystyc 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś, w sobotę „Rewizor z Peters- 
burga“ komedya w 5 aktach Gogola. Czternasty 
gościnny występ p. Bolesława Ładnowskiego, ar- 
tysty teatrów warszawskich. — Jutro, w nie- 
dzielę w teatrze hr. Skarbka „Romeo i Julia“, 
tragedya w 5 aktach W. Szekspira. Piętnasty 
gościnny występ pana Bolesława Ładnowskiego. 
W poniedziałek, dnia 4 września w teatrze hr. 
Skarbka „Ludwik XI*, tragedya w 5 aktach 
Kazimierza Delavigne. Tłómaczył K. Ostrowski. 
Przedostatni gościnny występ P. Bolesława Ła- 
dnowskiego. 


Teatr krakowski, w którym dotychczas 
odbywały się przedstawienia , został | onegdaj 
zamknięty. Odbyte we czwartek ostatnie przed- 
stawienie pożegnalne, pod dyrekoy ą p. Gliksona, 
miało cechę uroczystą. Publiczność krakowska = 
jak zaznacza Czas — dowiodła znowu wielkiej 
sympatyi, jaką otaczała dawny teatr przez lat 
tyle. Sala była przepełniona, a wiele osób przy- 
było umyślnie z zamiejskich wilegiatur na kilka 
godzin do Krakowa dla pożegnania starego tea- 
tru, W loży obok sceny „zasiadł p. Stanisław 
Koźmian, z którego nazwiskiem łączy się jedna 
z najpiękniejszych kart historyi sceny krakow- 
skiej. Prawie cały personal przedefilował przed 
widzami na deskach „starej budy“, jak się dziś, 
z przymieszką rozrzewnienia, mówi o teatrze, 

| który zamknął swe podwoje. Wsród spektaklu 
artyści wręczyli p. Gliksonowi srebrny puhar 
pamiątkowy; p. Ruszkowski wygłosił stosowną 


przemowę, za którą dziękował dyrektor. Wre- 
szcie podniosła się kurtyna po raz ostatni, a po- 
witana grzmotem oklasków p. Antonina Hoffman- 
nowa wygłosiła z przejęciem i głębokiem, wi- 
docznem wzruszeniem następujący wiersz p. Lu- 
cyana Rydla: 


Sunt lacrimae rerum. 


Kurtyna spadła i za małą chwilę 

Wyjdą ztąd wszyscy i światła pogasną. 

W mury — gdzie Sztuka lat mieszkała tyle, 
Gdzie jeszcze dzisiaj gwarno jest i jasno — 
Cisza i ciemność z twarzą ołowianą 

Wstąpią i już w nich na zawsze zostaną. 


Czyż porzucając gmach ten poczerniały, 
cian jego nagich nikt się nie zapyta 
O dawne lata świetności i chwały? 

Czy zapomnienia pomrokiem okryta 
Stara ta scena, co dziś pustką stanie, 
Wzgardę ma tylko mieć na pożegnanie? 


I za co wzgardę? Za co gardzić czaszą 
Pękniętą, z której piło się przez lata; 
Wszak ona z dłonią już się zrosła waszą !... 
— I łzawy zachwyt i radość skrzydlata 

I śmiech serdeczny i wspomnień niemało 
Na dnie tej czary rozbitej zostało. 


Co wspomnień ! — Mury brzmią Przeszłości echem 
I orszak cały widm się jakichś tłoczy: 

To ci, co salę poruszyli śmiechem, 

Lub łzą gorącą napełniali oczy, 

Co was karmili duszami własnemi — 

I w ziemię poszli — jak wszystko na ziemi. 


Wszystko krom Sztuki! — Choć ginie artysta, 
Krew swą serdeczną składając w ofierze, 
Sztuka trwa zawsze — wielka, wiekuista 

I wzbudza rzesze ofiarników świeże: 

Więc pojdziem — ołtarz porzuciwszy stary, 

Na nowym — Sztuce nowe kłaść ofiary. 


„Szkice węglem,“ jako dramat nie- 
miecki. Ciekawego eksperymentu dokonał jeden 
z pisarzy niemieckich, p. Herman B. Christian, 


scenizując „Szkice węglem* Henryka Sienkiewi- ; 


cza. Utwór ten, drukowany jako rękopis dla scen 
niemieckich, nosi tytuł: „Der Dorfschretber" 
i jest dramatem w dwóch aktach. (Berlin, na- 


kład Ryszarda Wilhelmi, 1893, stron 32). Zna- ' 


komita nowela Sienkiewicza, nie pierwszy raz 


staje się pokusą dla pisarzy dramatycznych. Prze- | 


rabiano ją u nas na dramat już dwukrotnie. P. 


Galasiewiez, ze „Szkiców* wykroił pięcioaktowy . 


dramat p. t. „Pan Zołzikiewicz,* grany w War- 


szawie. Rzecz prosta, iż utwór par excellence ' 


nowelistyczny, zawdzięczający czar swój mi- 
strzowstwu naratorskiej plastyki i prawdziwie 
nowelistycznemu skupieniu akeyi, w niezbędnem 
rozciągnięciu scenicznem nie mógół dobić się na- 
leżytego uznania. Ze szkopułem tym walczył na- 
próżno i „Pan Zołzikiewicz* Galasiewieza , eho- 
ciaż bowiem ściągał widzów, wychodzili oni je- 
doak z teatru rozezarowani. — Czy ten sam los 
spotka „Szkice“ w przeróbce niemieckiej, nie 
ośmielilibyśmy się stanowczo zawyrokować. Pan 
Hermann B. Christian bowiem poprzestał na 
dwóch tylko aktach, które, dzięki temu, wiele 
zyskały na sile. Naginajac jednak nowelę do 
wymagań steny i pragnąc obmyślić dla niej ko- 
nieczną etykę, autor niemiecki nie uszanował już 
oryginału , lecz zmienił całe zakończenie najsa- 
mowolniej. Pomijamy przemianę niektórych na- 
zwisk , trudnych istotnie do wymówienia dla 
Niemca (np. Zołzikiewicz==Piotrowitsch), gorzej, 
iż w obróbce p. H. B. Christiana napróźno szu- 
kalibyśmy właściwej „Szkicom* myśli przewo- 
dniej. Żona drwala („Hania“), którą Zołzikie- 
wiez przyprowadził do upadku, nie czeka tu na 
karę z ręki męża, lecz wymierza ją sobie sama, 
przebijając się nożem, drwal zaś (tutaj: Saplica) 
tymże samym nożem zabija niecnego pisarza w 
jego izdebce, wołając do nadbiegających sąsia- 
dów: „Zasłużyłem na nagrodę: zabiłem wściekłego 
wilka.“ 
sztą nadmieniliśmy, niepodobna odmówić pracy p. 
H. B. Christiana pewnej siły scenicznej, podzi- 
wiać nawet trzeba, iż przejścia, zawarte w no- 


weli Sienkiwicza, zdołał zamknąć w dwóch kró- 
tkich aktach. Przypuszczać należy, iż autor nie- : 


miecki utwór ten wystawi na którejś ze s en 
miejscowych, a wówczas zapewne dowiemy się 
o wrażeniu, jakie „Dorfschreiber* wywołał. 

Godzi się nadto zaznaczyć, iż autor dra- 
matu wymienia w tytule nazwisko Sienkiewi- 
cza, przyznając otwarcie, iż posiłkował się jego 
nowelą. 


„Tygodnika ilustrowanego* ostatni 
numer zdobi portret mistrza ołówka Andriollego, 
dalej zaś portrety zmarłych również w tych 
czasach ks. prałata Antoniego Moszyńskiego i 
słynnego lekarza chorób nerwowych J. M. Char- 
cota. W dzialo ilustracyjnym mieści się nadto 
kopia płaskorzeźby w mauzoleum ś. p. Józefiny 
z Reszków Kronenbergowej, 
towanego rzeźbiarza Antoniego Olesińskiego, kopia 
z obrazu F. Douboka „Przed debiutem*, a wre- 
8zcie rysunki, objaśniające tekst dalszego ciągu 
historyi cechów warszawskich, których autor zaj- 
muje się obecnie cechem piekarskim. 


Pomimo tego wszystkiego, jak już zre- | 


kompozyeyi utałen- | 


Korespondencya Redakcyi. 


P. W. S. w Tarnopolu. Z nadesłanej 
nam korespondencyi korzystać nie możemy. 


Lwów przed Wystawą. 


Dziewięć miesięcy zaledwie dzieli nas 
od uroczystego dnia otwarcia Wystawy kra- 
jowej we Lwowie, dnia, w którym miasto 
nasze, podjąwszy się roli gospodarza, przez 
pół roku będzie u siebie przyjmowało swo- 
ich gości. A bezwątpienia dosyć ich będzie, 
bo prócz tych, eo się tu zjadą ze wszyst- 
kich zakątków kraju i z za kordonu, przyj- 
dzie nam wielu obcych powitać i ugościć. 

Jeżeli oddanie obszernego miejsca pod 
| przyszłoroczny turniej naszego dorobku na 
wszelkich polach pracy. nam już przypadło 
jw udziale i jeżeli z tego powodu stolicę na- 
| szą odwiedzą tysiące gości wystawowych — 
| powinniśmy choćby już dzisiaj starać się jak 
| najusilniej, żeby z tych odwiedzin Lwowa 
iwyniósł każdy dobre wrażenie. To też na 
yaza naszych gości i na ich przyjęcie 
į winniśmy przedewszystkiem miasto nasze sa- 
mo przystroić w ładne, a mianowicie w czy- 
| ste szaty. 
| Zupełnie więe na czasie będzie dzisiaj 
f wykazać rozmaite strony ujemne Lwowa, a 
|w szezególności te, które bardzo wpadają 
jw oczy; wiele wtedy złego da się łatwo na- 
i prawić, wiele braków jeżeli nie usunąć, to 
i przynajmniej umniejszyć. 
| Podróżny, wysiadłszy z pociągu na 


| dworcu kolejowym we Lwowie, chege się 
| dostać z peronu do dorożki, musi przejść 
| przez dużą salę, jeżeli to salą nazwać mo- 
| żna, nad której drzwiami umieszezono ną- 
i pis: „Wychód*. Jestto to wysoki, długi i 
szeroki kurytarz, który w pierwszym rzędzie 
grzesząc wielką nieczystością, robi na ka- 
żdym przyjezdnym bardzo niemiłe wrażenie, 
potęgowane jeszcze strasznymi przeciągami. 
Należy przypomnieć, że w tem miejseu przed 
przybyciem każdego pociągu w porze dzien- 
"nej wiele osób oczekuje zawsze krewnych 
(swoich czy znajomych, jestto zatem niejako 
poczekalnia. Tymczasem prócz ogromnego 
stołu na kufry, nie ma tam ani jednej ław- 
dość dłu- 
odczytuje 


|ki, a publiczność czekając nieraz 
igo na pociąg, dla zabicia czasu 
taryfę dla fiakrów, umieszczoną na dużej 
tablicy, która z powodu mnóstwa kardynal- 
nych błędów gramatycznych w tekście tary- 
fy jest często pośmiewiskiem nawet dla stu- 
dentów. W ogóle lwowski dworzee pod wie- 
lu względami nie odpowiada koniecznym 
wymaganiom i przydałoby mu się niezmier- 
nie przed Wystawą owo dak dawno proje- 
ktowane i już podobno nawet postanowione 
odnowienie, względnie przebudowanie. 

Naprzeciw alei kolejowej, prowadzącej 
z dworca do miasta, znajduje się przy nliey 
Gródeckiej maleńki domek z oknami przy 
samym chodniku i z zapadłym dachem dre 
wnianym, od mchu zupełnie zielonym. Nie 
wiem, czy na jakim przyjezdnym zaraz u 
wstępu do naszego miasta zrobi wrażenie 
stolicy — ta ehałupka, mająca jeszcze pra- 
wo bytu na przedmieściu prowincyonalnego 
chyba miasteczka ? 

Kilka kroków dalej, na rogu Gróde- 
ckiej i ul. Leona Sapiehy stoi t. zw. „Solar- 
nia“ — duża buda z odrapanymi, brudnymi 
murami i rozsypującym się dachem ze spró- 
thniałych gontów. Byłby czas zburzyć i u- 
sunąć tę starą ruderę, która tylko ujmuje 
wdzięku prześlicznie zbudowanej po drugiej 
stronie ulicy nowej szkole im. Konarskiego. 

Jedną z prawdziwych ozdób ulicy Leo- 
na Sapiehy jest bezwątpienia wspaniały 
gmach Politechniki. Przed gmachem tym 
rozkłada się mały ogródek, zupełnie zanied- 
bany. Łatwo możnaby go przyprowadzić do 
jakiegoś porządku i trochę inaczej ogrodzić, 
zastępując stare strupieszałe baryery słup- 
„kami kamiennymi, powiązanymi sztabami że- 
i laznemi, jak na wszystkich płantacyach miej- 
| skich. 

Co do tej ulicy w ogóle — to potrzeba 
i jej koniecznie jak najrychlejszego uporządko - 
| wania i wybrukowania, tak z tego względu, 
że z kolei i na kolej jeżdżą tędy wszystkie 
| dorożki, jak i z tego, że jestto droga komu- 
| nikacyjna z nową dzielnicą miasta, która za- 
| aa się coraz gęściej w pobliżu kolei. 
| 


Ma ta dzielnica swój kościół Maryi Magda- 
leny, szkołę tego imienia i drugą — Konar- 
skiego ; ma swoje gimnazyum (IV) obok Po- 
litechniki; na Kastelówee mnożą się z ka- 
| żdem latem prześliczne wille. Tymczasem na 
ulicy Leona Sapiehy wznoszą się tumany 
kurzu, a po deszczu mieszkańcy brną po 
kostki w szeroko rozlanem błocie. 

W tem miejscu zwrócić muszę uwagę 
na plac św. Jura, który mając grunt pia- 
szczysty, nie znał dotąd wielkiego błota. 
Tymczasem przed rokiem rozkopano wysokie 
wzgórze przy ulicy Miekiewiezowskiej, gdzie 
jest grunt  gliniasty i rozwieziono  ztąd 
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mnóstwo ziąami po sąsiednim placu Jura, któ- ` 


ry odtąd po każdym deszczu zamienia się w 
istne bagno. Pamiętać trzeba, jaki ruch pa- 
nuje dzisiaj na tym placu, przy którym znaj- 
duje się ruska katedra, klasztor Nercanek, 
laboratoryum Politechniki i tuż obok gimna- 


zyum IV. To też domagać się trzeba konie-- 


cznie, jeżeli już nie uporządkowania całego 
placn. to przynajmniej ułożenia kilku w ró- 
¿ne -tro v rozbiegających się chodników bru- 
kowych, zeby technicy, a w szczególności 
setki uczniów, którzy cztery razy dziennie 
idąc do gimnazyum, muszą z Gródeckiego 
przez plac przechodzić, nie potrzebowały 
brnąć w błocie lub śniegu. Wreszcie tędy 
przechodzi w lecia do ogrodu Miejskiego pu- 


bliczność, zamieszkująca przedmieścia koło ` 


kolei. 

Jeśli publiczność jedzie do miasta tram- 
wajem konnym, to przebywszy szeroką i na- 
der ruchliwą ulicę Gródecką i Kaźmierzow- 
ską aż do zakładu karnego, musi przejechać 
wąski zakamarek żydowski — brudny nie- 
dcopisania. Najodpowiedniejsze pendanł do 
tego obrazka, tak pod względem kolorytu, ' 
jak i atmosfery, posiada Lwów w postaci u-! 
licy Zółkiewskiej, począwszy od również nie- | 
bardzo czystego placu Krakowskiego, aż do| 
rogu ulicy Zamarstynowskiej. i 

Czyby się nie dało większą opieką o- | 
toczyć tej strony miasta i zmusić tamtej- ! 
szych kupców i lokatorów do porządku ij 
czystości. Jest to przynajmniej pium deside- ! 
rium wielu mieszkańców Lwowa, którzy u- 
pominają się o to już nia ze względu na; 
oko i powonienie, ale na zdrowie przede- | 
wszystkiem. | 

Obey, przyjeżdżając tramwajem na plac | 
Gołuchowskich, zwróci mimowoli uwagę na | 
ogromny gmach czworoboczny, od razu w) 
oczy bijący każdego. Nie uwierzy, gdy 
mu powiemy, że to nasz teatr, polski teatr 
hr. Skarbka; a nie uwierzy, nie dlatego, że 
mógł sobie wyobrażać teatr stołeczny umie- 
szczony w trochę ozdobniejszym budynku, 
ale po prostu dla wrażenia, jakie odnosi z 
jego frontonu od placu Grołuchowskich, na 
którym znajdują się liczne napisy firm ku- 
pieckich, oddane z daleka widoeznemi gło- 
skami hebrajskiemi (!). 

Komentarze zbyteczne... 

Z placu Halickiego zniknęły w osta 
tnim czasie ławy rzeżniekie i dziesiątki naj- 
rozmaitszych straganów przekupek ; wszystko, 
co plac ten zanieczyszczało, przeniesiono na 
nową targowicę miejską. Pozostał szereg do- 
brze znanych „bojków*. Dość to sympaty- 
ezni handlarze, ale ileżby na tem plac 
zyskał, gdyby to ich można usunąć, n. p. 
także na sąsiednią halę targową, a w tem 
miejseu urządzić skwer, jak po drugiej stro- 
nie ulicy, przed pałacem Biesiadeckich. 

Jednem z najładniejszych miejsce spa- 
cerowych w samem mieście byłyby wały 
t. zw. Gubernatorskie. Stoją one od wałów 
Hetmańskich tem wyżej, że prócz świeżego 
powietrza i mnóstwa krzaków, wstrzymują- 
cych kurz z ulicy, mają alee cieniste, któ- 
rem l przechadzać się można w każdej dnia 
porze. Tymczasem wzdłuż tych wałów wszy- 
stkie ławki zajmują mamki i niańki z dzie- 
ćmi i nieodstępnymi towarzyszami, Go w 
zupełności uniemożliwia przechadzkę w tem 
miejscu innej publiczności. 

Nie można zapominać, że na tych wa- 
łach znajduje się teatr letni, gdzie pod- 
czas Wystawy wielki ruch z konieczności 
musi się koncentrować; to też plantacye te 
należałoby polecić baczniejszej pieczy miej- 
skich strażników. 

(o pajgorsza , to — że całe wały Gu- 
bernatorskie pogrążone są z wieczora w egip- 
skich ciemnościach. Dopóki jeszeze publi- 
czność jest w teatrze, to gdzieniegdzie po- 
między gęstymi konarami kasztanów migoce 
lichem światełkiem kilka lamp; ale zaledwie 
przedstawienie ma się skońezyć, w jednej 
chwili latarnie gasną wzdłaż wałów i pu- 
bliezność, olśniona jeszcze światłem elektry- 
cznem w teatrze, pociemku wraca du domu, 
uderzając się co chwila to o ławkę, to o 
drzewo jakieś przy drodze. Jak można naj- 
rychlej uregulowaóćby należało tę sprawę 
oświetlenia wałów, jakoteż oezyszezenia pla- 
cu Strzeleckiego, również ze względu na su- 
siędztwo z letnim przybytkiem Melpomeny. 

Słusznie władze miejskie największą 
zwróciły uwagę na uporządkowanie ulie pro- 
wadzących pośrednio lub bezpośrednio na 
plac Wystawy. I tak wybrukowano już plac 
Akademicki, któryby dzisiaj wcale dobrze 
wyglądał, gdyby się uporządkowało dużą stu- 
dnię, która w tej postaci, jak dzisiaj, tylko 
szpeci ten plac zresztą ładny i przyznać trze- 
ba, bardzo czysty. 

Wybrukowano i uporządkowano dalej 
ulicę Św. Mikołaja , którejby już nie zarzu- 
cić nie można, gdyby nie ów stary budynek 
uniwersytecki! Oóż łatwiejszego, jak kazać 
pomalować a choćby pobielić tylko na czy- 
sto te mury odrapane, a zaraz cały budy- 
nek z powierzchowności stałby się więcej niż 
dziś podobnym do jakiegoś zakładu publi- 
cznego. 

W ulicy Zyblikiewicza od pewnego cza- 
su trwają pilne roboty około uregulowania 
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kanału i naprawy gruntownej całej tej ulicy, 
która w przyszłym roku będzie musiała się 
nie mało ożywić, gdyż cały ruch udających 
się na Wystawę tak pieszych , jak dorożek, 
omnibusów i t p., tędy będzie skierowany. 
Nie od rzeczy będzie przypomnieć, jak nie- 
zbędny jest tu drugi chodnik, którego prze- 
prowadzenie dziś okaże się o wiele łatwiej- 
szem z powodu usunięcia nierównych wzgór- 
ków po prawej stronie ulicy. 

| Także dalej, w ulicy Św. Zofii okaże 
się potrzeba drugiego brukowego chodnika. 

(Dokończenie nastąpi), 


W sprawie dowozu z Austro-Węgier 
do Niemiee. Z powodu podwyższenia ceł 
w obrocie handlowym między Niemcami i 
Rossyą, otrzymały niemieckie urzędy cłowe 
pewne wskazówki co do importu towarów z 
Austro-Węgier, a mianowicie: 1. W ogól- 
ności wystarcza aż do dalszych zarządzeń 
certyfikat pochodzenia z wolnego obrotu Au- 
stro- Węgier. 2. Wyjątek stanowią następują- 
ce artykuły : dari (nr. 9 e. niemieckiej tary- 
fy), słód owsiany (nr. 9 f), pióra do pisania 
(nr. 11 f), drzewo budulcowe i użytkowe w 
kierunku osi podłużnej ociosane ete. (nr. 13 
c. 2), drzewo buduleowe i użytkowe w kie- 
runku osi podłużnej przepiłowane ete. (nr. 
18 e. 8), przednie towary z miękkiego kau- 
czuku (nr. 17 d.), towary w całości lub po 
części z kruszców szlachetnych (nr. 20 a), 
solone ryby (z wyjątkiem śledzi) w beczkach, 
suszone, wędzone it. p. (nr. 25, g. 23 B.), 
kawior i surogaty kawioru (ar. 25 n.), suro- 
we liście tytoniu i łodygi (nr. 25 v. 1), ey- 
gareta (nr. 25 v. 2 a.). herbata (nr. 25 w.), 
kwasy olejne (nr. 26 e.), smalec wieprzowy 
(nr. 26 h.), łój bydlęcy i owezy, tłuszcz z 
kości i innych, szezegółowo nieokreślony 
tłuszez zwierzęcy (nr. 26 l), nafta i inne o- 
leje mineralne, także minerałne ołeje do 
smarowania (nr. 29 a. i b.), grube maty i 
kobierce pod nogi z łyka, słomy i t. p. (ar. 
35 a 1), gruba niedrukowana, niefarbowana 
pilśn z wełny (nr. 41 d. 2). Dla wymienio- 
nych tu wyżej artykułów nal ży przedłożyć 
certyfikat produkcyi w Austro-Węgrzech, 
przyczem się zauważa, że dla obydwu pozy- 
cyj „drzewo buduleowe i użytkowe“ certyfi- 
kat taki był i dotychczas wymagany (od 1 
lutego 1892 r.): podług wydanej wówczas in- 
strukcyi należy pochodzenie drzewa udo- 
wodnić  przedłożeniem świadectw wysta- 
wionych przez władze kraju pochodzenia, 
ewentualnie w tłómaczeniu wierzytelnem, 
albo też w inny sposób (przez przedłożenie 
konosamentów, faktur. oryginalnych listów 
frachtowych, korespondencyj kupieckich ete. 
i t. p.). 

Co do wymienionych powyżej artyku- 
łów, nie wymaga się na razie dostarczenia 
poświadczeń ze strony urzędów konsularnych. 


Przewodnik handlowy dla Kółek 
rolniczych. Wobec licznie powstałych skle- 
pów „Kółek rolniczych“ i coraz bardziej 
wzrastającego handlu małomiejskiego i wiej- 
skiego, dał się uczuwać w literaturze pol- 
skiej zupełny brak książki, do tego przystę- 
pnie napisanej, któraby nie tylko pouczała 
jakie są prawne formalności do zakładania 
sklepów, ale żeby obejmowała niezbędne 
wiadomości dla każdegt prowadzącego taki 
sklep. Napisanie takiej książki, aby w zupeł- 
ności odpowiadała swemu celowi, nie było 
łatwą rzeczą; dla tego też zarząd główny 
Kółek rolniczych już od dłuższego czasu ba- 
dał tę sprawę, czyniące liczne spostrzeżenia, 
których ostatecznym wynikiem było porucze- 
nie napisania takiej książki drowi Fran- 
ciszkowi Stefezykowi, profesorowi szkoły rol- 
niczej w Czerniehowie. Po zwiedzeniu wielu 
sklepików Kółek rolniczych, tak wschodniej 
jak i zachodniej części kraju, po kilkumie- 
sięcznej żmudnej pracy — jak wykazuje 
przedmowa autora — po kilkurazowych obra- 
dach z sekeyą handlową zarządu głównego 
Towarzystwa i po doświadczeniu opartem na 
handlowej działalności bazaru „Kółka rolni- 
czego“ w Ozernichowie , przedłożył dr. 
Stefczyk zarządowi głównemu swoją pracę 
p.t. „Przewodnik handlowy dla użytku sklo- 
pów „Kółek rolniczych* i w ogóle handlów 
mieszanych towarów“. 

Książka ta. obejmująca 22 arkuszy dru- 
ku, staraniem i nakładem zarządu głównego 
wydana, obejmuje oprócz ciekawej przedmo- 
wy autora, zajmującego wstępu czyli ogólne- 
go poglądu na prowadzenie handlu, pięć czę- 
sci, t.j. I część: Przepisy i czynności pra- 
wne; Il część: Założenie i organizacya; III 
część: Nauka o towarach; IV część: Działal- 
ność sklepów i V część: Wzory podań, umów 
i wzory rachunkowe, a w końcu dokładną 
treść, czyli spis poszczególnych działów, znaj- 
dujących się w każdej części. Powinna jak 
katechizm znajdować się w każdym sklepiku, 


Poucza ona o wszystkich Sprawach handlo- 
wych, wykazuje jak się rachunki prowadzić 
powinno, amając ją zawsze pod ręką, ochroni 
często prowadzącego inieres (kupca, sklepi- 
karza) od niejednego fałszywego kroku, od 
niejednej straty i nieprzyjemności wyniknąć 
mogącej z nieznajomości ustaw, niedokła- 
dnej kontroli lub niędokładnego prowadzenia 
rachunków. 

Przewodnik handlowy, którego nabywać 
można w biurze zsrządu głównego Towarzy- 
stwa „Kółek rolniczych* we Lwowie, ulica 
Kościuszki | 7, kosztuje dla „Kółek rolni- 
czych* z przesyłką rekomendowaną 1 zł. 50 
ct, dla innych bez przesyłki 2 zł. 


Kalendarz rybacki. Od 15 września 
nie wolno łowić pstrąga i łososia. Złowione 
ryby i raki muszą mieć przepisaną miarę. 
Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu węd- 
kowego, wszystkie ryby idą dobrze na węd- 
kę, a łapać można o każdej porze dnia. 


Targ zbożowy: 
Lwów, 2 września : pszenica 775 do 8 —, 
żyto 6— do 6:50, jęczmień 550 do 675, 
owies 5'75 do 675, rzepak 13850 do 14—, 


groch 7:25 do 10 --, wyka —*— do - *—, nas. 
lniane — — do ——, nasienie  konopne 
m—'— do ——, bób —*— do ——, 
bobik 5°75 do 6—, hreczka —— do ——, 
koniczyna czerwona 60 - do 70: — biała 
65— do 85 -, szwedzka —— do —'— 


kminek 24'— do 26-—, anyż 338 — do 34—, 


kukurudza stara —'— do —* -, nowa — — do 
—*—, chmiel 125.-— do 150-—-, spirytus 17:— 
do ——. Waranty na wrzesień — — do — —. 


Usposobienie słabe 


Kraków: pszenica biała 810 do 870, ezerwo 
ga —— do —'— , żółta —— do —-:—, żyto 7:25 do 
1:50, jęczmień browarny —— dö — --, pastawny 6 — 
do 630, owies 650 do T—, groch T— do 9—, 
koniczyna czerwona —'— do —*—, biała —— do 
-—--, rzepak 13775 do 14—. 

Usposobienie słabe. 


Linz: pszenica węg. 850 do 935, górno- 
austryacka 770 do 8830, żyto górno-austr, 6'60 do 
715, węg. 150 do 760, jęcznień węgierski: $ 25 
do 950, górno-austr 6.50 do T*—, górno - austr. 
pastewny 570 do 620, koniczyna —— do —— 
nowa kukurudza 6%5 do 6'50, owies górno-austr 
B-— do 870, czeski 850 do 8:90, nasienie lniana 

o 


górno-austr. —— do —— chmiel górno - austr. 
rima — do —, export — do —, słód austr. 
i — do 1450, morawski 15'— do 1550. Spirytue 


baz podatku pro: 10 080 litr procent ——. 
Praga: pszenica czeska 849 do 9'15, we- 


gierska 915 do ——, morawska —.— do ——, 
żyto T25 do 750, owies 725 do 750, soczewica 
-—— do ——, groch — — do ——, bób —— do 

„—, jęczmień 1-50 do 1025, rzepuk 14:75 do 15— 
vlej rzepakowy —.— do —*—, kukurudza ——, wy- 
ka —— do —'—, mak —-*— go —, nas. konopie 
——, kminek —— do — —, 

Podwołoczyska: pszenica 745 do 770, 
żyto 5'85 do 6'10, jęczmień bros. —-— do ——, pa 
atewny 4 — do 5 —, owies —'-- do —'—, hreczka 
„do ——, Broch —'— do ——, kukurudza -——do 
——, koniczyna — — do ——, rzepak —— do 
-—. kartofle ——, do —*—, gorzelniane — do — nkr. 
konopie —7» MSK —— do —'—. 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 1 września b. r, zachorowały 
na cholerę: |. 

W powiecie nadwórniańskim: w D e- 
latynie, Dobrotowie, Łancezy- 
nie, Podleśniowie ad Mikuliezyn i 
Nadwórnie po 1 osobie, 

W Krakowie 1 osoba, 

w Kołomyi 2 osoby, 

W Jasienicy (powiat Brzozów) 1 
osoba, s : 

Zmarły: w powiecie nadwórniańskim: 
w Delatynie * osoby i w Mikaliczynie 
1 osoba. W Jasienicy (powiat Brzozów) 1 
osoba. 

Ogólem zachorowało na cholerę w Ga- 
licyi w ciągu SIET PNIA b. r. 312 osób 
z których 190 (60 e) zmarło, 24 wyzdro- 
wiało a 98 pozostaje W leczeniu. Nawiedzo- 
nych cholerą zostało 39 gmin w 17 powia- 
tach. W 18 gminach jednak od ostatniego 
wypadku śmierci, względnie od wyleczenia 
ostatniego chorego upłynęło co najmniej 
siedm dni, w gminach tych zatem uważać 
należy cholerę za wygasłą. 


naraz 


„ Nejjaśniejsza Pani zabawi — według 
dzienników wiedeńskich -- do połowy wrze- 
gnia w Ischl, ą następnie uda się do Liech- 
tenegg koło Wels, w odwiedziny do Swej 
oórki, Najdostojniejszej Areyksiężnej Maryi 
Walery. W Lichtenegg pozostanie Najjaśn. 
pami czas niejaki, a następnie wyjedzie na 
dłuższy pobyt do Gół6ll6, dokąd przybędzie 
z początkiem października Najjaśniejszy Pan, 
równie na dłuższy przęciąg czasu. 


Najd. Ave 


a’ Este przybęd yksiążę Franciszek Ferdynand 


zie w dniu 6 b. m. w podró- 


|w tej sprawie referował prezesowi rejencyi 


| czystościach pogrzebowych w Gotha 


couver. Po wycieczce myśliwskiej w okoli- 
czne góry, uda się Najd. Areyksiążę do 
Chicago, gdzie będzie zwiedzał powszechną 
, wystawę. 


| W sprawie szpiegów francuskich, uję- 


ityeh w Kiel, donosi Nordd. Allgem. Zig. 
| że akta śledzcze w tej sprawie odesłano już 


do sądu rzeszy. Szef polieyi Lorey osobiście 


szlezwigskiej. Według Hamb. Correspondenz 
eesarz Wilhelm nie przyjął prośby o dymisyę 
generała wojny Kaltenborna. i 

Zwraca powszechną uwagę, iż w uro- 
nie 
brał udziału żaden reprezentant rossyjskiego 
domu cesarskiego, jakkolwiek nowa księżna 
jest siostrą cara. łączą ten fakt z obecno- 
ścią ks. Ferdynanda bułgarskiego na tych 
uroczystościach. 

Gothaer Ztg. i Frankf. Ztg. podając 
różne szezegóły o przebiegu bankietu galo- 
wego, odbytego w Gotha z okazyi objęcia 
rządów przez księcia Kdynburskiego zazna- 
czają, że zauważono ogólnie serdeczny sto- 
sunek, jaki się objawił między cesarzem niemie- 
ckim a księciem Ferdynandem bułgarskim. 
Cesarz pił zdrowie księcia i rozmawiał z nim 
po niemiecku. Na bankiet, który się odbył 
dnia 28 bm., a w którym uczestniczyli między 
innymi cesarz, król saski i wielki książę ba- 
deński, przybył książę Ferdynand bułgarski 
w pełnym mundurze bułgarskim. Przy poże- 
gnaniu cesarz serdecznie kilkakrotnie ściskał 
dłoń władcy Bułgaryi. Na kankiecie familij- | 
nym który odbył się dzień przedtem, był 
książę, na wyraźne życzenie ces. Wilhelma 
we fraku. 

Poruszona w angielskiej Izbie gmin | 
kwestya, czy nowy książę koburski Alfred 
zachowa nadał główne dowództwo nad ma- 
rynarką angielską, jest o tyle bezprzedmio- | 
tową, iż, jak donoszą z Londynu do Köln. | 
Ztg., książę od kilku miesięcy należał do | 
t. zw. „retired list,“ co odpowiada mniej | 
więcej: „stanowi rozporządzalności.“ 


Kwestya objęcia tronu kobursko-gotaj- į 
skiego przez ks. Edymburskiego, jest obecnie ; 
przedmiotem dyskusyi w prasie angielskiej. | 
Prasa ta, poświęcając słowa uznania pamięci | 
zgasłego księcia Ernesta, mówi zarazem 0 j 
niespodzianem objęciu osieroconego tronu 
księstwa, przez samego księcia Edymbur- | 
skiego, podczas gdy panowało ogólne prze- | 
konanie, że książę przeznacza na ten tron 
najstarszego swego syna, któremu, jakoby w 
tym celu umyślnie niemieckie dał wycho- 
wanie. Daiły Chronicle twierdzi, że księciu 
nigdy nie uda się przekonać swoich saskich 
poddanych, że jest więcej Niemcem niż An- 
glikiem, eo pożyteczności i popularności jego 
rządów przeszkadzać będzie. Zarzut ten i 


rozciągałby się w oczach Niemców na syna 
księcia, który przez swoje wychowanie i 
służbę wojskową dostatecznie na następcę po 
swoim stryjecznym dziadu zgermanizowany 
został. Times pisze: „Ponieważ książe Edym- 
burski jest angielskim książęciem krwi, zna- 
komitych zdolności i doświadczenia, oficerem 
marynarki a zarazem szwagrem cara rossyj- 
skiego, więc objęcie przezeń rządów księ- 
stwa musi być wypadkiem niemałej wagi dla 
Niemiec. Będzie ou musiał naturalnie prze- 
zwyciężyć pewną opozycyę z powodu swego 
angielskiego wychowania; ale wychowanie 
to prawie mu wcale nie przeszkodzi w usu- 
nięciu z drogi trudności, o których dzienniki 
niemieckie już przebąkują. Jego wychowanie 
jako członka panującego domu konstytucyjnego 
będzie właśnie przeciwstawieniem nieudol- 
ności w sprostaniu jego obowiązkom zarówno 
względem poddanych, jak względem państwa 
niemieckiego*. Morning Post mówi: „Prze- 
znaczenie, które zrządziło, że księstwo Sasko- 
kobursko-gotajskie przeszło na księcia, w 
którego żyłach krew niemieeka miesza się 
z krwią anglo-saską, jest rękojmią tego ser- 
decznego związku między niemieckim a an- 
gielskim narodem, który jest jednem z naj- 
więcej obiecujących znamion chwili obeenej*. 
W podobny sposób przemawia i Salisburego 
Standard. 


Według Frankf. Ztg. udał się rząd 
rossyjski z prośbą do rządu francuskiego, 
aby mu pozwolił dla rossyjskiej eskadry mo- 
rza Śródziemnego urządzić na Korsyce śpi- 
chłerz zapasowy oraz stacyę węgla. 


Ojciec św. utworzył z kardynałów: 
Rampolli, Ledóchowskiego, Vanntelli'ego i 
Parocchi'ego komisyę, która ma zająć się 
zbadaniem propozycyj, jakie przedłożył rząd 
francuski co do ostatecznej organizacji pry- 
masowskiej stoliey biskupiej w Kartaginie. 
Rokowania w tej sprawie nie będą prowa- 
dzone tym razem w drodze zwyczajnej, to jest 
za pośrednietwem kongregacyi propagandy, 
lecz w bezprośredniej drodze dyplomatycznej. 
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ży swej na około ziemi z Jokohamy do Van- | 


| prezesa gabinetu, oraz lekarz przyboczny 
królowej dr. Rajona zesłani zostali za zdradę 
do najodleglejszego zakątku wyspy. Pewien 
Anglik, zamięszany w tę sprawę, nazwiskiem 
Kingdon został wydalony z kraju. 


Depesze donoszą z Nancy o nowych 
zatargach pomiędzy robotnikami francuskimi 
a włoskimi. We czwartek rano oddział ro- 
botników francuskich wtargnął do kopalni 
Langa i usiłował wypędzić z niej robotni- 
ków włoskich, którzy ulękli się i dobrowol- 
nie ustąpili. Inny tłum robotników francu- 
skich zniewolił 6 Włochów, pracujących w 
centrum miasta, do porzucenia pracy. Wre- 
szcie zgromadzili się robotnicy francuscy na 
jednym z placów i wysłali deputacyę do | ciężko chory. Lekarze mieli stwierdzić u 
mera z oświadczeniem, że nie prędzej prze- | niego otłuszczenie serca, wobec czego mo- 
staną strejkować, aż oddalony zostanie osta- | żliwość prędkiej katastrofy nie jest wyklu- 
tni robotnik włoski od pracy w Nancy. Za- | czoną. — Otóż, według Vossische Zeitung, 
straszeni robotnicy włoscy dobrowolnie po- | ambasador Stanów Zjednoczonych w Berlinie 
rzucają zajęcie, skutkiem czego zajść ža- |nie nie wie o chorobie Clevelanda. 
dnych pomiędzy nimi a robotnikami francu- | 


RAA OBY HONS 


Według Polit. Corr. rząd francuski po- 
lecił zarządzone już dawniej tortyfikacye Bi- 

i Wiedeń, 2 września. Polit. Corr. do- 
nosi: Najj. Pan nadał Alfredowi Kruppowi, 


serdy (w Tunisie) wykonać w ten sposób, 
ażeby miejscowość ta stała się niedostępną 
i niezdobytą. 

Urzędowy dziennik hiszpański ogłosił fabrykantowi dział w Essen, krzyż koman- 
wczoraj caly szereg reform wojskowych. W dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą. 
mron a AA. W San seig: Ischl, 2 września. Najjaśniejszy 
stilan zajmuje SIĘ utrzymaniem porządku | Pan wyjechał ztąd iedeń Jaro- 
komitet oyga eleki. Obcy, którzy zamierzali | sławia. JJ ztąd przez Wiedeń do Jaro 
ztamtąd już wyjechać z powodu r hów, 

TAT R l EN Wiedeń, 2 września. Według Frem- 
denblattu Rada państwa zgromadzi się w d. 
10 października. 


W ostatnich dniach przyniósł podmor- 
ski telegraf wiadomość z Nowego Jorku, iż 
obecny prezydent Stanów Zjednoczonych jest 


W Szwajcaryi będzie musiało odbyć się 
głosowanie ludowe nad kwestyą wprowadze- 
nia do konstytucy! związku szwajcarskiego 
zasady „prawa do pracy.* Partya robotnicza 
wręczyła onegdaj radzie związku w Bernie 
szwajcarskiem petycję w tej sprawie, opa- 
trzoną 52.000 podpisów. > 


| Peszt, 2 września. W ciągu ostatniej 

doby zachorowało w 22 komitatach 85 osób 
na cholerę; zmarło 49. W komitacie Mar- 
marosz zachorowało 19, zmarło 11, w Kun- 

onom komitacie zachorowało 17, zmar- 
0 Ę 


. „Koblencya, 2go września. Cesarstwo 
niemieccy przybyli tu wezoraj przedpołu- 
dniem, przyjęci przez księcia Albrechta, hr. 
nialne*, utworzyło się w parlamencie angiel- | Capriviego i generalicyę. 
skim. Składa się ono z członków parlamen- | Koblencya, 2 września. Podczas ban- 
tu, mających osobiste interesa w Australii i | kietu galewego, wzniósł cesarz Wilhelra toast 
Nowej Żelandyi. Ci to ezłonkowie postano- | na pomyślność wiernych prowineyj nadreń- 
wili niedawno temu na meetingu utworzenie | skich. 
zgromadzenia p IE nazwiskiem. 

M reprezentować nietylko ieni ARS : 

dvie lecz również A ii Aras”. zez A Wilhelm BE U 
l : ; ZA przez cesarz Wilhelma, ks. Al- 

Siandari m Jesi wypadkiem panjon a | |brieia, kolorze Caprini ogn, wielki zak 

apaa ” M . wojskowy, oraz liczną publiczność. Qesarz u- 
zajmującym. Ozłonkowie parlamentu , pocho- ścisnął i ueałował kilkakrotnie następcę tronu 


dzący z osad, tworzą, co się tyczy liczby, | włoskiego i pojechał z nim następnie do 


poważny żywioł. Pominąwszy politykę, każdy | ; pak A 
członek Izby gmin cieszy się, gdy widzi ta- me” DEN PPezyjęcie przezicca 
kiego męża stanu, jak Blake, który = Nea ol. 2Grzośnia. Wda OZ 
pomagał rządzić Kanadą — zupełnie tak sa- | we n Rai nat JSKA , ć > 
mo, jak kiedyś eieszono się, gdy miano spo- } C 4 ach, coinięto napowrół Qo 


sobność powitania Roberta Lowe“. j koszar, gdzie jednak stoją ciągle pod bronią. 
Liczne patrole przeciągają miasto. Posiłki 
wojskowe, ściągnięte z po za miasta, wraca- 


Izba reprezentantów kongresu półno- p” do swych łac” 3 7 
eno-amerykańskiego uchwaliła — jak już | . Ez, 2 września. Biuletyn o sta- 
wiadomo z depesz — wniosek Wilsona, aby ; "Íe © olery: W ciągu ostatniej doby zacho- 
znieść bil Shermana; zwolennicy srebra , rowało na cholerę 82 osób; zmarło 24. 

w Ameryce ponieśli więc klęskę dotkliwą. | Petersburg, 2 września. Biuletyn 
Przeciwnicy wniosku Wilsona czynili wszel- ;o stanie cholery: W Petersburgu od 24 do 
kie starania, by ocalić zagrożoną pozycyę 31 sierpnia zachorowało osób 40, zmarło 15. 
srebra. Widząc, że nie zwyciężą w punkcie W całej Rossyi od 18 do 26 sierpnia zacho- 
zasadniczym, chcieli wywalczyć przynajmniej rowało 2951 osób, zmarło 970. 

dla osób prywatnych prawo wybijania ' Konstantynopol, 2 września. Z oka- 
w mennicach państwa monet srebrnych, któ- ` zyi roczniey wstąpienia swego na tron, u- 
rych wartość, w stosunku do złota, stale by- stanowił sułtan order specyalny, za zasługi 
łaby oznaczoną. I tej atoli uchwały, będącej ' położone około osoby sułtana. 
istotną treścią bimetalizmu, a zmierzającej | Generał-adjutant Szakir-basza 
do ochrony srebra od zupełnego potanienia, wany posłem w Bukareszcie. 

nie zdołali przeprowadii ok że m do- | Londyn, 2 września. Izba gmin p rzy- 
datkowa uchwała ue E vili ormie, jęła wczoraj ostatecznie w trzeciem czytaniu 
która proponowali w pierwszej chwil, stoi „bil o samorządzie irlandzkim 301 głosami 
powali krok po kroku. Żądali początkowa, | przeciw 257. Tłumy zgromadzone przed pa- 
by stosunek wartości srebra do wartości zło- facom R minsterskim witały Gladst pi 
ta oznaczono przez 1 do 16-tu, godzili się! wychodzącego z parlament y t aaa 5 C 
epris na com Ed 5 a if] y zącego z parlamentu, z entuzyazmem. 
proponowali stosunek: 1 do 17-tu, nawet 1, ———— 
do 18-tu. Żaden z tych wniosków jednak nie 


otrzymał większości głosów. — Uchwa- | Telegrafowany kurs wiedeński. 
ła Izby reprezentantów zostanie niewątpliwie | 


zatwierdzona przez senat. Skutek tych| . Wiedeń, 2 września AR godzina 10 
uchwał może być w istocie bardzo wielki. minut 30. Akcye kredytowe 334125, Akcye 
Prawo Shermana. uchwalone dnia 14 lipca kolei państwowej 299:25, Akeye tytoniowe 
rokun 1890, wkładało na rząd obowiązek ku-. 189 —, Anglo- austryackie 150:—, Union- 
powania 54 milionów uneyj srebra rocznie. | bank —:—, Kolej Karola Ludwika —'— 
Jakkolwiek cena tego metalu spadła od owe- | połądniowa 10475, Renta papierowa ——, 


go czasu mimo tak znacznych zakupów, nie ; : i 

da się zaprzeczyć, że spadek ten byłby je- | 5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
szeze większy, gdyby skarb amerykański nie , krajów koronnych 243:—, liste zastawne ——, 
był tyle tego metalu pochłaniał. Teraz, gdy | galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4'/,- 


Indye zamknęły mennice a Stany Zjedno- | pre. listy zastawne banku krajowego 10050, 


czone srebra nie kupują, cena srebra musi ' 44/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 100—, 


się obniżyć, ale nie znaczy to jeszcze, iż! > 
srebro już na zawsze zostanie zepchnięte ze Napoleondor ——, Rubel papierowy AE 
4-pre. węgierska renta złota —,—, za 100 


stanowiska metalu szlachetnego. Według 

wiadomości , nadchodzących z Nowego Jor- | marek 61:70. Usposobienie słabsze. 

ku, rząd waszyngtoński polecił już menni- | Telegramy zbożowe z d. 1 września 
[1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 


Nowe stronnietwo, stronnietwo „kolo- 


Koblencya, 2 września. Książę Nea- 


miano- 


? 


com państwowym bić monety z zapasów | 
złota , znajdujących się w skarbcu Stanów 


Zjednoczonych. | procent 16:40 do 1660 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:40 do 742 zł. Berlin: 

; „,. |pszeniea (na sierpień) 153850 do —— zł., 

Z Madagaskaru nadeszła wiadomość do |żyto —— do —— zl, spirytus 35:20 zł. 


Paryża, że w stolicy wyspy odkryto sprzy- | A T ZE. 
siężenie, mające na celu usunięcie prezesa jParyż: mąka na bieżący miesiąc 4440 fr 
ministrów i gubernatora. Syn prezesa mini- 
strów, który dążył do osiągnięcia stanowiska 


oooZ o ZĘ 
Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


r 


Ruch pociągó 


w kolejowych. N 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


| Do Lwowa | Pociągi Pociągi 
przychodz pospieszne osobowe 


Ze Lwowa | Pociagi | Pociągi 
odchodzą: Pospisżenę osohowe 


6 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
czają porę noeną ud godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

Rozkłady jazdy w formacie 
są do nabycia w biurach informacyjn 


1111) 7'36lstacyjnych i u konduktorów. 


W biurze informacyjne c. k. austr. kolei 
aństwowych w Wiedniu (I. Johannesgassa 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
olei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel [m prial udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
a e. k. austryackich kolejach państwowych. O ile 


__ |podręezuiki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 


Ivacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 


__  zagranieznych kolei. 


W hiurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
rednie karty jazdyi zestawione zeszyty poświadczeń 
o jazdy, jakoteż taryfy. 


Nadesłane. 
Jr. Widmann powróci 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
prowincyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie 
adreaowane do dawniejszej spółki Hübner 
i Hanke, Inb do nieistniejącej już fir- 
y Józef Hanke często właśnie przez mylne 
dresowanie weale muie nie dochodziły, przezeo Sza” 
owni odbiorey narażeni bywali na zawody, a często 
awet i na straty, upraszam Szanownych 
mych odbiorców z prowincyi dla uni- 
mnięcia nadal podobnych ewentuał- 
ności, łaskawe zlecenia adresować tyl- 
o do firmy 
Alojzy Hübner 
Skład farb i ____ Had farb i materyałów Lwów, Rynek 38. womy. ___—_ Lwów, Rynek 38. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 


Z Krakowa ( erlina, Do Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia Wiednia) 308 601] 936| 636| 9:41 Wrocławia, Berlina | 3:01; 10:41] 5:26; 
Z Warszawy — | 601] 9-36] 6'36! 9-41]Do Warszawy . . — | l0:4i] 526! — | 7:36 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Kryniey | 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar- 
od '/; do włącznie?**/, | — — | 9:36 — | — nów lub Rzeszów — | [10:41] — 
Z Muszyny - Krynicy i | Do Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów | — — = — | 941] przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny - Krynicy od "do włącznie **/e)) — | —| — | — | 7336 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów | —| —] 5-26 
«|, do włącznie */,)) — | 6:01] — | — | — |Do_ Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy p przez Stryj . —| —| — | 80i 
Stryj . — | — f 90e| ros| — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . — | 10:41] 5:26) — 
brzega . — | — į — | 6636] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z E dw ołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 644| 3:21]10-16| Ill] — 
dów (na dw. główny)| 2'48|I0'024 9:46) 6:21] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)) 6:58) 3:32] 10-40| 133| — 
dów (na dw. AK 2:34] 9:46] 921) 5:55) — | De Suczawy c 6:36] — |10:36) 3:31) 10:56 
Z Suczawy . . . I0 — | 759| 1251) ZH] Do Buczacza przez Ha- 
Z Kimpolunga . 101 — f 758) — | — licz . . —| —| — | 3881) — 
Z Radowieć . . 10i) — | 759) — | 714Do Husiatyna przez Ha- A 
Z Berhomethu n. 3. liez 630) —] — | — [10:56 
Czudyna ton —| —| — | — | DoSłobody rungurakiej a 
Z Nowosielicy . . —| —} —| — | ZI kopalni — | — [1026] — Mie 56 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey . .| 636) —| — 
kopalni ; 104 — | — | — | 7I]|Do Berhomethu n. S. i 
Z i: b przez Ha- Czudyna 636 —| — | — | — 
52 10H) — | 759] — | — |Do Radowiee 6:36] — | 10:36; — |10:56 
Z N przez "Ha- Do Kimpolunga 6:36 — |] — | 8:31] — 
liez : 06 — | — |1251 — |Do Sokala — | —] 956| 72i — 
Z Bełzca . — | — 5:20| — f Do Bełzca . . —| — | 956) — | — 
Ze Sokala > — 816| 526 Do Borysławia p. Str yi — | — | 5:21/10.26| — 
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerencsa kńesa, Szerenesa, Mi- 
Munkścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . | — =| %21| 8:01| — 
Stryj) -| — | — į 906] [08] — | Do Stanisławowa przez 
Ze Stryja P — | — į 95) — | — Śryj . . . . „| —| — |10:26 8:01) — 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i OChyrowa 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj -| — | — {10.26 —| — 
sławia przez Stryj. — — 238 — |Do Stryja == — | 341 — — 
August Scheller berg i Syn 
we Lwowie, 501 


dom bankowy i kantor wymiany. 


kieszonkowym | 
ych, kasach | 


mean rani) 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


sprawdzona od setek lat jako źródło 
lecznicze we wszystkich chorobach 
organów oddechowych i trawie- 
nia, na gościec, katar żołądka 
i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie cięży. 

Najlepszy dietetyczny i "a" 
jący napój. (D 


Henr. Mattoni w Karis Karisbadzie i edi. | 


= mme TEZA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 września 1893 
Hotel Imperial. 


P. W. bks. hr. Wiśniewski z Insbiuku, 
hr. Starzyński z Nicei B. hr. Thonelli z BJ 
H. br. Ambrosi z Mailand, A. hr. Aschen z Drezna, 
H. Likarz i I. dr. Huzar ze Stanisławowa, K. Psar- 
ski z Tarnopola, P. Pospischal z Otynii, "JI. Kuna- 
225 Z Perek oag Fr. Walewska z Bolechowa. 


— Nieustająca wysława zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny L0 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


jpuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,Nadzie- 


kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 


najkorzystniej. 


zł. na 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 1 września 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. Gt. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k 217 50 220 50! 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 54 — 457 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. |385 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w E 
2. List. zast, za 100 zł. Í 
Banku hipot. 5 pe w. a. w 40 l. [101 — 101 40 
pre. W. 8. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 -—— 110 70 
Banku hipot. 4*/a pr. los. w 50 1. f100 — 100 70 
Banku kraj. 4'/ąpr. w.a.los. w51 L [10050 101 2 
pre. w. a. „ W5ŻL 97 30 58 — 
Tow. kred. galic. ziems. 4pr. w. a. 
I. emis. | 98 — 98 76 
Tow. kred. gal. ziem. £ pr. w. a. £ 
los w 41/5 lat . 2] 9830 99 — 
ápr. w. a. los. w 52 1. 3 98 30 99 =- 
4*jąpr. w. a. les. 56 1. 8100 — 100 7 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi S| — — =- 
(daw. 5 pr.) 2*/a pr. w. a. B|_ 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. — =- 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat $ 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. —— ~- 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 96 50 97 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 1102 50 m 
Komunalne Banku kraj: 50/, IL. em. 102 25 — — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . ]105— — — 
Pożyczki kr. p: pr. w. a. . 19 0 100 70 
» m Es 
> >A Jo koronowej 9650 972X 
a "Losy miasta Krakowa . 23 50 25 — 
» Stanislawowa (M> = 
6. ay: 
Dukat cesarski . 5 92 6 02 | 
Napoleondor 992 10 02 
Półimveryał g (MW -i 
Rubel rosyjski srebrny . 1 29.— 1 31 
papierowy 29.50 1 31.50 
100 marek niemieckich . 6140 62 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


płacą żądają 


| eaaa kolej po 1000 zł. m. k. 28675 287.75 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern -Jas. emisya a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —- — = zł. 4 pr. w srebrze z r. o ; 83. - 8880 
i ; i Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25475 255 75 zr. i 7 25.25 96 25 
pma srierpnia 1998. Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 30350 3^1.— zr. IE ; —— —— 
g Ł Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 195.50 196. — ue EK - — mmm 
Diag państwa plac} żądaja | koli węg. gal. a 200 xł. w erebrze . 20150 20250|Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. . 16780 10880 
do dług państwa w banknot. BE T Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14125 382.35 
inaj-listopad . : U i= 
luty- sierpień ó 96.65 96.85 A) EEO ienee 6. Losy 
Jednolity dług państwa w srebrze 
me lipa. N ZP: 96.40 26.60; Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. —.— ZEE 
kwiecień-październik . + 96.35 96.55]  Galieyi i TOM w 15 L 6 pre. . —— —. |(larego po 40 zł. m. k. 56.— 58— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.4 pr. 147. — 148.— | Powsz. austr. zakł. kr. ziemas. 4 pr. Tów. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m.  138— 140.— 
» n» 1860 po 500zł. w.a. 5pr. 144,75 14575] w złocie w 50 L 122.25 123.25 | Keglewicha po 10 zł. m. k. . REM 56 
1880 po 100 zł. 5 pr. „ 161.— 16: —| Powsz. austr. zak. ka. Fek 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. m. 24.50 
p M 1864 po 100 zł. Tae 193 a. w. w 50 1. 3 9860 29.40 | Pożyczka miasta Lublany po 30 zł. 23.75 2475 
Ro E. rj C= 4 twe MAKA 3 pr. 114.75 11550] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 5750 58:0 
Renty Com. po 42 litr. austr. : — —— » 3 pr. emisya 1889 114.75 115 50 | Haliego po 40 zł. m. k. 5775 5825 
Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. dr. ziem. krak. los. w181. 6. pr. ---— -—— Czerwon. krzyża Z Tow. po 10 zł. . —— = 
zł. 5 pro. . - 0 EGY6B 15750 A O OKI = w 20 L 7 pr. —— —— w ER BA B=" 2.6 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113.70 118.90 k w 36 1 6 pr. 101.-- 103 — Fundacya szpitala reyk. Rudolfa 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 | 46.35 96.50| Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p 98.50 99 — |, po 10 zł. . . 23.50 24.50 
A „ pośpr. RAL wyl. 98.50 99. - | Salma po 40 a a T 66,— 67.— 
aee po 4*/, pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. 67.— 683>— 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach panna e 100.- 100.20 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w 41.— —— 
Banku kraj. 4*/ą pr. W. a. los! w 5L] 100.50 10i — | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141.— 145 — 
Bukowiny . 105.25 106. - DE komunalne Banku krajowego po 50 zł m. w. 69— ZE 
Galicyi . .=— —— w. a. I. emisyj . , NS 40-02 Waldsteina po 20 zł. m. k. AE 
Niższej Austryi > . 109.75 110.75 | Gal. 5 pr W hip. 5 pr. w 40 L “wyl . 10050 191. — | Windiechgrätza po 20 zł. m b. == 14002 
Siedmiogrodu . . . - - - „ == —— | Banku aust. węg. 4/4 pr. 100.-- 100.70 RE. 
Węgier za 109 zł. w a. & pr.  . .9480 95.80 wes kred. ziem. ake. w 39 1. WE... T. Weksle (a 3 miesiąca), 
wyl. po 2 pre. - 100.75 101.75] u 
Be gsburg na 100 w. p. n. —— —- 
3. Akcye. ” n 7 n vyl h pr. 1 190. — 100.70 Berlin za 100 marek w. p. n. . —— —— 
po 4 pr. W sgh p uż 98.50 g99-— | Frankfurt za 100 marek w. p. n mm = 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . , 150. 15050 i i SPOR a "7 w. p. n. o = = z 
NI tow. ae A aa zł, | mak Zo 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za i00 fr. ka . 49.3) — 49 85 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —— —= K «rara 
Gal. banku d. han i prz. a zł. 200wpl. 40pr. —— —.—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Qal. zakł, kred. ziem. a 200 zł. -—'— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mes 5.98 — 6—— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 243 80 244 60 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . —— „ pełnej wee, ABU 599 — 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . 080,— 984— | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 rO 99.9 100 60 Korona . . =ZIERRE 
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Licytacye. 
L. 10172 [5417 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się kasie pożyczkowej gm. Soroki 
od spadkobierców Iwana Wasgłyk sumy 
30 zł. w. a. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż publiczna realności pod Nr. 43 
w Sorokach położonej, wyk. bip. l. 41 ks. 
gr. gm. Soroki objętej, według poz. i karty 
B tego wykazu własneść dłużników Audrija, 
Kobzar, Jakiema Olejnik, Mykiety Pałabny 

i Jarka Wasylików stanowiącej. 


wartości szacunkowej. 


Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 410 zł 
Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złozyć się mające wynosi 41 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego tj. po dniu 
29 kwietnia 1693 prawo zastawu na real- 
ność przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, 
jakoteż tych wierzycieli, którymby uchwała 


sięweźmie eelem zaspokojenia sumy 510 zł. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


56 et w. a. przez ogólno rolniczo-kredytowy j hipoteczny i inne akta przejrzeć meżna w 
Zakład dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi | tusądowej registraturze. 


we Lwowie przeciw nieobjętej masie spad- 
kowej po Marcinie Peszek i niewiadomemu 
z miejsea pobytu Jakóbowi Bekerowi, za- 
stępywanych przez kuratora ad actum Filipa 
Simona wywalczonej w tusądowej kaneelaryi 
w dniach 17 października i 21 listopada 
|1893 każdym razem o 10 godzinie przed 
| południem przymusową lieytacyę sumy 670 
zł w. a. w stanie biernym realności w 


z rozpisaniem lie ytacyi albo też następująca Brodkach położ Żonej wyk. hip. l. 121 księgi 


jaka uchwała w tej sprawie egzekuryjnej 
wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcsle 


gr. tejże gminy objętej, Marcina Peszeka 
własnej, a na rzecz Jakóba Bekera zainta- 


Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- lub w należytym ezasie nie została dorę- | bulowanej. 


czone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 6 września 1893 drngi na dzień 11 
października 1893 zawsze w sądzie o godz 
10 przed południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 


ezoną zawiadamia się o rozpisaniu lieytacji 
edyktem niniejszym, tudzież do rąk ustano- 
wionego kuratora p. adw. dr. Didoszaka w 
Buczaczu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baczacz, dnia 15 czerwca 1893. 


L. 6350 [5432 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 


j ta za lub wyżej wartości, 


Cenę wywołania stanowi wartość 670 
zł. w. 8. 

Wadyum wynosi 67 zł. w. a. 

Na powyższym terminie suma rzeczona 
na drugim zaś 
także poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadowych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się adw. dr. Jana 
Lityńskiego ze Szezerca. 


Szczerzee, dnia 10 czerwca 1893, 


L. 1114 [5408 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 
że na zaspokojenia 6 rat galic. Zakładu 
kredyt. ziemskiego w sumie po 72 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w dniach 23 września i 
28 października 1893 każdym razem o 10 
rano w gmachu jego spr edaż przez publi- 
czna licytacyę realności lwh. 71 ks. gr. gm. 
Rzepieunik biskupi małoi. Teodora, Maryanny, 
Władysława i Stanisława Wiktorków, wła- 
snej, oraz realności lwh. 293 ks. gr. gminy 
Rzepiennik biskupi Jana Halucha własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 1550 zł. 

Wadyum wynosi 155 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Józefa Radomy- 
skiego z Gorlic. 

Biecz, 8 sierpnia 1893. 


L. 2804 3 

Celem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Wega i lzaka Wega w kwocie 745 zł. 
w. a. z pn. przeprowadzi c. k. sąd powia- 
towy w Tuchowie w zabudowaniu sądowem 
egzekucyjną licytację realności w Ryglicach 
lwh. 101 objętej, Wawrzyńca Mazura wła. 
snej, w dniach 11 pażdziernika 1893 i 8 
listopada 1893 każdym razem o 10 godzinie 
rano. 

Cena wywołania wynosi kwotę 2846 zł. 
20 ct. w. a 

Wadyum 285 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej, " 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
wionym został Stefan Zając naczelnik gminy 
Ryglice. , 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 20 lipca 1098. 


L. 9504 [5371 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 14 rat po 90 zł. i jednej 
raty 91 zł. 28 et. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności a) wyk. hip. l. 64 księgi 
gr. gm. Jezierna objętej, Chaima Blausteina 
i b) realności wyk, hip. 1. 1598 tejże samej 
gminy objętej, Dawida Blausteina własnej, 
w tutejszym sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz uprzyw. gal. Zakładu kredyt. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie na 
11 października 1898 i na dniu 10 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przedsięwziętą zostanie i na pier- 
wszym terminie realności te za cenę wy- 
wywołania tj. realności a) za 1410 zł. zaś 
realność b) za 120 zł. lub wyżej tychże, 
zaś ne drugim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną. 

Wadyum 100% ceny ocenienia dla ka- 
żdej realności, 

Resztę warunków, także i wyciąg hipo- 
teczny tychże realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. a © 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
Józefa Onyszkiewicza c. k. notaryusza w 
Zborowie ustanowiono. 

Zborów, 8 pażdziernika 1892. 


L. 3538 [5426 2—38] 

W dniach 10 października i 2t listo- 
pada 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy- 
musowa publiczna sprzedaż 6/16 części real- 
ności pod lk. 468 według wyk. hip. l. 324 
księgi gruntowej gminy Rozdół, dłużników 
Michała i nielet. Jana Ławrów własnych na 
zaspokojenie wierzytelności Schulima Fen- 
stera pto 8 zł. 98 et. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 56 zł. 25 ct. 

Zakład 10 pre. = 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej sumy szacunkowej, 
a na drugim terminie także poniżej takowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Antoniego Stasinę z Roz- 


u. 
p C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 6 czerwca 1893. 

L. 6706 ; [5445 2-3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
w Sinkowie położonej, wedle whl. 14 My- 
kiety Barana własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Hryćka Saranczuka w kwocie 22 zł. 
50 ct. dnia 14 września 1893 i 26 paź- 
dziernika 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. | 

Wadyum wynosi 40 zł. 11 et. 

Cena wywołania 411 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Zaleszezyki, 11 lipca 1893, 


L. 2617 ; [5450 2—8] 
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
zaliezkowej w Sokołowie w 70 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszem sądzie w dniach 
13 października 1893 i 15 listopada 1898 
ażdym razem o 10 rano publiczna licyta- 
cya realności w Nisnadowce wyk. hip. Nr. 
objętej, Nuty Fehenfelda własnej. 
Cena wymołania 90 zł. 
Podyum 9 zł. i 
. td J 8 A 
T e 
„9. Kk. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 3 Róż 1893. 


[4974 2—8] L. 4856 


7 


[5201 2—3] 


Es werden nur schriftliche gehórig 


C. k. Sąd powiatowy. w Uhnowie po- | versiegelie Offerte angenommen. 


daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 50 zł. wa. z pn. przymusowa 
sprzedaż 1/8 części realności pod Nr. kons. 
45 w Ostobużu położonej, wyk. hip. l. 4 ks. 
gr. gm. kat. Ostobuż objętej, dłużnika My- 
kiety Beniuk (syna Łucia) własnej w tutej- 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz Berla Kannera dnia 1l paź- 
dziernika 1898 i dnia 15 listopada 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię: 
wziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 182 zł. 
12 ct. w. a. 

Wadyum wynosi 18 zł, 20 ct. w, a. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony c. k. notaryusz p. Julian 
Celewiez. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra- 
turze. 

Uhnów, 30 czerwca 1893. 


L. 33549 [5453 2—3] 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi galic. 
kasy oszczędności w kwocie 500 zł. wa. zpn 
odbędzie się 26 października 1898 i 28 
listopada 1893 każdym razem o godzine 10 
przed południem przymusowa lieytacya po- 
łowy realności pod lk 646*/, we Lwowie 
położonej Hermana Dormana własnej. 

Na pierwszym terminie ta połowa real- 
ności tylko wyżej ceny wywołania 5319 zł. 
40 et. lub przynajmniej za tę cenę na dru- 
gim zaś i poniżej takowej, jednak nie niżej 
kwoty 1773 zł. 18 et. sprzedaną zostanie. 

Jako wadyum kwota 531 zł 94 ct. 
złożoną być ma. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i warunki licytacyjne w registra'urze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno. 

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 14 maja 
1893 rzeczowe prawa na wspomnianej po- 
łowie realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekueyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły adwokat dr. Tenner kuratorem, 
'adwokat dr. Horowitz tegoż zastępcą ustano- 
wieni zostali. 

We Lwowie dnia 19 sierpnia 1898. 


L. 2629 [5027 2—3] 

C k Sąd powiatowy w Krościenku 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej spólnej 
Kasy sierocej Krościeńskiej przeciw Arono- 
wi Krumholzowi, Józefowi Krumholzowi i 
Feigli Krumholzowej pto 1000 zł. wa. zpn. 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności * pod lk. 68 w 
Krościenku położonej, wykazem hip. 1. 221 
gminy kat. Krościenko objętej, Józefa Krum- 
holza i Feigli Krumholz po połowie własnej, 
dalej realności pod Nr. 69 Krościenku poło- 
żonej lwh. 222 gminy kat. Krościenko ozna- 
czonej Arona Krumholza własnej, wreszcie 
realności wykazem hipotecznym l. 703 ks. 
gr. gminy kat. Krościenko Feigli Krumhol- 
zowej i Arona Krumhbolza własnej, na dniu 
11 października i 10 listopada 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania realności lwh. 69 w 
kwocie 2000 zł. wa., zaś realności lk. 68 w 
kwocie 1067 zł. w. a., wreszcie ciała hipo- 
tecznego lwh. 702 księgi g:untowej gminy 
kat. Krościenko w kwocie 500 zł. wa. 

Wadyum pierwszej realności 200 zł. 
wa., co do drugiej w kwocie 107 zł. wa., 
a trzeciej w kwocie 50 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz pan Marceli Gorączko w 
Krościenku. 

Wyciąg hipoteczny i warunki do przej- 
rzenia w registraturze. 

Krościenko, 27 lipca 1898 


ZA. 105:6 [5481 1—3] 
Licitations-Kundmachung 


betreffend die Neuverpachtung des Religions- 

fonds Meierhofes „Klimoutz* in der Bukowi- 

pa auf 12 Nutzungsjahre entweder vom 1 

November 1893 oder 1 April 1594 angefan- 
gen bis Ende Oetober 1905. 

Der dem buk. gr. or. Religionsfonde 
gehórige, im Bereiche der Katastralgemein- 
den Klimoutz, Baince, St. Onufri und Ban- 
czestie unweit der Bahnstation „Buda“ ge- 
legene Meierhof „Klimoutz* — bisher „St 
Onufry“ genannt, bestehend aus einer Grund- 
area von circa 338 Joch, worunter sich 330 
Joch Acker befinden, mit den vorhandenen 
Wohn- und Wirthschafısgebäuden, insoweit 
selbe dem genannten Fonde gehören und 
nicht Eigenthum des derzeitigen Pachters 
sind, wird auf 12 Nutzungsjahre und zwar 
nach eigenem Ermessen der Verwaltung der 
bukowinaer gr. or. Religionsfondsgiiter ent- 
weder vom 1 November 1893 oder 1 April 
1894 angefangen bis Ende Oetober 1905 
im öffentlichen Offerts - Verhandlungswege 
verpachtet,. 


Gazeta Lwowska ur. 201 z dnia 3 września 1893, 


Jedes Offert muss vom Offerenten un- 
ter Angabe des Wohnortes und der gegen- 
wärtigen Beschäftigung eigenhändig ge 
schrieben oder wenigstens unterfertigt und 
mit einer Stempelmarke a 50 kr. versehen 
sein, ferner den angebotenen jährlichen 
Pachtschilling sowohl in Ziffern, als auch 
mit Buchstaben ausgedrückt und überdiess 
die Erklärung enthalten, dass Offerent die 
Pachtbedingnisse genau kennt und sich den- 
selben unbedingt unterwirft. 

Auch muss jeder Pachtwerber bei der 
Überreichung des Offertes einen glaubwür- 
digen Nachweis darüber erbringen, dass er 
zur Bewirthschaftung eines solchen lanwirth- 
schaftlichen Gutskörpers, und dessen Pach- 
tung er sich bewirbt, die nóthige Befahi- 
gung und das hiezu erforderliche Betriebs- 
kapital besitzt. 

Endlich muss jedes Offert bei sonsti- 
ger Nullitat desselben mit einem Vadium 
von 600 fl. entweder im Baren, oder in an- 
nehmbaren, nach dem letzten Wienerbórsen- 
kurse, jedoch nicht höher, als wie im No- 
minalwerthe berechneten öffentlichen Werth- 
papieren versehen sein. 

Die Pachtofferte müssen bis spätestens 
14 September 1893 Mittags 12 Uhr bei der 
k. k. Direktion der Güter des buk. gr. or. 
Religionsfondes in Czernowitz, gehörig ver- 
siegelt eigelangt sein. 

Offerte, welche mittels Post eingesenr 
det werden, sind behufs Vermeidung einee 
vorzeitigen Eröffnung auf der Aussenseit 
des Couverts mit folgender Bezeichnung zu 
versehen : 

„Pachtofiert fir den Religionsfonds- 
Meierhof Klimoutz zur Verhandlung am 14 
September 1893.* P 

Nach dem obigen Termine oder im 
telegrafischen Wege eingebrachte Offerte, 
ebenso sogenannte Nachtrags - Erklärungen 
werden in keinem Falle beriieksichtigt, son- 
dern den Offerenten noch vor der definiti- 
ven Fntscheidung über das Ergebniss der 
Offertyerhandlung zurückgestellt werden. 

Mangelhafte und solche Pachtofferte, 
welche von den festgesetzten abweichende 
Bedingungen enthalten, werden als nicht 
vorhanden angesehen. 

Die Pachtbedingnisse liegez hieramts 
zur Einsicht der Pachtkonkurrenten auf. 

Allfillige nahere Auskünfte über das 
Pachtobjekt werden über Verlangen bei die- 
ser k. k. Giiterdirektion ertheilt. 

Czernowitz, am 29 August 1898. 

Von der k.k. Direktion der Güter des buk. 
gr. or. Religionsfondes 
der k. k. Regierungsrath und Domänen- 
Direktor. 


L. 11642 [5482 1—3] 


Ogłoszenie. 


Rząd Gubernialny Radomski niniej- 
szym podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że na sprzedanie należącego do 
kasy miasta Sandomierza kawałka 
gruntu (kępy), mającej przestrzeni 28 
morgów 125 prentów i położonej na 
prawym brzegu rzeki Wisły w grani- 
cach powiatu Tarnobrzegskiego Austry- 
ackiej Galicyi w sali prezydyonalnej 
tegoż Rządu Gubernialnego w Radomiu, 
dnia 7 (19) września bieżącego 1893 
roku, o godzinie 12 w południe, odby- 
wać się będzie licytacya (in plus) od 
sumy 3100 rubli przez zapieczętowane 
deklaracye z ustną relicytacyą. 

Osoby pragnące przyjąć udział w 
rzeczonej licytacyi obowiązane są zło- 
żyć w oznaczonym terminie deklaracye 
podług przyjętej formy z 80 kopiejko- 
wą marką stemplową i wadyum w ilości 
775 rubli w gotówce lub w procento- 
wych papierach, przyjmowanych na 
kaucye z mocy ekzystujących przepi- 
sów. Deklaracye podane po terminie na- 
znaczonym do lieytacyi przyjęte nie 
będą. 

Warunki licytacyjne mogą być 
przeglądane codziennie, z wyjątkiem dni 
galowych i świątecznych w wydziale 
Administracyjnym Rządu Gubernialne- 
go Radomskiego i w biurze Naczelnika 
powiatu Sandomierskiego od 9 godziny 
|z rana do 3 po południu. 

Sandomierz, 13 (25) sierpnia 1893. 


L 10054 [5324 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej. delg. S. IL. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Wysokiego Skarbu należytości skarbo- 
wej do B. 4768/59 w sumie resztującej 71 
zł. 24" et. w. a. z pn. licytaeyą realności 
Mojżesza Leiby Kellera własnej, wyk. hip. 
135 gminy Zniesienie objętej, ma dzień 14 


października 1893 i na dzień 15 listopada 
1898 zawsze o godz. 10 rano w biurze nr. 2. 

Cena wywołania 2704 zł, wa. 

Wadyum 270 zł. 40 et. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. "dk 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ernest Till. 

Lwów, dnia 28 ezerwca 1893. 


L. 6786 [5468 1—3] 

O k. Sąd powiatowy w Brzozowie po: 
daje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Salomona Scherza 
w kwocie 34 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 25 września 1898 
i dnia 23 października 18938 o godzinie 10 
przed połud. publiczna przymusowa sprze- 
daż 7/48 części realności whl. 391 ks. gr. 
gm. Brzozów objętej, Józefa Mrozka wła- 
snych. 

Ceną wywołania jest kwota 123 zł. 
96 et. wa., za pomocą sądowego ocenienia 
wypośrodkowana. 

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 13 zł, a to w gotowiżnie lub w papie- 
rach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony został kuratorem p. Emil 
Witkiewicz z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzana w kaneelaryi sądowej. 

Brzozów, 15 lipca 1898. 


L. 9108 [5464 1—8] 

©. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Mojżeszowi Selzer od Samuela Ei- 
snera sumy 50 zł. wa. rozpisaną została przy- 
musowa sprzedaż publiczna realności Nr. 
888 w Jazłoweu wyk. hip. 160 ks. gr. gm. 
Jazłowiee objętej, według poz. 1 karty B. 
tego wykazu własność dłużnika Samuela 
Eisnera stanowiącej. A 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 6 września 1893 drugi na dzień 11 
października 1898 zawsze w sądzie o godz. 
10 przed południem. 

Na ostatnim z tyeh terminów jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie mogła być uzy- 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 195 zł. 

Wadyam przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 20 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego tj. po dniu 
10 kwietnia 1898 prawo zastawu na real- 
ność przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tyeh wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej 
wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została dorę- 
czoną, zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi 
edyktem niniejszym, tudzież do rąk ustano- 
wionego kuratora p. adwokata dr. Reissa 
w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 12 czerwca 1898. 


L. 9480 ń [5465 1—8] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 
ma 'Tiederera w kwocie 3200 zł. z pn. od- 
będzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym l. 1694 księgi gr. 
gminy katastralnej Czortków z Wygnanką 
objętej, dłużnika Leiby Wiesera względnie 
tegoż spadkobierców własnej, dnia 28 wrze- 
śnia 1893 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 2 listopada 1693 nawet poniżej ta- 
kowej zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 3467 zł. 45 et. 

Wadyum 347 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
I akt oszacowania można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst- 
kieb, którzyby po dniu 23 kwietnia 1892 
jako wydaniu wyciągu hipotecznego prawa 
rzezowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem, tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adwokata 
dr. Diamanta w Qzortkowie zaś miewiado- 
mych z imienia życia i miejsca spadkobier- 
ców, Jana Mostowicza, Ołeksy Furega, Ma. 
ryi Zwarycz, Michała Czajkowskiego, i Ote- 
ksy Marmusa do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata dr. Lewandowskiego 
w Czortkowie. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 30 czerwca 1893. 
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L. 9210 [5283 1--3] 

„0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiezna 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 91 
księgi gruntowej gminy Krzywe objętej, 
dłużnika Fedka Kostyka własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Piotra Ńwiątkowskiego w 
kwocie 143 zł. dnia 11 października i dnia 
18 listopada 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 428 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 42 zł. 80 ct 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekkądź powodu do- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 26 
maja 1893 prawo zastawu uzyskali, kurato- 
rem p. dr. Bernarda Altera adwokata z 
Radziechowa i tychże wierzycieli, o rozpi- 
saniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Badziechów, dnia 16 lipca 1898. 


L. 7179 [5462 1—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, ża celem 
ściągnięcia należytości Wolfa Reicha w 
kwocie 12 zł. 10 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w budynku sądowym dnia 25 września 
1898 i dnia 23 października 1893 o godz. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod I k. 18 w 
Dydni położonej, wLl. 86 ks. gr. gm. Dydnia 
objętej, Jana Milezanowskiego wiasnej. 

Ceną wywołania jest kwota 270 zł. wa. 
za pomocą sądowego ocenienia wypośrod- 
kowana. 

Cheący ubiegać się przy licytacyi złożą 
do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
27 zł. a to w gotówce lub w papierach 
publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Emil Wit- 
kiewicz z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaneelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 15 lipca 1893. 


L. 4333 [5279 1—3] 

W dniach 11 października 1898 i 9 
listopada 1898 godz. 10 rano, odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż a) 4/5 
części realności pod lk. 104 w Jordanowie 
położonej, według lwh. 117 ks. gr. gminy 
Jordanów, b) 8/32 części realności według 
lwh. 392 ks. gr. dla tejże gminy, c) real- 
ności lwh. 418 ks. gr. dla tej samej gminy 
objętych, Kazimiery br. Szembekowej wła- 
snych, na rzecz ks. Jakuba Bułakiewicza 
proboszcza w Jordanowie o 400 zł. wa zpu. 

Cena wywołania realności ad a) 399 
zł. 20 ct., ad b) 146 zł. 25 et. ud 6) 100 zł. 

Wadyum ad a) 39 zł. 92 ct. w. a. ad 
b) 14 zł. 63 ct. ad e) 10 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Piotra Michałka c. k. not. 
w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 18 sierpnia 1898. 


L. 1484 [5078 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Jana Sle- 
ziaka przeciw Annie Maiusznej o 56 zł. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real- 
ności objętej, wyk. hip. 1 458 gm. Kame- 
sznica na dzień 12 października 1898 i na 
dzień 16 listopada każdym razem o godz. 
10 rano. 

Wadyum 25 zł. 20 et. 

Cena szacunkowa 252 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony notaryusz Kusionowicz. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Milówka, 3 czerwca 1693. 


L. 5342 [5285 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 140 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Rudkach w tu 
tejszym sądzie powiatowym egzekucyjna li 
cytacya: 1) posiadłości lwh. 22 gm. Wosz- 
czańce objętej, dłużnika Mikołaja Jaremcza- 
ka własnej, 2) Ya posiadłości iwb. 21 gm. 
Woszczańce objętej, dłużnika Mikołaja Ja- 
remczaka własnej, w dwóch terminach mia- 
nowieie dnia 11 października 1893 i dnia 
15 listopada 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem 

~ Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 

daż tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim nawet poniżej takowej. 

Oena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 493 zł., dla realności pod 2) 
kwotę 15 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 


Wyciąg hip. i resztę warunków możn 
przejrzeć w tus. registraturze, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Jacek Zyborski w Rudkach. 

Rudki, dnia 7 sierpnia 1898. 


L. 3284 [5393 1—3] 

Dnia 12 października i dnia 16 listo- 
pada 1893 zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realpośei pod l. 588 w Wiszence 
położonej, wyk. kip. 1. 162 i 168 objętej, Pio- 
tra Fedorowicza własnej, na rzecz Szymona 
Kowaliszyna dła wydobycia kwoty 111 zł. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania 371 zł. 

Wadyum 37 zł. 10 et. 

Resztę warunków, akta i wyciąg hipo- 
teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Łipotecznych jest e. k. notaryusz dr. Wisen- 
berg. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Janów, dnia 22 kwietnia 1898. 


L. 2409 [5263 2—4] 
Licytacya dębów w Monasterzyskach. 
Wydział Rady powiatowej w Bu- 
czaczu sprzedaja drogą publicznej licy- 
tacyi ofertowej i ustnej, we czwartek 
dnia 14 września 1893 od godziny 2 
do 5 po południu w Urzędzie gminnym 
w Monasterzyskach odbyć się mającej 
2625 sztuk dębów (nasienników) 
o przeciętuej grubości 48 cm., znajdu- 
jacych się na tłoce gminnej około 3 
klm. od miejscowej stacyi kolejowej 
oddalonej. 

Oferty mają być zaopatrzone w 
pięcio-procentowe wadyum i wniesione 
najpóżniej do dnia 14 września b. r. 
godziny 11 przed południem do Wy- 
działu powiatowego w Buczaczu. 

Bliższe warunki i szczegółowy spis 
wymiaru dębów można przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych w kancelaryi Wy- 
działa powiatowego w Buezaczu, zkąd 
też na każde żądanie interesentom od- 
wrotną pocztą przesłane będą. 

Buczacz, dnia 22 sierpnia 1893. 

Z Wydziału powiatowego. 
Dr. Jan Bołoz Antoniewicz, prezes. 


L. 828 [5407 2-—8] 


Pferde-Licitation. 


Von Seite des kk. Staats-Hengsten- 
Dedots in Drohowyże werden nachbe- 
zeichnete Kastreten gegen gleichbare 
Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigeruugsweise hintangegeben werden 
und zwar: 

In Lemberg (Pferdemarktplatz) am 
7 September l. J. um 10 Uhr Vor- 
mittags. 

Cudak, Fuchs, 4 Jahre alt, 173 em. 
hoch, engl. Halbblut, 

Hafiz, Braun, 6 Jahre alt, 
hoch, araber Vollblut, 

Foy, Schimmel, 16 Jahre alt, 152 em. 
hoch Ardenner, 

In Sanok (Ringplatz) am 15 Se- 
ptember l. J. um 10 Uhr Vormittags. 
Conversano Rapp, 1% Jahre alt, 164 

em. hoch, lippitzener, 

Hero, Braun, 17 Jahre alt, 170 em. 
hoch, araber Vollblut, 
El Bedavy, Schimmel, 16 Jahre alt, 

165 em, hoch, araber Halbblut 
Gidran, Schimmel, 14 Jahre alt, 165 

cm. hoch, araber Halbblut, 
Rodolphs-Day, Braun, 13 Jahre alt, 

161 cm. hoch, engl. Vollblut, 
Bürger, Braun, 8 Jahre alt, 164 em 

engl. Halbblut, 

Parfection, Braun, 5 Jahre alt. 
em. hoch, engl. Norfolker. 

Drohowyże, am 28 August 1893, 


160 em. 


167 


Konk 
L. 2878 ursa. [5434 2—3] 
Celem nadania stypendyum Imie- 
nia Cesarza Franciszka Józefa Igo u- 
tworzonego przez gminę król. miasta 
Żółkwi na wieczoą pamiątkę panowa- 
nia Jego Oes. i król. Mości rozpisuje 
się konkurs. 
Stypendyum to o rocznych 42 zł., 
względnie z narostu funduszu za inter- 
kalaria przeznaczone jest dla ucznia 


Ś 
a 


dnich), którzy postępem w naukach 
jako najgodniejszy na to zasłuży i 
przynależy do gminy miasta Żółkwi. 

Kompetenci o powyższe stypen- 
dyum winni wnieść podania za pośre- 
dnictwem przełożonej Władzy szkolnej 
do Magistratu król. miasta Żółkwi naj- 
później do 15 września 1898 i załą- 
czyć ostatnie świadectwo szkolne. 

W Żółkwi, 28 sierpnia 1898. 


[5452 2—5] 
Sprostowanie. 
W konkursie pod dniem 14 czerwca 
b. r. L. W. 7892 ogłoszonym przez Wydział 
krajowy na dwa stypendya z funduszu kra- 
jowego po 500 zł. dla kandydatów chcących 
się na nauczycieli gospodarstwa wiejskiego 
(rolnictwa, hodowli bydła i Administracyi) 
krajowych niższych szkół rolniczych, wydru- 
kowano mylnie, że stypendya te rozdane 
być mają poeząwszy od dnia 1 października 
1894 


L. 45504 


Wydział krajowy prostująe tę pomyłkę, 
oznajmia, że wspomniane Stypendya rozda- 
ne będą z dniem ! października 1898, a za- 
razem przedłuża termin wnoszenia podań do 
dnia 10 września 1893. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1898. 


L. 1470 [5483 1—3] 
Wydział powiatowy w Horodence 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady lekarzy okręgowych: 
1) w Obertynie z płacą roczną 
500 zł. i ryczałtem na podróże 200 zł. 
2) w Ozernelicy z płacą 500 zł. 
i ryczałtem na podróże 268 zł. 
Kompetujący wykazać się mają: 
1) Obywatelstwem austryackiem; 
2) dyplomem doktora medycyny; 
3) świadectwem moralności ; 
4) świadectwem zdrowia ; 
5) znajomością języków krajowych; 
6) praktyką najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 
a po otrzymaniu posady stosować się 
winni do Instrukcji z 81 grudnia 1891 
Dz. ust. kraj. Nr. 88. 
Termin wniesienia podań oznacza 


Horodenka, 31 sierpnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


BL. 193 | (5298) 
Gm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Dag t. f. Sandeggertcht Wien alg Prep- 
gericht at auf Antrag der t. E Staatganwalte 
jdjoft erfannt, Daß der Jnhalt deg in Nr. 33 
der periodijhen Drudhjrift: „Arbeiter Beitung“ 
pom 18 Auguft 1893 enthaltenen Mrtitelg : 
„Bereine und Berjanmiungen", „Wien = Sim- 
mering" auf Seite 12 in der Stelle von „Der 
Unternehmer nimmt” biz „34 reuzer befommt" 
bag Verbrechen nah § 64 St. ©. begründe, 
und e3 wird nah $ 493 St. P. D. dag Ver- 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudidrift 
aużgejprochen, nah $$ 487—489 ©t P. D. 
bie von der Ë. £. Gtaatganwaltjhaft verfügte 
Bejdhlagnabme beftätigt und nah § 37 Pr. ©. 
auf bie Bernihtung der faifirten Gremplare 
erfannt. | 

Wien, am 19 Auguft 1893. 


Zm Namen Geiner Majeftät des Qaifers ! 
Das È E Landesgericht Wien alg Po 
gericht hat auf Antrag der T. I. Staatganwalte 
idaft erfannt, dağ der Jnhalt der in Nr. 20 
der periodijdhjen Drudjchrijt: „Fadhblatt der 


szkół gimnazyalnych lub realnych (Śre- gehen naň $ 302 St. ©. begründe, und e3 


wird nah § 493 St. P. D. das Verbot der 

Weiterverbreitung Diejer Drudjcdrift ausgejpro= 

chen, nach S$ 487—489 St. P, D. Die von 

ber f. f. Staatganwalt(haft verfügte Bejchlag= 

nahme beftätigt und nad $ 37 Pr. O. auf die 

Bernichtung der faifirten Cremplare ertannt. 
Wien, am 19 Auguft 1893. 


BL. 195 (5354) 

| Das È f. Oberlanbeggeriht in Prag Bat 
mit bem Erfenntnijje vom 19 Juli 1893, 8. 
17491, bie Weiterverbreitung Der Nr. 9 der 
Beitihrift: „Svoboda“ bom 29 Juni 1893 we- 
gen Der Mrtifel; „Feuilleton“ — „V Turecku“ 
o „Jina taktika“ nach $ 300 St. ©. ver- 
oten. 


Dag T f Qandes- al3 Preggeriġt in 
Briinn Bat mit dem Çrfenntniffe vom 11 Aus 
gujt 1898, R- 10165, bie MBeiterwerbreitung Der 
2 Auflage Deg erften Heftes der Drudjchrift : 
„Ohlas, Spolecensky zpevnik delnicky* nach 
den $$ 65 a u. 302 Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. 8049 [5429 3 —8] 
Maryę Popielarz uznano za marn ira- 
wną, kuratorem jej ustanowiono Michała Ber- 
narda z Połupanówki. 
C. k. sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 25 lipca 1893. 


L. 10307 [5398 3 -8] 
Józef Biabaum właściciel realności w 
Podgórzu uznany został uchwałą e. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 18 sierpnia 
1893 1. 28066 umysłowo chorym. 
Kurstorem jego zan:ianowany p. lida 
Birnbaum z Krakowa, 
C. k. Sąd posiatowy. 
Podgórze, 25 sierpnia 1893, 


L. 7359 [5397 3 -8] 
Stanisław Pamuła z Laekiej woli n-na- 
ny marnotrawcą, kurat rem ustanowiony 
Antoni Wiącek z Lackiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, 26 lipca 1893. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6426 | [5428 3—3] 
„ 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Sarę 
Sandhaus i Feigę Garfinkel, że Samuel Ceu- 
ser wytoczył przeciw nim pozew de praes, 
15 marea 1893 i. 2325 pto 21 zł. Bi ct 
w której sprawie termio na dzień 30 wrze- 
śnia 1893 wyzmaczono i kuratora dla nich 
w osobie Berla Silbermana ustanowiono. 
Mają przeto ustanowionemu kuratoro - 
wi potrzebnej informacyi udzielić , inaczej 
ewentualne złe słutki sami sobie przypiszą. 
C. k Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 25 lipca 1898. 


L. 4865 [5159 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Słowika, ażeby do spadku po swoim ojcu 
śp. Antonim Słowiku w przeciągu jednego 
reku się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z ustanowionym dls niego kuratorem 
Franciszkiem  Słowikiem _ pertraktowany 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, dnia 11 sierpnia 1898. 


L. 6839 [5416 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego- 
wany w Wadowicach ustanawia w Sprawie 
założenia księgi kolejowej dla ek. kolei pań- 
stwowej Oswięcim-Skawina-Podgórze odno- 


Dresler“ bom 16 Auguft 1893 mit der Muf- | śnie do gmin katastralnych Kossowa, Nowe 


fórift: 1. 
ten“ in ber Stelle vom Anfang bis „wollen 
wir bejcitigen*; 2. „Die Arbeiter“ in der Stelle 
auf Seite 4, Spalte 2 von „Durdh den Ma- 
jcjienenbetrieó* bis „Łageśordnung geworden 
wäre“ enthaltenen AUrtifel das Vergehen nach § 
302 St. ©. begriinde, und e8 wird nach § 493 
St. P. D. bag Verbot Der ABeiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochen, nah S$ 487 
bis 489 &t. P. O. die von Der f. E Staats- 
anmaltihaft verfügte Befhlagnahme beftätigt 
und nah $ 37 Pr. © auf bie Bernidjtung 
der faifirten Eremplare ertannt. 
Wien, am 19 Auguft 1898. 


-Im Namen Seiner Majeftät des Staijerż ! 
Dag É. f Qandezgeriht Wien als Prep- 
gericht Hat auf Antrag der f. £. Gtaatsanwalt= 
fchaft erfannt , dag Der Jnhalt deg in Nr. 11 
der periobijchen Drudjcyrijt: „Volne Listy“ 
vom 16 Auguft 1893 mit der Aufjgrift: „Ku 
predu!“ im den Stellen von „Ruka se“ bis 
| „udrzeti mini“ und von „Protoz vpred“ big 
' „Svou raznosti“ enthaltenen Artifels da3 Ber- 


| do 20 września b. r. 
| 


nas wollen die Social-Denofra= | dwory, Brzeźnica celem doręczenia rezolucyi 


z dnia 10 maja 1893 1. 3591 dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu Anny Przewoźniak, 
tudzież mas spadkowych Maryanny Pytel i 
Józefy 1 v Przewcźniakowej 2 vy. Kasprowi- 
czowej kuratorem dr. Izydora Daniela adwo.- 
kata w Wadowicach, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wadowice, duia l sierpnia 1893. 


L. 7882 [5427 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Szymona Czuchorskiego, że Izrael Grün wy- 
toczył mu pozew do |. 7832 o 22 zł. 30 et. 
i 50 zł, w której to sprawie termin na d. 
6 września 1893 wyznaczono i kuratora dla 
niego w osobie p Franciszka Grudy usta- 
nowiono. 
„, Ma zatem kuratorowi informawyi udzie- 
liċ, przeciwnie złe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 28 sierpnia 1898, 


— 


L. 14111 


[5430 3—3] į stanowiono kuratora ck. notaryusza Franci- 


C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- | szka Szelewskiego z Tyśmienicy, wzywając 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Ben- ; tychże, by ewentualnie innego pełnomoenika 


jamina Gold, iż Juda Hersch Donner pod 
dniem 25 sierpnia 1893 do |. 14111 wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie 50 zł. 
zpn. z terminem na dzień 6 września 1898 
o godzinie 8 rano w sali nr. I zadekreto- 
wany, wskutek czego kuratorem jego usta- 
nowiono adwokatem dr. Pawłowskiego w 
Sokalu, któremu pozwany środki obrony do- 
starczyć, a względnie ustanowić sobie inne- 
go pełnomocnika winien, gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 26 sierpnia 1898. 


L. 7333 [5163 3—3] 
Vom k. k. Krejsgerichte Rzeszów wird 
- dem unbekannt wo befindlichen Israel Gitt 
ler Kaufmann aus Rzeszów hiemit erinnert: 
Es habe wider ihm bei diesem Gerichte 
Markus Kuffler aus Friedek die Klage auf 
Sicherstellung der aceeptierten Wechsel- 
summe per 286 fi. 74 kr. überreicht. 
Da der Aufenthaltsort des Beklagten 
diesem Gerichte unbekannt, so hat man zu 
seiner Vertretung den Herrn Dr. H. Fischler 
Adwokaten aus Rzeszów als Kurator ad ac- 
tum aufgestellt. 
Der Geklagte wird hievon zu dem En- 
de verständigt, dass er sich einem anderen 
Sachwalter bestellen und die zu seiner Ver- 
theidigung nothwendigen Schritte einleiten 
könne widrigens sich die aus einer Verab- 
säumung entstehenden Folgen selbst beizu- 
messen hat. 
Vom k. k. Kreisgerichte. 
Rzeszów, den 18 August 1898. 


L. 13290 [5165 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta- 
nawia adwokata dr. Michnika kuratorem 
niewiadomej z miejsca pobytu Julianny ze 
Struzików Maciejowej z powodu potrzeby 
odstąpienia pod kolej gruntu z realności 
wyk. hip. 1. 149 gminy Bochnia. 
C. k. Sąd powiatowy, 

Bochnia, 26 listopada 1892. 


L. «628 [5169 3—3] 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Krokowskiego, że przezna- 
czoną dla niego rezolucyę hipot. tut. sąd. z 
28 lutego 1893 1. 1023 doręczono ustano. 
wionemu dla niego kuratorowi ad actum p. 
Karolowi Pospóle w Grybowie, któremu Jan 
Krokowski ma dostarczyć środków swej 
obrony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, 21 czerwca 1898. 


L. 4299 "am. 2 [51867528] 

Uwiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Rogalskiego, że w sprawie 
tabuląrnej Jana Terleckiego przeciw Janowi 
Rogalskiemu, Franciszkowi Rogalskiemu, 
Józefowi Ro alskiemu 1 z Życia į miejsca 
niewiadomej Karoliny Rogalskiej i nieletniej 
Anny Rogalskiej zam. Buganowskiej o wpis 
prawa własności do pare. gruntowej 1058/2 
w Mogilniey, ad setum doręczenia uchwały 
tabularnej 7’ dnia 29 lipca 1891 do 1. 6668 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
eodora Pyżackiego Í Zarazem wzywa się 
80, ażeby podał swoje miejsce pobytu i do 
ustanowionego kuratora Teodora Łużeckiego 
lub do ep sadu w celu odebrania powoła- 
> uchwały się zgłosił, gdyż złe skutki z 
tego powodu wyniknąć Mogące sam sobie 

Ć. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, Saa 1 lipca 1802, 


L. * al 3 a 3—3] 

adamia gie nieobecnych w kraju 
Izydora i Mykitę dwków z Kamianny, ks 
przeznaczoną dla nich tut. rezolucyę hipote- 
czną z 23 lipca 1892 1. 3986 doręczona u- 
toma dla nich kuratorowi ad actum 
LeSzXOWI Jodłowskiemu z Kamianny, które. 
mu środków go obrony swych praw dostar- 


n 


czyć mają, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, 1 nieja 1893 
L. a . A = [5193 3—8] 
ko” « Izaakowi Leibie i Meszulimowi 
Pęłssza się, wiadomym z miejsea pobytu, 


w celu doręczenia im tusą- 
tabularnej z S0 grudnia 1890 


gowej uchwały 
zież dalszych dotyczących u- 


chwsł, zapaść 


mogących, ustanowiono kura- 
pora w T reneiszka Szelowskiego, ck. nota- 
| ewentusląg iy, wzywająć jeży 
przodłożyli, innego pełnomocnika sądowi 
0. k 
Tyśmieni,; "44 powiatowy. 
7 enica, 26 kwietnia 1893. 
- 4649 ARE 


O 5194 3—8] 
 Maszlimowi ebie Jungowi , Beili Tong 
pobytu, ogłasygowi, nieznanym z miej- 
|. im tasg don © się, jż w celu doręcze* 
A sierpnia 1890 chwały tabularnej z dnia 
2 hwa? w tej s l. 610, tudzież dalszyć 
at J 8Prawie zapaść mogących U- 


|= 
w a a n a a a a a a a a R a 


sądowi przedstawili. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 26 kwietnia 1898. 


L. 10616 [5164 3—3] 

Maryę z Tchorowskich Janieką 2 slu- 
bu Hupajło, z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą , zawiadamia się, ża w sprawie 
spadkowej po Eliaszu Paraszezuku, w Tar- 
nopolu zmarłym, tusądową uchwałą z dnia 
6 maja 1893 1. 6988 spadek przyznany, i 
że wygotowana dla niej uchwała ustanowio- 
nemu dła niej kuratorowi adw. dr. Zarzyckie- 
mu doręczoną została. 

Wzywa się ją przeto, by ze swemi in- 
formacyami do ustanowionego kuratora w 
Tarnopolu się odniosła, lub innego zastępcę 
sobie obrała, gdyż sama sobie niepomyślne 
skutki przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, dnia 29 lipca 1898. 


L. 15019 [5182 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Franciszka Ludwiga, iż Walenty Jerz wniósł 
rzeciw niemu pozew pod dniem 28 lipca 
1893 1. 15019 o uznanie własności i wpis 
tabularny odnośnie do połowy 3/5 z jednej 
niecznaczonej części dóbr Wadowice górne 
z Zadwórzem wyk. hip. l. 952 ks. tab. ob- 
jętych, który doryczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Tokarzowi z ter- 
minem 90-dniowym do wniesienia obrony. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 10 sierpnia 1898. 


L. 6311 [5185 3—8] 

C k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza rzekomo zagubionego 
kwitu zastawniezego kasy oszczędności mia- 
sta Nowego Sącza na imię Samuela Führe- 
ra opiewającego z daty 23 listopada 1889 
1. 277 poświadczającego złożenie w tejże kasie 
30/, listu zastawnego powszechnego austrya- 
ckiego zakładu kredytowego ziemskiego ser. 
979 nr. 65, aby takowy w przeciągu jedne- 
go roku od daty niżej wyrażonej tutejszemu 
sądowi przedłożył, po upływie bowiem tego 
terminu umorzenie tego kwitu orzeczonem 
będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Mowy Sącz, 29 lipea 1898. 


L. 5123 [5190 83—38] 

Wojciecha Golca w Dulczy wielkiej, 
którego miejsce obecnego pobytu jest nie- 
znane i niewiadomo czy żyje, zawiadamia 
się, że w sporze ustnym Józefa Golca prze- 
ciw niemu o własność i oddanie posiadania 
realności w Dulczy wielkiej, ustanowiono dla 
niego kuratorem Dominika Golea i wzywa 
się go, aby kuratorowi potrzebnych środkó * 
do obrony jego praw służących udzielił, lub 
ionego zastępcę wskazał, albo sam do sądu 
się zgłosił. 

C k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 28 czerwca 1893, 


L. 5368 [5222 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
wzywa nieznanego z miejsca pobytu Szaję 
Rosenbauma, ażeby w przeciągu jednego ro 
ku się zgłosił i wniósł oświadczenie do 
spadku po ojcu swoim bł. p. Majerze Ro- 
senbaumie, zmarłym w Bolechowie dnia 25 
lutego 1890 z pozostawieniem kodycyłu po- 
zostałego, gdyż w przeciwnym razie pertra- 
ktacya spadku przeprowadzoną zostanie ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
dla niego ustanowionym Abrahamem Judą 
Rosenbaumem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 26 czerwca 1898. 


L. 5878 [5206 3—3] 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Franciszka Dąbrosia, że Juda 
Mayerhoff wniósł przeciw niemu podanie 
egzekucyjne dnia 22 lipca 1892 1. 8718 o 
zapzacenie 26 zł. i że ustanowiono mu ku- 
ratorem adw. dr. Datkę w Dąbrowie. 
Wzywa się tegoż niewiadomego z miej- 
sca pobytu, aby kuratorowi informacji u- 
dzielił lub innego zastępcę ustanowił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 11 sierpnia 1893. 


L. 32816 [5200 3—3] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie czyni wiadomem , iż wskutek proś- 
by Stefanii Paszyńskiej z dnia 1 lipca 1893 
l. 32316 o ustanowienie kuratora dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Rózie 
ckiego. celem doręczenia mu tusąd. uchwa- 
ły z dnia 29 psździernika 1892 1. 46009 
przyjmującej do wiadomości sądu protokół 
Zajęcia 1 oszacowania w sprawie Stefanii 
Paszyńskiej przeciw temuż o 150 zł. usta- 
a W A Rózieckiego kuratorem p. 
e Ur. OSONIa z £ A Ą 
Kwiatkowskiego. zastępstwem p. adw. dr 
zywamy niniejszem Józefa Rózieekie- 

go, aby w należytym czasie u ustanowione- 


8 


go kuratora lub też w sądzie osobiście lub 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich prsw stosownych środ- 
ków użył, ile że z zaniechania wyniknąć mo- 
gace niekorzystu a skutki sam sobie przypisze. 
C. k. Sad krajowy. 
Lwów, dnia 15 lipca 1893. 


L. 11744 [5220 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamie z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Zofię Schau»r, Katar.ynę Herman, Wta- 
dysława Radnickiego i Samuela Grubera, że 
pod dniem 29 lipea 1893 do 1. 11744 Ru- 
dolf, Karol, Ferdynand i Agnieszka Schau- 
erzy wytoczyli przeciwko nim pozew o uzna- 
nie za zgasłe i wykreślenie prawa zastawu 
dla 410 zł. mon. konw. z pn. na rzecz Jó- 
zefa Grubera na realnościach pod l. sp. 1305 
i 1305b w Tarnopolu zaintabulowanego i że 
pozew ten do postępowania pisemnego za- 
dekretowany ustanowionemu dla tychże z 
życia i miejsea pobytu niewiadomych pozwa- 
nych kuratorowi adw. dr. Glogierowi dorę- 
czono; wzywa się ich więc, by możliwe środ- 
ki obrony kuratorowi podali, lub sądowi in- 
nego zastępcę wskazali, gdyż w razie prze- 
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle usta- 
wy przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1893, 


L. 3695 a [5449 2—8] 

O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Zaperacza, że przeciw niemu małż. 
Bazyli i Karolina Qraconiowie pozew de 
praes. 28 czerwca 1998 1. 3695 o sumę 
260 zł. wnieśli i że na takowy termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 28 września 
1893 o godzinie 10 rano w tutejszym są 
dzie wyznaczono i że dla Iwana Zisperacza 
kuratorem Łukasz Reszetow ustanowiony 
został. 

Wzywa się przeto Iwana Zaperacza, 
aby się z ustanowionym kuratorem porozu- 
miał i jemu dowodów obrony dostarczył lub 
też innego pełnomocnika tut. sądowi przed- 
stawił. 

p C. k. Sąd powiatowy. 

Zmigród, dnia 26 czerwca 1893. 


L. 9056 [5443 2-8] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomą z miejsea pobytu Agnie 
szkę | v. Mrozikową 2 v. Piotrkowa, że Ma- 
ciej Mrozik wniósł przeciw niej skargę o 
33 zł. 85 ct., wskutek której po ustanowie- 
niu dla niej kuratora w osobie adwokata dr. 
Brandta termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 4 września 1893 o godz. 9 rano 
wyznaczonym został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielee, dnia 12 sierpnia 1893. 


L. 3101 [5440 2—3] 

Uwiadamia się niewiadomego z życia 
i miejzea pobytu Wojciecha Ciusa, iż w 
sporze Sumarycznym  Anastazyi l voto 
Łąckiej 2 v. Niemeowej z Jodłowej przeciw 
niemu o zapłacenie 200 zł. zpn., w którym 
termin do rozprawy na dzień 26 września 
1898 o godz. 9 rano wyznaczony został, ku- 
ratorem jego Józefa Lecha z Jodłowej usta- 
nowiono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął lub potrze 
bnych informacyj kuratorowi lub jego za- 
stępey udzielił, gdyż inaczej sam sobie sku- 
tki zaniedbania swego przypisze. 

O. k. Sąd powiatowy, 

Brzostek, dnia 17 sierpnia 1898. 


L. 3135 | A [5441 2—83] 

Uwiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsce pobytu Apolonię Kula vel Jopek, 
iż w sporze ustnym Tomasza Kuli imieniem 
małoletniej Weroniki z Kułów Dziedzicowej 
z mawadki przeciw niej o uznanie własno- 
ści połowy realności lwh. 39 gminy Zawad- 
ka zpn, w którym termin do rozprawy na 
dzień 26 września 1893 o godz. 9 rano wy- 
znaczony został, kuratorem jej Jana Oprząd- 
ka z Zawadki ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwaną, aby na 
powyższym terminie sama stanęła lub po- 
trzebnych informacyj kuratorowi lub jego 
zastępcy udzieliła, gdyż inaczej sama sobie 
skutki swego zaniedbania przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Brzostek, dnia 18 sierpnia 1898. 


L. 4927 [5160 2—8] 

C.k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z pobytu Tomasza Kowal- 
skiego, ażeby do spadku po swoim ojcu śp. 
Piotrze Kowalskim w przeciągu 1 roku się 
zgłosił, gdyż w razie przeciwnym spadek 
ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u- 
stanowionym kuratorem Józefem Kowalskim 
pertraktowany będzie. 

C. k. Sąd powiztowy. 
Tuchów, dnia 6 sierpnia 1893. 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zarządza wpisanie do re- 


jestru dla Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych przy już istniejącej firmie: „To. 
warzystwo zaliczkowe w Zakliczynie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* w likwidacji, iż na ogólnem wal- 
nem zgromadzeniu członków dnia 15 czer- 
wca 1898 odbytem wybrano w miejsce u- 
stępujących likwidatorów tegoż towarzystwa 
Zygmunta Maksymowicza, Karola Broneca 
i dr. Stanisława Bartmanna — innych likwi- 
datorów a to dr. Zbigniewa Kluczyńskiego, 
Jana Kromkaya i Kajetana Balińskiego, któ- 
rzy firmę stowarzyszenia w ten sposób pod- 
pisywać będą, iż pod wypisaną firmą „To- 
warzystwo zaliczkowe w Zakliczynie, Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w likwidacyi* nazwiska swoje w ten 
sposób podpiszą: dr. Z. Kluczyński, K. Baliń- 
ski, Jan Kromksy. 
Z e. k. Sądu krajowego. 
Kkraków, dnia 14 lipca 1898. 


L. 12807 [5217 1—38] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane 
potomstwo przez Samuela Felsena z Blimą 
z Rabinowiczów Felsenową już spłodzone i 
w przyszłości spłodzić się mające, że prze- 
myska kasa oszczędności wniosła przeciw 
nim tudzież Blimie z Rabinowiczów Felse- 
nowej prośbę o nakaz zapłaty z hipoteki 
realności 1. k. 77 m. w Przemyślu kwot 68 
zł. 69 ct., 4 zł. 93 ct., 8 zł. 96 ot., 7 zł. 
56 ct. 1 7 zł. 87 ct. zpn. i że prośba ta u- 
chwalą z 12 sierpnia 1898 1. 12807 do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 24 październi- 
ka 1898 o godz. 10 przed poł. nr. 28 zade- 
kretowaną została. 

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego po- 
tomstwa kuratora w osobie adw. dr. Blumen- 
felda z zastępstwem adw. dr. Gansa i pole- 
ca pozwanemu potomstwu, aby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiało lub in- 
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta 
wiło, inaczej skutki zaniedbania samo sobie 
przypisać będzie musiało. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, 12 sierpnia 1898. 


L. 5018 . 15216 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jonasa Edera, że na skutek skar- 
gi wekslowej de praes. 16 sierpnia 1808 
I. 5018 wydanym został przeciw niemu na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 400 zł. w. a. 
i takowy doręczony został ustanowionemu 
kuratorowi ad actum adw. dr. Wiedigerowi, 
z substytucyą dr. Steinhausa, obu w Jaśle. 

Wzywa się zatem Jonasa Edera, aby 
w czasie ustawą wskazanym, ustanowionemu 


| kuratorowi. potrzebne do zarzutów informa- 


cye udzielił, lub w tym samym czasie obroń- 

cę innego sądowi, jako swego pełnomocnika 

wskazał, gdyż inaczej złe skutki z zaniedba- 

nia tego wynikłe sam sobie przypisze. 
Jasło, 19 sierpnia 1893. 


ję 7910 | [5224 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Gołonkę z Brzozowa, że 
w celu doręczenia mu tusądowej uchwały ta- 
bularnej z dnia 8 maja 1893 |. 5462, do- 
zwalającej na wpisanie Józefa Kościńskiego 
syna Walentego za właścieieła kwoty 46 zł. 
z pn. w stanie biernym realności w Brzozo- 
wie wyk. bip. l. 808 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej, Józefa i Julii małż. Golonków wła- 
snej, s na rzecz Rozali Głerlachowej zain- 
tabulowanej, ustanowiono dla niego adw. dr. 
Festenburga,z Brzozowa kuratorem i powo- 
łaną uchwałę temuż kuratorowi doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 80 ezerwea 1898. 


L. 27375 [5207 1—3] 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han: 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Antoniego Piotrowicza, 
že przeciw niemu wniosło Towarzystwo kro- 
dytowe rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie pozew de pr. 10 sierpnia 1898 
1. 27375 o wydanie nakazu zazłaty sumy 
wekslowej 56 zł zpn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 11 sierpnia 
1898'l. 27875 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Tomikowi, ze 
substytucyą adw. dr. Ławrowskiego w Kra- 
kowie i poleca Antoniemu Piotrowiczowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 11 sierpnia 1898. 
K. 16084 [5211] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisasie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Roman Silberbach*, 
której używać będzie Roman recte Abraham 
jako właściciel handlu materyałów budowla- 
nych w Krakowie podpisujące takową „Roman 
Silberbach*, 

Kraków, dnia 19 maja 1898. 


L. 36976 [5260] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „K. 
Janowicz i T. Strzelezuk* z powodu rozwią- 
zania spółki z dniem 1 kwietnia 1893 z re- 
jestru handlowego dla firm spółkowych wy- 
kreślono. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1898. 


L. 38358 [5292] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firmę „Gustaw Karol 
Schram“ handel towarów korzennych i wi- 
ktuałów we Lwowie z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych wykreślono. 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1898. 


L. 38408 i [5291 1—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Herza Neuer- 
ling przeciw Salomonowi Steil o 220 zł. wa. 
z powodu prośby de praes. 4 sierpnia 1893 
l. 38408 o wydanie nakazu zapłaty adw. 
dra Bunda ze zastępstwam adw dra Flä- 
schnera kuratorem dla nieznanego z miej 
sea pobytu pozwanego Salomona Steila, 
i zawiadamia go z tem wezwaniem, aby 
temu  kuratorowi potrzebną informację 
udzielił, doswej obrony służące kroki uczy- 
nił i o tem Sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1898. 


L. 5990 i [5250] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia, że wskutek u- 


chwały z dnia 27 lipca 1893 do l. 5246 
wpisano dnia 10 sierpnia 1893 w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych firmę 
„Józef Lewin i Mojżesz Lewin* dla przed- 
siębiorstwa handlu drzewem i wyrębu lasów 
ze siedzibą w Kamionce Strumiłowej z tem, 
że spółka ta składa się z Józefa Lewin 
i Mojżesza Lewin kupców w  Kamionce 
Strumiłowej zamieszkałych że rozpoczęła się 
z początkiem 1891 r. i że spółkę tą zastę- 
pywać będzie Józef Lewin. 
Złoczów, 16 sierpnia 1898. 


L. 15785 [5241 1- 8] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Mariem Laub, że w sprawie tabularnej 
Leiba Hellberga 0 wpis prawa własności 
realności |. w. h. 23 ks. gr. gm. Tarnów 
objętej, dla niej kuratorem adwokata dra 
Malawskiego ustanowiono, któremu tut. sąd. 
uchwałę z dnia 27 października 1892 
1. 21223 doręczono. 

Tarnów, 17 sierpnia 1898. 


L. 15801 [5242 1—3] 

U. k. Sąd obwodowy w "Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z pobytu Janinę Ba- 
dowską, iż dla niej w sprawie egzekucyjnej 
Tobiasza Holzera przeciw niej i Stefanowi 
Badowskiemu o 98 zł. wa. zpn, adw. dra 
Malawskiego w Tarnowie ze substytucyą 
adw. dra Steca w Tarnowie kuratorem usta- 


nowiono i temuż uchwałę egzekucyjną 
z dnia 17 sierpnia 1893, 1. 15801 do- 
ręczono. 


Tarnów, 17 sierpnia 1893. 


L. 9151 [5454 1—2] 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 
sporze drobiazgowym Samuela  Zuckera 


contra Janowi Socha o 34 zł. dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Jana Sochy ku 
ratorem Wojciecha Chwałka ze Swiebodzina 
wyznaczając do rozprawy drobiazgowej ter- 
min na dzień 24 września 1893 o godzinie 
9 rano i o tem powiadamia Jana Sochę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 22 sierpnia 1898 r 


L. 9513 [5455 1-3] 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo- 
rze drobiazgowym Krystyny Dąbrowskiej 
przeciw Wawrzyńcowi Stachura o 20 zł. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Wa- 
wrzyńca Stachury kuratorem Adama Zie- 
miana z Cwikowa i wyznacza termin do 
rozprawy na dzień 22 września 1898 o go- 
dzinie $ rano, zawiadamiając o tem po- 
zwanego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 28 sierpnia 1893. 


L. 5265 [5459 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Antoniego Zembatego w Wado- 
wicach, że w sprawie egzekucyjnej Andrzeja 
Grzesiewicza pko. Antoniemu Zembatemu 
w Wadowicach peto 280 zł. a. w. zpn. 
ustanowionym został dla nich kurator ad 
actum w osobie adwokata dra Korna w Wa- 
dowicach. Zawiadamia się ich przytem, że 
do polikwidowania pretensji i wykazania 
pierwszeństwa do ceny kupna uzyskanej ze 
sprzedanych ruchomości, wyznaczono na 
Z6 sierpnia 1893 i wzywa ich, aby ustano- 


10 


wionemu kuratorowi udzielili ze swej strony 
dowodów, albo też Sądowi innego pełnomo- 
cenika przedstawili, 

Wadowice, 19 sierpnia 1893. 


L. 811 [5474] 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
ogłasza niniejszem, że spisy i mapy w 
okręgu tutejszym położonych , a przez kolej 


żelazną Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską do 
tkniętych gmin Tyśmienies , Markowce, 
Ladzkie szlacheckie, Worona i Ottynia 


z Uhornikami na prośbę Dyrekcyi rzeczonej 
kolei o zarządzenie dochodzeń w celu roz- 
poznania gruntów kolejowych i wpisanie 
tychże do wykazu hipotecznego dla kolei 
żelaznych, złożone są w Sądzie tutejszym 
wraz z prośbą Dyrekcyi do przejrzenia oraz 
wzywa wszystkich , którzy poczuwają się za 
pokrzywdzonych żądanem od Dyrekcyi prze- 
niesieniem gruntów kolejowych do wykazu 
hipotecznego kolei żelaznej, aby z roszcze- 
niami swemi do dnia 21 listopada 1893 
na którym ewentualne rozprawy przepro 
wadzone zostaną, do Sądu tutejszego się 
zgłosili. 

Prawo rzeczowe dopiero w dniu, w któ- 
rym edykt niniejszy w Sądzie tutejszym wy- 
wieszony zostaje, albo po tymże dniu na 
gruntach do wykazu hipotecznego dla kolei 
żelaznej zapisać się mających, nabyte prze- 
ciwko osobom, które takowe przed Towa- 
rzystwem posiadały, nie będą uwzględnione 
w zapisywaniu tychże gruntów do księgi 
dla kolei żelaznych. Takie prawa rzeczowe 
wywierają skutek w tym wypadku i o tyle, 
o ile grunta owe nie zostaną zapisane do 
księgi dla kolei żelaznych. Zarazem oznaj- 
mia się, że edykt niniejszy z dniem 20 
sierpnia 1893 się wywiesza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 30 czerwca 1898. 


L. 25528 [5214] 

C. k. Sąd krajowy iako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Związek handlowy kółek rol- 
niczych w Krakowie, spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką*, iż na posiedzeniu 
Rady nadzorczej dnia 5 czerwea 1893 na 
miejsce ustępującego dyrektora Augusta Po- 
rębskiego p. dr. Adam Prażmowski dyrekto- 
rem wybrany został, który firmę spółki w 
sposób w tut sąd. obwieszczeniu z dnia 20 
maja 1892 1. 14697 ogłoszony, podpisywać 
będzie. 

Kraków, dnia 28 lipca 1893. 


L. 14574 [5209] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Jonas Osterweil*, 
handel jajami i zbożem w Brzesku z powo- 
du zaniechania przedsiębiorstwa. 
Kraków, 5 maja 1898. 


L. 496 DE. [5212] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „S. Lattner 
Synowie*, iż firma ta brzmi po niemiecku 
„5. Lattners Sóhne*, i że takową każdy ze 
spólników jawnych mianowicie Chaim Men. 
del Blühbaum recte Lemberger, lzak Michał 


Bliihbaum recte Lemberger, słowami „S. 
Lattners Sóhne* podpisywać będzie. 
L. 3696 [5226 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba _Lautenschligera, że zezwolił 
uchwałą z 12 marea 1892 |. 8431 na inta- 
bułacyę Margarety Beck za właścicielkę 
pare. gr. |. 1282 Piotra Millera za właści- 
ciela pare. gr. l. 1749, 1750 i 175!, Jakóba 
Eplera za właściciela pare. gr. l. 1635, 
1827 i 1828 w Teodorshofie ad Zełdec po- 
łożonych, dotąd ma imię Jakóba Lauten- 
sehlagera intabulowanych i że dlań w tej 
sprawie kuratorem Filipa Schithelma z Te- 
odorshofu zamianował. 

Wzywa Sąd zatem Jakóba Lauten- 
schlagera, by sądowi swego zastępcę wy- 
miemł lub ustanowionemu dlań kuratorowi 
w tej sprawie wczas informacyi udzielił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam po- 
nieść będzie musiał. 


Kulików, dnia 27 maja 1898. 


L. 11349 [5249 1 —3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
czyni wiadomość, że na żądanie Wolfa 
Spirt kupca w Podwołoczyskach wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do wrze- 
komo zaginionego mu wekslu osnowy na- 
stępującej: „Zbaraż, den ten Dezember 
1892 1000f. A W. 6 Monate a datto, 
zahlen Sie gegen Diesen Prima Wechsel an 
die Ordre Meiner Eigenen die Summe von 
1000 Gulden in óst W. den Werth in 
barren und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht Hern Leon Brunnwasser in Zbaraż 
(brakuje podpis wystawcy) Angennommen 
Leon Brunnwesser*. 

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
weksel ten w rękach mieli, 


aby w prze-* 


} ciągu 45 dni licząc od dnia ogłoszenia edy- 
ktu takowy tutejszemu sądowi przedłożyli 
tem pewniej, ile że w razie przeciwnym 
weksel ten za pozbawiony wszelkiej mocy 
uważanym będzie. 

Tarnopol, 12 sierpnia 1698. 


L. 23991 [5215 1—3] 

C. k Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlosy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego 2 miejsca pobytu Abrahama Dunaja, 
że przeciw niemu wniósł Salomon Ritter- 


mann pozew de praes. 26 czerwca 


piero w dniu wywieszenia edyktu w tut. 
Sądzie tj. w dniu 24 sierpnia 1893, albo 
po tymż> dniu na gruntach do wykazu hi- 
potecznego dla koleji żelaznej wpisać się 
mających nabyta przeciw osobom , które te 
grunta przed wywłaszczeniem posiadały, nie 
będą uwzględnione w przepisywaniu tychże 
gruntów do księgi dla kolei żelaznej i że 
termin powyższy do zgłoszeń wyznaczony 
nie może być przedłużony, sni przywrócenie 
do pierwotnego stanu w razie uchybienia 
powyższego terminu nie ma miejsca, 
wreszcie, że od obowiązku zgłoszenia się 
w terminie edyktalnym z roszczeniami, nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach gruntowych lub w wykazach hipo- 
tecznych, że było wiadomo z jakiej rezo- 
lucyi sądowej, lub też jest przedmiotem 
dochodzenia wskutek podania lub skargi, 
przed sąd wniesionej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 1 sierpnia 1898, 


L. 12131 [5243] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 21 lipca 
1893 wpisenem zostało do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Kasa zaliczkowa w Radymnie* 
iż na walnem zgromadzeniu tejże kasy za- 
liczkowej na dniu 28 marca 1398 odbytem, 
członkami Dyrekcyi wybrani zostali: 1) Ks. 
Hilary Budzynowski dyrektor przewodni- 
czący, 2) Antoni Hołowiński dyrektor 
kasyer, 3) Antoni Smoliński dyrektor kon- 
trolor, dalej Adolf Reiss zastępca dyrektora 
przewodniczącego, Michał Gruszka zastępca 
dyrektora kasyera i Antoni Bahr zastępca 
dyrektora kontrolora.‘ 

Przemyśl, 12 sierpnia 1893. 


E TANIA 
Doniesienia prywatne. 


Ostrzeżenie. 1098 


l. 21470, o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 75 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 czerwca 
1898, 1. 21470 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kuratorowi ad actum adw. 
dr. Henrykowi Bermanowi, z substytucyą 
adw. dr. Henryka Judkiewicza w Krakowie, 
i poleca Abrahamowi Dunajowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielił, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciw- 
nym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 
Kraków, dnia 28 lipca 1893. 


L. 12365 [5247 1—3] 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Babicza, że na prośbę Benjamina 
Karpa wydano przeciw niemu dnia dzisiej- 
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 250 zł. 
zpn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuraterowi tutejszemu adwoka- 
towi dr. Lerschow, z zastępstwem tutejszego 
adwukata dr. Liebesmanna z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów 
informacyę, lub innego zastępcę sobie obrał 
i takowego sądowi wymienił, inaczej bo- 
wiem skutki prawne z jego zaniedbania wy- 
nikłe sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 16 sierpnia 1898. 


L. 5358 [5213] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Bolesław Zie- 
liński*, której używać będzie Bolesław Zie- 
Iliński jako własciciel przedsiębiorstwa cie- 
sielskiego w Krakowie, podpisując takową 
„Bolesław Zieliński“. 

Kraków, dnia 17 lutego 1893. 


L. 9246 [5471] 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po- 
daje do wiadomości, że na zasadzie wnie- 
sionego przez ce. k. generalną Dyrekcję | 
aurtr. koleji państw. podanie de praes. 
21 lipca 1898 1. 8840 o zarządzenie bez 
ciężarowego wydzielenia gruntów zajętych 
pod budowę drugiego toru kolei na linii 
Kraków -- Lwów w gminach Płaszów, Pro 
kocim i Wola Duchocka i przypisanie tych 
gruntów do odnośnych ksiąg kolejowych, 
wprowadza dochodzenie przepisane $$. 18 
i 36 ust. z dnia 19 mają 1874 1. 70. Dpp. 
ji zarazem wzywa niniejszym  edyktem 


| TS. 3 
(wszystkich tych, którzyby się czuli pokrzy- | Leoma XIII. W OLOCZGNI 60 DAMIĄCYCH 


wdzonymi żądanem przeniesieniem gruntów | VA podpisami W języku francuskim. 
kolejowych do wykazu hipotecznego koleji Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10. 
| żelaznej, ażeby się z roszczeniami sweml | Zamówienia z prowineyi przyjmuje jedynie 
| zgłosili do tut. Sądu w czasia od dnia 31; handel papierowy 


sierpnia 3 do dnia aździernika 1898. | : 
Eea zwraca się uwage ton taa] Władysława Zborowicza 


Również zwraca się uwagę stron intereso- 

wanych, że wszelkie prawo rzeczowe do- | Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. 
s Ces. król. kolej państwowa. 
Ogloszenie. 


Celem zaopatrzenia stacyi „Nowosielica* w potrzebne urządzenie wewnę- 
trzne w łącznej wartości około 3800 zł. rozpisuje podpisana c. k. Dyrekcya 
ruchu niniejszem publiczną licytacyę. 

Bliższe warunki, spis potrzebnych sprzętów, tudzież odnośne rysunki szcze- 
gółowe przejrzeć można w tutejszym c. k. inspektoracie dla konserwacyi i bu- 
dowy podczas zwykłych godzin urzędowych. 

Każdy z oferentów winien wyż wymienione alegaty zaopatrzyć własnorę- 
eznym podpisem jako dowód przyjęcia takowych i zgadzania się z tymże ale- 
gatami stanowiącymi integralną część późniejszego kontraktu. Oddanie tej di- 
stawy nastąpi na podstawie oferowanych cen jednostkowych. 

Przed wniesieniem odnośnych: ofert zaopatrzonych w stempel na 50 ct. 
za każdy arkusz złożone ma być przy tutejszej kasie wadyum w wysokości 
5 pre. całej kwoty przez oferenta podanej. | 

Dotyczące oferty, należycie opieczętowane i zaopatrzone w napis „Oferta 
na dostarczanie urządzenia wewnętrznego dla stacyi Nowosielica* wniesione 
być muszą do podpisanej Dyrekcyi ruchu najdalej do dnia 15 września 1893 
do godz. 12 w południe. 
| Komisyonalne otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 18 września b. r. 
o godzinie 12 w południe. 

Każdy z oferentów nieznany dotychczas podpisanej Dyrekcyi dołączyć ma 
oprócz tego jeszcze ofercie potwierdzenie, wystawione przez odnośną władzę 
przemysłową o jego zdolności technicznej. 

Podpisana Dyrekcya zastrzega sobie atoli prawo, oferty nieodpowiadające 
powyższym warunkom wcale nie uwzględnić nawet i w tym wypadku, gdyby 
takowe w stosunku do innych jako niższe się okazały. 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1898. 


Podaję do publicznej wiadomości, że 
żadnych weksli, długów i zobowiązań mego 
małoletniego wnuka Jana Kantego Fibieha, 
kadeta kawaleryi, płacić nie będę, co ogła- 
szam jako przestrogę dla tych, którzyby mu 
kredytu udzielać chcieli. 

Jadwiga Straszewska. 


Pamiatka! 


Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego 


Ojca św. Leona XIII. 


jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym 
przedstawiająca 


39868 5484 


A ra a eee n 
s 


— 


Przez wys. e. k. Władzę konces. 


prywatna szkola handlowa 


we ż,wowie, 

rozpoczyca z d. Í października br. 

jedneroczny kurs zawodowy 
z pełnym prograwem takiego zursu Akademii 
handlowej w Wiedniu. Wykład utrakwisty- 
czay polsko-:iemiecki. Wpisy codziennie oż 
godz, 2 do 7 jo południu, Program szgoły 
i plan nauk do nabycia ża opłatą 25 et. w 
biurze szkoły, ul. Krekowska |. 7 III piątro. 

1117 E. E. Veltre, 


Z 


tasmo eroa z 


/awiadamiam wielce . Szanowną Publi- 
czność, że otworzyłem 


Zakład fotograficzny 


urządzony Z największym komfortem we Ivo- 
wie, ulica Kopernika 8: 1090 
Zaopatrzywszy się w najnowsze aparata 
z pierwszorzędnych firm, jestem w możności 
wszelkie roboty w zakres fotografii wchodzące 
jak najstaranniej wykonać. Polecając się ła- 
skawym wzgiędom zostaję z szacunkiem 


Jan Krzanowski, 
Ceny umiarkowane. 


W żeńskim wychowawczo-nauirowym 

(ośmioklasowym) zakladzie 

Bliższych wskazówek dotyczacysh umie” 

szezenia w zakładzie stałych pensyonarek (iuter" 

uistek), udziela właścicielka zatladu codzień od 
godziny 11- 4. ; 

Wpisy eksteruistek rozpoczną się dnia 29 
sierpnia od godziny 11—6, 1086 | 
"własnego wyrobu. 
Kołdry studenckie na bawełnie lub 
owczej wełnie 175 em. długie, 135 sze- 
rokie po zł. 380, 475, 6. 
Kołdry duże 195 cm. długie a 185 szer. 
po zł. 4, 5, 6, 7, 8 do 15. 
Materace włosiemne od zł. 15, 17, 19, 


| Maryi Zagórskiej 
21 do 3%. Materace z morskiej rośliny 


Lwów, ul. Czarnieckiego 12 
TARERE 0 z 
po zł. 7, 8, 9 do 10, 


rozpoczyna się rok szkolny d. 5 września, 
Sienniki zwykłe i sprężynowe od najtań- 
s:ych do najlepszych. 


Foduszki pierzanne | włosienne Prze- 


acieraoła pod ko? 5 : i 
poszewki M. ołary i do zaścielania, 


Kocyki wełniane i E ; 
największym wyborze O toka, w 
poleca najtaniej 


Józef Schuster 


Lwów, uiica Kopernika 1. 7. 
ggg Dla pp. krawców znakomitą watę weł- 
nianą *| kilo 65 et. i 120, na prowiu- 
cyę przy odbiorze 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. "Wag 1108 


Materyały 
budowlane 


Cement portlandzki, 

Wapno hydrauliczne, 

Esolirki, płyty asfaltowe 
i ołowiane, 

Wapka, tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, 
JDachówki syst, francuskie 

Cegły ogniotrwałe, 
Piece i kuchnie kaflowe 


utrzymuje na składzie 


ARNOLDW 


iiwów, ul. Sobieskiego 3. 
634 


WYSTAWA -385 | 


Ø najgustowniejszych ubrań męskich 

£ i dziecinnych z najlepszych materyj 

krajowych, francuskich, angielskich 
tylko w magazynie 


„SPECIALITES" 


we kz*owie, 
ulica Jagiellońska l. 3 
w gmachu galie. Banku kredyt. 


i sprzedaje takowe taniej niż 
wszędzie. 


Z poważaniem zen ponat 
I 
i 


wyrebu Praskiój apteki Richtera, 
pow znany bola uśmierzający 


— Z wd kd TP m TA 


apisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Miillera. 
Das gestórte Nerven- 
und Sexnal-System, 


Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
listowych. 4 
Edward Bendt, Braunschweig. 


sk de nacierania, można popa 
dostać w wielu aptekach A oi 


byś bardze ostrożnym | - Æ 

jmowsócjodynis fasski z 

s] ochremną marką „kotwicą“ 

$ jako prawdziwe. — Centralny skład: 

$ Apteka Richtera pod Złotym lwem 
w Pradze. === 


Èl 
j 


ANTONI KAFKA 


przedtem A. Kożeloużek 
we Lwowie. Rynek 1.29 
przechodnia kamienica Andrioiego, zaś od strony 
Jezuitów ul. Teatralna l. 12 
E poleca 
na sezon Jesienny 
kapelusze i cylindry wlasnego wyrobu w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po najniższych cenach 


akoteż kapelusze i eylindry fabryk Hebiga i Plessa we Wiedniu we wielkim wy- 
zł, zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. 


] 
borze kapelusze w rozmaitych kolorach 5 
Także kapelusze miękkie nieprzemakalne t k zwane „Loden“ z fabryki Antoniego 
Pichlera w Grecu. 
Przyjmujə kapelusza i cylindry do odnawiania i przerabiania. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 


36303 0BRB60B8P0BRKGGE 


ra 


Z Bzy 


STF ' ać 


pomoce 


żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle- 


skie zbadany uprzysilejo"*any i regulować się dajaey 


zalwano p ; do użytke 
elektryczny A arat do rots rowalia wlasnego 
Systemu prof dr, Volta, 
Odzngezony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 T., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wela 1890, złotym medalem na 
hygienicznej wystawie w Stuigarcie 1590, wielkim srebrnym medalem na wy- 
stawie w Pradze 189i. 
Prospekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilej 
J. Augenfelda w Wieduiu I, Schulerstrasse 18. 


SRUASECEERURERERIGUGEGE my | 
A. 


BBE 


asr 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osTabienin BĘ 


czowych, obstrukcyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lokar- M 


A Á 
;- RCIE ESTE TREST 26 Diera t. 
y Dre W KEK AG PATA A zn RRR E a 


"Handel herbaty chiińsko-rossyjskiej 
EPMUNBARIEDÐDL 


we Lwowie, plac Maryacki 10, 
poleca noleca najlepsae gatunki 


RTE REA TĘ KAWY 

T . o smaku czystym i aromatycznym, które 

zbiorą inejowegyo. rozsyła franko opłacone do każdej sta- 

Y3 kilo Congo e eyi pocztowej, 4°/a kilogr. w woruezku: $ 
Souchong czarna Fortorieo 9.— U; kl. —.90 


847 | 


zł. 1.60 | 


D. 


w zbior majowy . » 8.-|Cubu grube ziarnista 9.50 „  —.96 
n Kaysow czarna , p 4.— | Ceglcn zielona 10.— 5 1 
» Melange de Lond. LE przednia 10.20 „ 1.04 
» Wysiewki hərbaciana STA 5 gruboziarn.10.75 „ 1.08 
» Wysiewki herbacisne naj- » „n porłowa 10.75 p 1.06 
lepsza . a 1.60! Mocca arabska arom. 10.75 , 1.08 

Jawa złota O a 1.08 

Opakowanie nia liczy się. — Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


En zaa a 
pyzy 


poza 
maaac TT" 


AAAA IZ emaa e NRE RETE MATT TT m ACE 
ma W wyc 
TOY 47. | NC 3 BOA CA. 


‘~N Najwyższe odzuaezenia na wszystkich wystawach światowych. 
Najtrswalej posrebrzane nakrycia 
i przybory stołowe, kasetki dof 
wyprawy, serwisy stołowe| 
do herbaty, kawy, nasa- 
dy i ozdoby stołowe 
od najprostszego do naj- 
wspanialszego wyko. 
nania. 


7 Speceyalne artyku- 
ły dla hotelów, Ba = 
stauracyj, kawiarń jak i 
dls pensyj, menaży itd 

Powłoka srebrna jest na każdej sztu- 
ce ostemplowana jek też umieszczone imię 
i razwisko|CHRISTOFLE | i obok umieszczona 
marka fabryczna. Jedyne zastępstwo srebra. 
112 srebrn. łyżek zł. 17.—|12 łyżeczek do mokki 7.— 


SOY 


12 grabków stołew. 11.—]|1 chochelka do rosołu 5.30 U 
12 nożów — » 17. |L chochelka do mleka 3 20 PCA 
12 łyżeczek do kawy 9.—|1 łyżka jarzynowa . 4.-— Zn, 


12 grabków deserow. 15 —|12 podpórek do neżów 8.25 
12 noży deserowych 15.—|1 widelec wielki . . 1.50 
KZ A * SEA 7 r ET — = 

Po ceuach fabrycznych dostać można u 


JULIANA STRZELECKIEGO, jubiiera, Lwów, Rynek 45. 


£ Handel założony w r. 1789. 
Swieży zbiór 

i 4 m F i 8 © . 
dg chińako-rossyjskiej 
|" 


Z otrzymał i poleca najtaniej 


SĄ Fryderyk Schubuth 


iswrów, Rynek 45. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam | 
odwrotną pocztą. 


1124 


Opakowania nie zaliczam, 


Wyłączny skład dla Galieyi | 
oryginalnych pługów, siewni- 
ków i innych wyrobów 


Rud. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem, 
S. A. Bubera Synów we Lwowie, 


ulica Sagieliońska 1. I3. 


Części składowe w zapasie. --- Cenniki gratis i franko, 
(Ilmoressa) 103 


Lysol nie tylko w razie cholery, ale vrev wszysikich zaraźliwych chorobach 

w seurana AMA p EJ a E a ooo ra DONE M. A 
(tuberzuły. tyfus, dyssenterya, ku:, szkarłatyna, dyfierya itd.) jast najodpowiedniejsz; m srodkiem 
„łesinfekcyjnym i cCZYSZCZĄCYM. ad 
U państwowych i miejskich władz, na klinikach i w szpitalach, w lekarskiej i weterynarskiej 
praktyce w ogólnem użyciu. 


Pesa ś in - 
Lysol jest skuieczniejszy jak skrystalizowany punka ae Poem 
fekeya 2% pośrednictwem Lysslu jest o dwie trzecie tańs/ą jak «a Sak R kotka EB 

Lysvlu rozeieńezenego w litrze wody daje rozczyn do użytku IRR, godnym d 
Lysol jest oraz znakomitym środitem CZYSZCZĄCYM i poet RÓG 7 dak 
użycia rek, prania bielizny i 40 


czyszczenia zakażonych mieszkań 


APE: > i wszelkie robactwo 
przez wymycie mebli, p:dłó., śejaa itp. (ms p 


D +67 przytwt naturžinio i c 
j zara wydana z póiecenia e k mi 

ta OWKI 2 Wyton , drsjafekeyi , odaje bros% ira yd vna 
oktadue wskazówki o tonau atekey Anleitang zar Bbesiufeceziom wahrend 


kj 


(Verlag A. löider Wien). 
> a a + drocueryach we flaszkach no et, 45, Th w. 1— i 1.75 
Lysol jest we wszystkich astekach i drogueryaoa K ik i. Koji D UA 
Ie f Lwowa A. Kuika, ui. Kołłątaja 7. 
Zastopnsi ig da Dla Władz inne ceny. © n I 1096 
: Schilke & Mayr, Wiedeń III, Linke Bahngasse 5. 


Adres dla telegramow: Schilkemay Wien. 


misterstwa spraw wewaętrzuych p t 
eiucr Ohotera-Gpidemie 


£ 


Właściciele patentu 


Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotograficzny 


Dr. Ant. Roicki 


od lat przeszło 20 specyalista chorób we- 
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 
i od 8 do 5 po południu. 1111 

Na Żądanie Poradnik pocatą zł. 1.50. 


Ezrniana mieszkenia. 


Okulista 
dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewieza w Poznaniu, b, demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob:enie 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
II. piętro i ordynuje od godz. 12—1 w poł. 

i od godz. 3-4 po poł. 925 


Zrywacze owoców z woreczkami, 
sztuka po 75 et. | 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że= 
łazny we Lwowie, plac kapitulny I. 1 
(naprzeciw Katedry) 215 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 
a A E o A 


arabele, guzy, szpinki. agrafy w wielkim | 


wyborze zawsze u 


J. Dąbrowskiego. 
Lwów, ul. Halieka 17. 1054 


Me nowany Kkoncypient katolik, doktor ` 


praw, z kilkuletmą praktyką sądową i adwo- 
kacką, poszukuje posady na pruwineji od jesieni. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków: Koncypient, poste 
restante, Lwów. 1125 


reen manipulacyjmy z szybkiem 
i czytelnem pismem, mogą sy wykazać się chlu 
bnami świadectwami z prowadzenia działów mani- 
pulacyjnych przy e. k. Sąda h i Starostwach, po” 
szukuje posady. Zgłoszenia pod lit A. Z. poste 
rostante Leżajsk. 1127 


A E . D RER 
tanisław Horszowski, Lwów, forte- 


piany, barmonium, instrunienta mechaui:zne 
(manopaby, aristony etc.j. Na raty. lilustrowane 
cenniki gratis. diio 


iuro wywiadowcze S. Satały, Lwów, ul. Syx- 


tuska &, poleca; guweruantki, bony, gora tui ! 


ków, ekonomów, leśniczych oraz wszelką dobcror 4 

służbę. 1038 

Erne m a ar eE an ai ni e SE Z WG a 
Koncesyonowana 


szkoła muzyczna 
Kłaudyi Markiewiczowej 
rozpoczyna kurs nauk z dniem 


1 września b. r. 
Nauka odbywać się będzie w trzech oddzia- 
łach, a mianowicie : 

I. dla początkujących, II. wyższym, 
III. dla wydoskonalenia gry. 
loformacyj Co dv bliższych warunków, sta- 
tutu, tudzież rozkładu godzin — zasięgnąć 
można bezpłatnie w szkole przy ulicy Tea" 


tralnej 1. 8, II piętro. 097 


Tamże istnieje skład i wypożyczalnia 
zupełnie nowych fortepianów. 


7 
ŻY 
Welocypedy dla chłopców 


od 10 do 28 zł. 


Maszyny do szycia 
sprowadzam tylka pełnymi wagonami i tylko z nej- 
lepszych fabryk chrześciańskich. 


(ena 27 do 65 zł., ratami po 4 zł. miesięcznie | 


Józef Iwanicki 


mechanik, - 1112 


Główny skład: Lwów, hotel Zorza. 
Filia: Kraków, Rynek l. 25 


12 


Lwów, 
ul. Fredry l. 7. 


pn AM (pałac hr. Fredry). 


Zeszyty 


dla szkół przepisane przez c.k świetną; (l 


Radę szkolną okr. poleea dla nauczycieli 


F. Niżałowski 


„, Lwów, hotel Žorža. 1056 
Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą. 


| —— 


hammam nananman TT AP A 


Polecenia godne są 


Tutki frane. nieklejone 


„SANITAS“ 


z odtłuszczoną watą hygieniczną 
dr. Brunsa w każdym munsztuku. 
Wyrób i jakość bibułki znakomite. 
1000 tntek „Sanitas* w eleg. pudeł- 
kach zł. 1.80. Zamówienia nad 8000 
wysyła franko 1128 

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ 


Lwów, plac Kapitulny 3. 


t 


kim wyborze i po 

cenach  najtań- 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 

Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychłej i naj- 
NIA nietylko już rozwiniętego grzyba. ale rów- 
nież i jego zarodki niszczy i zabija, przeto sta- 
jest dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawei 
o tyle korzystną, że powietrze wyziuwami grzyba 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem 
Lwów, plac św. Ducha 432 
szych: okulary, 
cwikiery, lornety 
taviej Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie. 
ERA 
lichenia 
nowczo zapobiega i chroni budynki od dalszego 
możliwego pojaw'ania się tego niszczącego pa- 
w mieszkaniach zatrute, i niezliczoną ilość mi- 
kroskopijnych zarodników w sobie unoszące, naj- 


| (ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwachu), 
ein ÓwYH | poleca w wiel- 
= 
t A 
A 
= binckle, daleko- 
widze,barometry. 
wypróbowany i niezawodny środek do wytępie- 
nia rez na zawsze grzyba domowego. ALICHE- 
sożyta. - ALICHENIA nie zawierając w skła- 
jfduika:h swych ladnych jadowitych pierwiastków, 
5 zupełniej oczyszcza i odświeża. 
Kilogram 40 ct. Opakowanie oddzielnie 


Jan Ihnatowicz 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 
kosmetyczna we Lwowie, 


j odszezególniona 10 medalami zaslugi i 2?ma 
| listami pochwalnymi. 


Sklepy własne: 

we Lwowie: ul Kopernika |. 3, 
ui. Halieka ]. 11, 

w Krakowie: Sukiennice | 20 i 

w Czerniowcach: Rynek |. 2. 


| SPORT! | 
Najlepsze papierki cygaretowe 

| w książcczkąch. 
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 

| Cena książeczki 5 ct. 

do nabycia w sklepach 

i S. W. Niemojowskiego 

| we Lwowie ul. Teatralna i. 3, 

| 3 £ ul. Jagiellońska i. 6. 

i w Krakowie, Sukiennice 28, 

| Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 

I i trafikach, 02 


Sprzedał hurtowną, Oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia 


Zarząd fabryki tutek nicklejonych 
S. W. Niemojowskiego 
| we Lwowie, ulica Hetmańska l. 24. 
| F oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. 


— 


| 
| 


| 
| 


Wszystkie książki szkolne, mapy, 


atlasy geograliczne i słowniki 
do nabycia w księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie, 
przy placu Katedralnym. 


% Druksrsi Wł. Łosióskiego ul. Ozarnieckiego l. 13 dom Wsrnera. 


jaj 


1116 


: 
: 


(e 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjącia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
wszelkie najtrudniejsze zamówienia w xakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano de 6 po południn — w niedzielę i święta 
tylko do godziny 2 po południu. 


Ę i4 
gazyn Schayerów 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy 


płócien i bielizny stołowej 
z e. k. uprzywilejowanej fabryki 
Ed. Oberleithnera i Synów. 
Wielki wykór 
szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężczyzn, 
pończoch, skarpetek, chusteczek itd. 


Kantor nistowy <> gl Hetmiska 2. 


Fabryka sztucznych 
KFA A LILZZCT AJ 4 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 
inna fabryka 


roztworzoną kwasem siarkowym 
mączkę kościaną i superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości. 


1126 


Ważne 
dla PP. 


Kupców i Przemysłowców 


w Głalicyi. 


Zbliżająca się Powszechna Wystawa 
krajowa we Lwowie, spowodowała 
nas do założenia instytutu reklamowego 


rami na murach i parkanach, najwięcej ożywionych ulie i 
placów we Lwowie Anonse w ten sposób umieszczane, odniosą 
niezawodny skutek i dła reklamujących firm Podpisany Instytut 
Zaajdujący się przy ul. Jagiellońskiej I, 17, zaprasza PP. Kup- 
ców i Przemysłowców do jak najliczniejszego zamawiania anonsów we wła 
Snym ich interesie. Ilustrowane ceyrkularze, oraz wszelkie informacye udzie- 
lamy na żądanie odwrotiną pocztą franko. 

Z poważaniem 1082 
Pierwszy galicyjski przez e. k. Namiestnictwo konecsyo- 
nowany instytut reklamowy 


„WERITAS* 


We Lwowie, 
ulica Jagiellońska 1. 17. 


mE- | e 
wszelkich anonsów 


BARARARIRRARRARRRRE 
rodki desinfekcyjne 


jako ta: 
kwas karbolowy surowy, krystaliczny, płyn karbolówy 


do odwietrzania, wapno karbolowe, kreolinę, kresolinę 


siarkan żelaza, solreol, solutol itp. 
jakoteż 1044 


mydło karbolowe lub iyselowe do mycia rąk i desinfekcyonowania tychże 
poleca najtaniej 
apteka pod „Srebrnym Orlem* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowineyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Papier z fabryki papier 3. Fialkowskich 
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(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Nadzwyczajny dodatek do Nr. 201 


„GAZETY WON 


Przyjazd 
Najjaśniejszego Pana 


na manewry do Jarosławia. 


o 


Lwów, 4 września. 


, W ciągu nocy na wczoraj i dnia wezo- 
rajszego otrzymaliśmy następujące relacye 
telegraficzne : 


Jarosław, 2 września. Już dzisiaj, w 
przeddzień przyjazdu Jego Ces. Mości 
całe miasto przybrało szaty świąteczne na 
powitanie Najjaśniejszego Pana, a 
ruch na ulicach wre w całej pełni. Obszer- 
ny peron dworca kolejowego przystrojono 
w chorągwie, festony, tarcze herbowe i kwia- 
ty. Salon pierwszej klasy udekorowano dy- 
wanami, makatami a wśród zieleni przepy- 
Sznych palm i egzotycznych kwiatów umie- 
SZezono biust Jego Čes. Mości. Wzdłuż u- 
lic, któremi Monarcha ma udać się do 
Swej rezydencji, przygotowanej w koszarach 
pułke piechoty nr. 9, a ztąd do kościoła 
Arnego na Mszę św., ustawiono maszty, na 
których powiewają chorągwie o barwach 
państwowych, krajowych i miejskich. W po- 
bliży dworca kolejowego, przy ulicy Hetmań- 
skiej wznosi się wspaniała brama tryumfal- 
na w stylu gotyckim, a na jej czole od stro- 
ny dworca napis: „Boże błogosław!" U wy- 
lotu ulicy, na skręcie drogi prowadzącej do 
Najw. rezydencyj wznosi się obelisk z wiel- 
kim biustem Najjaśniejszego Pana. 
Wszystkie domy, od najwspanialszych do naj- 
uboższych pięknie i gustownie ozdobione 
w cl orągwie, gjerlandy, dywany, wizerunki i 
biusty J ego (es. Mości, oraz transparenty 
z odpowiednimi napisami. Z budynków pu- 
blicznych zasługuje na podniesienie dekora- 
cya ratusza w Rynku. Nad główną bramą 
umieszczono wielką tarczę z cyframi Jego 
Ces. Mości. Słowem całe miasto wedle sił 
i możności występuje w szacie jak najuro- 
czystszej na przyjęcie ukochanego Monar- 
chy. Napływ ludności, zwłaszcza wiejskiej, 
bardzo znaczny. Wszystkie hotele, których 
jest tu dość sporo, przepełnione. Porządek 
w czasie przyjazdu i pobytu w Jarosławiu 
Najjaśniejszego Pana będzie sprawo- 
wala zorganizowana przez władzę miejską 
straż obywatelska, do której zapisało się 
około 500 osób, 

, Ponieważ Najjaśniejszy Pan bę- 
dzie przejeżdżał jutro rano o godzinie 6 od 
strony łańcuta przez stacyę kolejową w Peł- 
kiniach, leżącą już w obrębie powiatu jaro- 
sławskiego, przeto, aby powitanie Monar- 
chy miało cechę ogólną i aby szczególnie 
ludności wiejskiej, która nie będzie należała 
do deputacyj, dać sposobność złożenia hołdu 
Jego Cesarskiej Mości, zaprosiło tu- 
tejsze starostwo i prezydyum Rady powiato - 
wej duchowieństwo obu obrządków, wszyst- 
kie przełożeństwa obszarów dworskich i 
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zwierzchności gminne do jak najliczniejsze- 
go zebrania się wzdłuż toru kolejowego, po- 
cząwszy od stacyi Pełkinie. 

Zaproszenie to otrzymały jednak tylko 
najbliższe gminy, mianowicie: Wola bucho- 
wska, Wola pełkińska, Pełkinie, Wierzbna, 
Ożańsko, Żurawiczki, Cieszacin mały i Cie- 
szacin wielki. 


Rzeszów, 3 września. Przejazdu Naj- 
jaśniejszego Pana przez powiat rze- 
szowski oczekiwały mimo wczesnej godziny 
na stacyach Trzeiana i Rudna procesje z du- 
chowieństwem na czele, licznie zgromadzo- 
na ludność miejscowa i okoliczna oraz mło- 
dzież szkolna. 

Pociąg dworski przybył na dworzec kolei 
w Rzeszowie, bardzo ozdobnie udekorowany o 
godz. 6 min. 15. Jego Ces. Mość wysiadł- 
szy z wagonu raczył najłaskawiej zaszezycić 
e. k. starostę radcę Namiestnictwa Adama Fe- 
dorowieza dłuższem przemówieniem, wypytu- 
jąc się szczegółowo o stosunki osobiste i urzę- 
dowe powiatu; następnie zwrócić się raczył 
Najjaśniejszy Pan do duchowieństwa 
a mianowicie rozmawiał z ks. kanonikiem 
Gryzieckim, proboszczem rzeszowskim, z dzie- 
kanem ks. Andrzejem Karakulskim, gr. kat. 
proboszczem Janem Nehrebeckim, następnie 
z właścicielem dóbr Kazimierzem Dolińskim, 
burmistrzem Rzeszowa Leonem Schottem 
i przełożonym izraelickiej gminy wyznanio- 
wej Holzerem , poczem Jego Ces. Mość 
przeszedł wzdłuż szeregu , składającego się 
z trzystu kilkudziesięciu wójtów oraz delega- 
tów gmin i raczył zauważyć najłaskawiej, że 
wielu z nich posiada medale wojskowe. Nastę- 
pnie raczył Najjaśniejszy Pan zwrócić 
się do przedstawicieli władz rządowych i rozma- 
wiać najłaskawiej z inspektorem szkolnym 
Steczkowskim, z prezydentem Sądu obwodo- 
wego Józefem Głuszkiewiczem, prokuratorem 
Państwa dr. Władysławem Wędkiewiczem, 
naczelnikiem dyrekcyi skarbu Rudolfem Maj- 
dingerem , naczelnikiem poczty Hohenaue- 
rem , dyrektorem gimnazyum Lerzlem i dy- 
rektorem seminaryum nauczycielskiego Vim- 
pellerem. Nareszcie przeszedł Monarcha 
wzdłuż szeregu członków Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół,* gdzie zaszczycił prze- 
mówieniem przewodniczącego dr. Zbyszaw- 
skiego. Objawiwszy Najwyższe Swe zadowo- 
lenie z powodu pięknego przyjęcia, opuścił 
Jego Oes. Mość Rzeszów o godzinie 6 
minut 22, żegnany entuzyastycznie okrzyka- 
mi kilkutysięcznych, wzdłuż toru kolejowego 
ustawionych rzesz ludności. U wyjazdu ze 
stacyi Rzeszów banderya w barwnych stro- 
jach narodowych, złożona z przeszło 800 koni 
żegnała Najjaśniejszego Pana grom- 
kimi okrzykami. 

W mieście powiewają flagi o barwach 
państwowych i krajowych. 


Łańcut, 3 września. Wzdłuż linii ko- 
lejowej tutejszego powiatu, pomimo weze- 
snej pory tłumnie zebrana ludność wszyst- 
kich warstw, witała entuzyastycznie okrzyka- 
mi radości przejeżdżającego Najjaśniej- 
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szego Pana. Banderye konne w Strażo 
wie, Łańcucie, Rogożnie i Przeworsku towa- 
rzyszyły na znacznych stosunkowo przestrze- 
niach pociągowi dworskiemu. Na pięknie 
przystrojonych stacyach: Łańcut i Przeworsk, 
zgromadziły się reprezentacye władz i du- 
chowieństwa, wszelkie Stowarzyszenia, kor- 
poracye, dziatwa szkolna oraz bardzo liczna 
publiczność. Zgromadzeni powitali N a j j a- 
Śniejszego Pana serdecznymi przecią- 
głymi okrzykami, „Niech żyje!* 

Porządek wszędzie wzorowy. 


Jarosław, 3 września. Obawy, do ja- 
kich dawała wezoraj powód niezbyt pewna 
pogoda, nie ziściły się, na szczęście. Wcze- 
sny już ranek zapowiadał, że będziemy mieli 
dzień jasny, piękny, wypogodzony. Przez noe 
całą panował w mieście ruch, jakiego pe- 
wnie dotychczas tu nie widziano, a ze świtem 
poczęły roić się ulice tłumem ludności miej- 
seowej i wiejskiej, ciągnącym głównie w kie- 
runku dworca kolejowego. Straż obywatelska 
z czerwonemi kokardami pierwsza stanęła 
do apelu i ustawiła się kordonem wzdłuż 
ulic, któremi miał przejeżdżać Najjaśniej- 
szy Pan. Na dwie godziny przed przyja- 
zdem ulice były już formalnie natłoczone ; 
porządek jednak utrzymywano wszędzie wzo- 
rowy. Na przestrzeni między dworcem kole- 
jowym a bramą tryumfalną zajęła stanowi- 
ska młodzież szkolna tak męska jak żeńska 
i deputacye wiejskie. Część studentów trzech 
najwyższych klas gimnazyalnych przeznaczo- 
no do utrzymywania kordonu wzdłuż peronu 
kolejowego. 

Przy bramie tryumfalnej zgromadziła 
się Rada miasta Jarosławia w komplecie 
z burmistrzem dr. Dietziasem na czele. Część 
radnych i burmistrz, byli w pięknych na- 
rodowych strojach. Tu także wyznaczono 
miejsce dla grona dziewczątek w bieli. 
z koszykami kwiatów, które miały rzucać 
pod stopy Monarchy. Na godzinę przed 
nadejściem pociągu dworskiego przybyli na 
peron: JE. Namiestnik hr. Badeni, radca Na- 
miestnietwa Mauthner i miejscowy starosta 
Szczurowski, celem poczynienia ostatnich za-* 
rządzeń. Po prawej stronie peronu stanęła 
kompania honorowa pułku artyleryi pieszej, 
po lewej reprezentanci gminy wyznaniowej e- 
wangelickiej i izraeliekiej oraz deputacye wiej- 
skie z wójtami na czele. Przed godziną 7 
rano rozpoczął się zjazd różnych dostojników 
i osób mających witać Jego Cesarską 
Mość. Do pierwszych, którzy przybyli, na- 
teżeli Najd. Areyksiążęta Albrecht, Wil- 
helm i Rainer. Ich Ces. Wysokości po przej- 
ściu przed frontem kompanii honorowej, roz- 
mawiali z Jego Hkseelencyą Namiestnikiem, 
JE, Marszałkiem krajowym ks. Sanguszką, 
JE. br. Siemieńskim- Lewiekim, prezesem 
Koła polskiego JE. Jaworskim, hr. Roma- 
nem Potockim, JE. ks. Jerzym Qzartoryskim, 
JE. hr. Janem Tarnowskim, biskupami: So- 
leekim i Pełeszem, prezydentami wyższych 
Sądów krajowych JE. Zborowskim i Šimo- 
nowiczem tudzież wieloma innymi. 

Grzmot strzałów możdzierzowych i rado- 
sne okrzyki zgromadzonej wzdłuż toru kole- 


jowego ludności zwiastowały przybycie po- 
ciągu dworskiego. Z uderzeniem naznaczonej 
godziny zatoczył się na peron pociąg złożo- 
ny z ośmiu wagonów. W czwartym znaj- 
dował się Monarcha. Wśród entuzyasty- 
cznych okrzyków wysiadł Najjaśniejszy 
Pan i krokiem elastycznym zbliżył się naj- 
pierw do grupy Najd. Arcyksiążąt, uściskał 
Ich dłonie i rozmawiał z każdym chwilę. 
Następnie przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej a powróciwszy zbliżył się do P. 
Namiestnika, podał mu rękę i zawiązał z nim 
krótką rozmowę, poczem zaszczycił rozmo- 
wą ks. Marszałka krajowego Sanguszkę , hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego, p. Jaworskiego i 
obu biskupów. W dalszym ciągu zwrócił się 
do ks. Jerzego Czartoryskiego, który na czele 
członków Rady powiatowej jarosławskiej stał 
przy wejściu do salonu cesarskiego. Książę 
powitał Jego Cesarską Mość następu- 
jącą przemową wypowiedzianą głosem do- 
nośnym po polsku: 
„Najjaśniejszy Panie! 

„Rada powiatowa jarosławska pospieszyła 
na przyjęcie Waszej Cesarskiej i Kró- 
lewskiej Apostolskiej Mości imie- 
niem całego powiatu. 

„W tej Radzie reprezentowane są obie 
narodowości kraj ten zamieszkujące, wszyst- 
kie stany, wszystkie warstwy społeczeństwa, 
łączący się we wspólnej pracy, a wszyscy, Po- 
lacy i Rusini, włościanie, mieszezanie, du- 
chowieństwo i szlachta, wszyscy pełni są 
głębokiego uszanowania dla Osoby Waszej 
Cesarskiej Mości, pełni wdzięczności 
za to, co uczyniłeś Najjaśniejszy Panie 
dla zapewnienia nam praw naszych narodo 
wych i obywatelskich, dla swobodnego roz- 
woju instytucyj naszych autonomieznych. 

„Jako przewodniczący jednej z tych in 
stytucyj wyrażam te nam wszystkim wspólne 
uczucia, witając Cię z całego serca Najja 
śniejszy Panie, na ziemi jarosławskiej.“ 

Najjaśniejszy Pan raczył odpo- 
wiedzieć : 

„lch danke Ihnen für die Gefühle der 
Loyalität und Ergebenheit, welchen Sie um 
Namen der Bevölkerung des Bezirkes Jaro- 
roslau Ausdruck gegeben haben. Mit uufrich- 
tiger Freude habe Ich aus Ihrem Munde ver- 
nommen, dass in diesem Bezirke die beiden 
das Land bewohnenden Volksstimme im ein 
trdchtigen Zusammenwirken bestrebt sind, ge 
meinsam für das Wohl der Gesammtheit gu 
arbeiten, 

„ Weichen Sie von diesem fhr das ganze 
Land segensreichen Wege niemals ab. Ich 
wünsche dem Bezirke eine gedeihiiche Ent- 
wickelung.“ 

(Dziękuję Panom za uczucia lojalności 
i przywiązania, którym daliście wyraz w imie- 
niu ludności powiatu jarosławskiego. 

Ze szczerą radością usłyszałem z ust 
Waszych, że w powiecie tym obydwa kraj 
ten zamieszkujące szczepy w zgodnem współ- 
działaniu pracują dla dobra całości. 

Nie zbaczajcie Panowie nigdy z tej 
drogi, błogiej dla całego kraju. Życzę po- 
wiatowi jak najpomyślniejszego rozwoju) 

Najjaśniejszy Pan podawszy dłoń 
księciu Czartoryskiemu zwrócił się do grupy 
na lewo, gdzie stali: radca Namiestnictwa 
Mauthner, starosta Szczurowski, sędziowie po- 
wiatowi: Bojomir Żarski z Jarosławia, Ju- 
styn Rzepecki z Radymna, dyrektor gimna- 
zyalny Wójcik i zarządca urzędu poczt i te- 
legrafów Kasprzycki. Każdy z nich przedsta- 
wiony przez P. Namiestnika, został zaszczy: 
cony kilkoma łaskawemi słowy Monarchy. 
Następnie skinieniem głowy pożegnał Naj- 
jaśniejszy Pan łaskawie reprezentantów 
gmin wyznaniowych ewagelickiej i izraeli- 
ekiejj a  przeszedłszy przed gromadą de- 
putacyj wiejskich i wójtów zwrócił się do 
wyjścia. Rzesza biało ubranych dziewczątek, 
ustawionych w dwóch szeregach od salonu 
cesarskiego aż do powozu słała kwiaty pod 
stopy Jego Cesarskiej Mości. 

Najjaśniejszy Pan wsiadł do po- 
wozu dworskiego wraz z Najd. Arcyksięciem 
Albrechtem i udał się ku miastu. Przy bra- 
mie tryumfalnej, gdzie była zgromadzona 
cała Rada miejska z burmistrzem dr. Die- 


Z drukarni Wł. Łozińskiego pod zarządem Wł. J. Webera). 


tziusem na czele, raczył wysiąść Monar- 
cha i wysłuchać następującego powitania: 

„Najjaśniejszy Panie! 

„Sercem, radością i szczęściem prze- 
pełnionem zgromadzona reprezentacya miejska 
wita Cię Najmiłościwszy Cesarzui 
Królu imieniem mieszkańców miasta Jaro- 
sławia , którzy po stokroć czują się Szczęśli- 
wi, iż Wasza Ces., Król. Apost. Mość 
podczas Swego krótkiego pobytu w naszym 
kraju raczył nasze miasto za Śwoją chwilo- 
wą obrać Rezydencyę. 

„Za ten dowód Najwyższej łaski skła- 
dam Ci Najjaśniejszy Panie imieniem 
mieszkańców miasta Jarosławia nasze naj- 
serdeczniejsze podziękowanie z prośbą uni- 
żoną o łaskawe przyjęcie zapewnienia o na- 
szej niezłomnej wierności, gorącej miłości i 
niezachwianem przywiązania do Twej Naj- 
dostojniejszej Osoby i do całego Do- 
mu cesarskiego, tudzież żywimy nadzieję, że 
pobyt Twój Najjaśniejszy Panie w 
naszem mieście będzie Ci tak miłym — jak 
tego gorąco i z serca pragniemy.* 

Na powyższe przemówienie raczył Naj- 
jaśniejszy Pan odpowiedzieć kilkoma 
słowy, dziękując za gorąte powitanie i za 
wyrażenie uczuć lojalności. 

Następnie wsiadł Monarcha napowrót 
do powozu i udał się ulicami przepełnione- 
mi publicznością, wznoszącą bezustannie peł 
ne zapału okrzyki do Swojej rezydencyi w 
koszarach. 

Jarosław, 3 września. O godzinie 
pół do dziewiątej udał się Monarcha 
na Mszę św., którą celebrowal w farze ks. 
biskup Solecki. Monarsze towarzyszył tam 
i w powrocie P. Namiestnik. Najjaśniej- 
szego Pana witano wszędzie entuzyasty- 
cznie. Kościół farny był zapełniony. Wszysey 
prawie, którzy witali Jego Cesarską 
Mość na dworcu, byli obecni na nabożeń- 
stwie. 

Na posłuchaniu, które się rozpoczęło 
o godzinie 10 rano przedstawili się Jego 
Cesarskiej Mości: e. i k. tajni radcy: 
Marszałek krajowy Eustachy ks. Sanguszko 
Wilhelm hr. Siermieński-Lewieki, członek Izby 
panów, Jerzy ks. Czartoryski, członek Izby 
panów, Jan hr. Tarnowski, członek Izby pa- 
nów, Ignacy Zborowski, prezydent wyższego 
Sądu krajowego w Krakowie, Jakób Simo- 
nowiez, prezydent wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie i pan Apolinary Jaworski, 
Prezes Koła polskiego w Wiedniu; dalej 
podkomorzowie: Antoni Jaxa-Chamiec, za- 
stępca Marszałka krajowego, Jan hr. Sze- 
piycki, prezes Rady powiatowej jaworow- 
skiej, Edward Chołoniewski, major ułanów, 
Roman hr. Potocki, ezłonek Izby panów, 
Aleksander Mniszek Tehorznieki, wicepre- 
zydent Sądu krajowego, Andrzej Fredro, 
prezes Rudy powiatowej rudeckiej, Stanisław 
hr. Siemieński-Lewieki, Józef Wiktor i hr. Oli- 


vier Ressegnier; pp. ksj Andrzej Lubo- 
mirski, ks, Adam Lubomirski, ks. Witold 
Czartoryski, Stanisław hr. Badeni, ezłonek 


Izby panów Rady państwa, Stefan hr. 
Zamoyski, August Gorayski, członek Izby 
panów, dr. Marchwieki, Julian kniaź Puzyna, 
Stanisław Jędrzejowicz, Jan Gaoiński, prezes 
Rady powiatowej cieszanowskiej, Edward Mi- 
cewski, Teofil Zurowski, Józef Skarbek- Bo- 
rowski, Włodzimierz Kozłowski, Władysław 
Kraiński, Sobiesław Mieroszowski; ducho- 
wieństwo z najprzew. biskupami ks. Soleekim 
i ks. Pełeszem na czele; korpus oficerski; 
jarosławska Rada powiatowa z księciem Je- 
rzym Ozartoryskim na czela; przedstawicie- 
le władz: J. E. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, szef biura prezydyalnego Na- 
miestalctwa radea Gustaw Mauthner; staro- 
sta jarosławski August Szczurowski; dalej sę- 
dziowie powiatowi: Bojomir Zarski z Jaro- 
sławia Jan Hirseh z Próchnika i Justyn 
Rzepecki z Radymna; następnie Józef Wój. 
cik, dyrektor gimnazyum; A. Kasprzycki, za- 
rządca poczty; reprezentant gminy ewange- 
lickiej Frommel; reprezentanci gmin wy- 
znaniowych izraelickich: Henryk Strizower, 
Dawid Hellinger, Józef Lauter i Salomon 


jaśniejszy Pan ks. Władysława Czarto- 
ryskiego, który przedstawił najstarszego syna 
swego Adama, jako przyszłego ordynata Sie- 
niawy; tudzież deputacyę Rady miejskiej Ja- 
rosławia w sprawie utworzenia Sądu obwo- 
dowego w Jarosławiu i budowy kolei żela- 
znej z Jarosławia do Rozwadowa. 

Jarosław, 3 września. Ogromne wra- 
żenie wywarła odpowiedź Monarchy na 
przemówienie Marszałka krajowego ks. San- 
guszki, podczas przyjęcia, tem bardziej, iż 
Najwyższa odpowiedź powstała z Własnej ini- 
cyatywy Najjaśniejszego Pana, gdyż 
ani przemówienie Marszałka krajowego, ani 
odpowiedź Monarsza nie były objęte pro- 
gramem. Monarcha, wyraziwszy radość, 
że znowu może przebywać w Galieyi, rzekł 
dalej między innemi donośnym głosem: 

„Szczęśliwy jestem, Że się znowu 
znajduję pośród Was, w kraju, który mi 
zawsze i przy każdej sposobności tyle 
szłada dowodów wierności, przywiąza- 
uia i patryotygmu; w kraju, którego 
przedstawiciele reprezentujący wszyst- 
kie klasy z prawdziwym i głębokim 
patryotyzmem, mają na oku nietylko 
interesa własnego kraju lecz także in- 
teresa całości Monarchii. Korzystam 
ze sposobności, aby raz jeszcze z tego 
powodu wypowiedzieć Moje uznanie i 
cesarskie podziękowanie. Mój wyborny 
i szezególnie serdeczny stosunek do 
kraju (ausgezeichnet und herzlich) zawdzię- 
ezam mądremu i patryotycznenu po- 
stępowaniu jego przedstawicieli. Ale 
przy tej sposobności nie mogę nie wska- 
zać z zadowoleniem na znakomity, 
przezorny, silny i świadomy eelu spo- 
sób, w jaki kraj jest administrowany 
(verwaltet)*. (Te ostatnie słowa wypowiedział 
Monarcha wskazując na P. Namiestnika i tak 
zakończył: 

„Jeszcze raz dziękuję Panom, że- 
ście się zebrali i wypowiadam nadzieję 
oraz głębokie przekonanie, że mój sto- 
sunek do kraju nigdy się nie zmieni.* 

Słowa powyższe były wygłoszone 
tonem niezwykle ciepłym i z serdecznem 
wzruszeniem. Wrażenie było ogólne. 

Monarcha następnie rozmawiał z 
bardzo wiełu osobami. W rozmowie z ks. 
biskupem Soleekim wzywał duchowieństwo 
obu obrządków do wspólnej, gorliwej pracy 
nad umoralnieniem ludu. Burmistrzowi mia- 
sta Jarosławia dziękował za piękne przyję- 
cie i wzorowy porządek. 

Z przyjęcia odnieśli wszyscy nader pod- 
niosłe wrażenie. 

Jarosław, 3 września. Na dworcu ko- 
lejowym, gdzie przeważna część obywateli 
wystąpiła we wspaniałych strojach narodo- 
wych, rzekł Monarcha do księcia Marszał- 
ka krajowego: „Jestem szezęśliwy, że 
znowu spotykamy się w kraju, gdzie 
wszyscy tak dobrze się rozumiemy.“ 

Jarosław, 3 września. Na dzisiejszy 
obiad otrzymali zaproszenie: P. Namiestnik 
hr. Kazimierz Badeni „Marszałek kraj. ks. San- 
guszko, ks. Jerzy Czartoryski, prezydent Zbo-_. 
rowski, Prezes Koła polskiego Jaworski, ks. 
biskupi Solecki i Pełesz, pułkownik Resse- 
guier, major Chołoniewski, hr. Roman Poto- 
cki, Józef Wiktor, książę Andrzej Lubomir- 
ski, hr. Stefan Zamoyski, Kazimierz hr. Łu- 
bieński, Gorayski, Julian Puzyna , Stanisław 
Jędrzejowicz, br. Sobiesław Mieroszowski, 
pułowuik Uhle, podpułkownik Kunka, pro- 
boszez rz. kat. Oleksiński, vroboszez gr. kat. 
Ohotynieeki, starosta Szczurowski, burmistrz 
Dietzius, generał-adjutanci hr. Paar i Bol- 
fras, w. koniuszy generał ks. Liechtenstein, 
w. kuchmistrz hr. Wolkenstein, szef sekeyi 
Papay, attachés wojskowi Niemiee i Włoch 
pp. Deines i Pollio, pruski kapitan Hugo i 
radca Dworu Klaudy. 

Równocześnie zastawiony by: stół mar- 
szałkowski na dziewięć osób. 


Stolica nasza uczciła dzień wstąpie- 
nia Miłościwego Monarchy w granice kra- 


Amster, wreszcie wójtowie gmin powiatu ja- | ju uwieńczeniem pałacu sejmowego i wieży 


rosławskiego. 


ratuszowej flagami, o barwach Najwyższe- 


Na prywatnej audyencji przyjął Naj-| go Domu Panującego. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


